Nr. 59. 


Piątek, 13. Marca 19083. 


ADETA TATARE (ŁZY z AAEE p REY BEZ PEPE 


Rok 95. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjatkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą I3 hal. — Biura Redakcyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. ~- Ekspedycya miejscowa 


w Agencyi dzienników St. Sokatowskingu, Pasaż | 


Heusznansa |. 9. — Listy należy frankować. 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


miesiecznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 


„Przewodnik“ prenunerowany osobno kosztuje 8 K, 


e 


44 K., półrocznie I2 K, kwartalnie 6 K., 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi roeznie 32 K., półrocznie 16 K, kwartalnie 8K. 


„Erzewodaik naukawy I literaski“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają calo- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końea czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, óćwierćroczni i miesięezni za dopłatą pierwsi i K. 58 hal, drudzy 60 hal || 


mie- | 
| sięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K. 2U h. miesięcznie. We | 
wszystkich innnyeh państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


kM 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po (2 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
iitowa, syjoszania zaś tahslaryczna | lisztawa 30 
29 kal ed jzżnega wiernze miary patłtowej, . 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 


| muje wyłącznie Agencya dzienuików Sokcławskiego 


wę Lwowie Pessż Kzutnaraz ! 


i w biurze Lu- 
dzika Plesna er Karela Lid 


ką f 9; we Ftaneyi 


w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue 
de Varenne. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


P. Minister handlu zatwierdził ponowny 
wybór Alberta Mendelsburga na prezy- 
denta, a Henryka Schwarza na wicepre- 
zydenta krakowskiej Izby handlowej i prze- 
mysłowej na r. 1908. 


Prezydyum krajowej Dyrekcyi skarbu 
zamianowało koneepistę skarbu, Ludwika 
Oleksego, komisarzem skarbu w IX. kla- 
sie rangi, a praktykantów konceptowych Ka- 
rola Stonawskiego i Oswalda More- 
ckiego, koneypistami skarbu w X, klasie 
rangi. 

Prezydyum krajowej Dyrekcyi skarbu 
zamianowało koncepistów skarbu: Adolfa 
Weingartena, Józefa Pierożyńskie- 
go, Stanisława Fiałkiewiczw. Józefa 
(Gużkowskiego, Bohdana Bułyka, Fran- 
ciszka Rzącę, Maksymiliana Szuzica, Ja- 
ua Majewicza i Edmunda Kiełbińskie- 
go inspektorami podatków w TX. klasie rangi, 
a praktykantów konceptowych: Romana H y- 
dzika, Maryana Krzyszkowskiego, 
Antoniego Kankofera, Stefana Hellera, 
Antoniego Kaliszczaka, Bronisiawa Sta- 
wilskiego, Stanisława Fijasa, Stani- 
sława Moyseowieza, Adolfa Mischke- 
go, Władysława Arzta, Władysława By r- 
kę. Władysława Piątka, Tadeusza Rein- 
fussa, Wojciecha W ojtasa, Włodzimierza 
Bugierę. Włodzimierza Mryca i Ludwi- 


j ka Haisiga koncepistami skarbu dla służby 
podatkowej I. instancyi w X. klasie rangi. 


Pan Namiestnik przeniósł starszego le- 
karza powiatowego dr. Władysława Czyże- 
wicza z Sanoka do Jarosławia, oraz lekarzy 
powiatowych dr. Jacka Jabłońskiego z 
Liska do Sanoka i dr. Stanisiawa K arpiń- 
skiego z Turki do Liska. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 12 marca. 


Na wezorajszem posiedzeniu Izby depu- 
towanych w toku dyskusyi nad pierwszem 
czytaniem budżetu zabrał glos P. Prezydent 
Ministrów dr. Koerber. 

Na wstępie oświadczył, że obecny Rząd 
nie jest rządem tego lub owego stronnictwa 
narodowego, nie może przeto prowadzić je- 
dnostronnej;, narodowej polityki. Następnie 
wskazał na to, że z obu stron w Czechach 
podnoszone są skargi na uprzywilejowanie 
jednej narodowości przy neminacyi urzędni- 
ków. Rząd nie poczuwa się do iakiego fa- 
woryzowunia jednej lub drugiej narodowości. 
Jedyuem zawsze dążeniem Rządn bylo i jest 
osiągniecie porozumienia między stronami, 
i umokiwienie jm zawarcia pokoju w formie, 
którą Uważa zą odpowiednią, naturalnie przy 
ścisłem strzeżeniu interesów Państwa. Rząd 
ma to przeświadczenie, iż jest na dobrej dro- 
dze 1 że przecież w końcu nadejdzie ta chwila, 
w której Niemcy i Czesi podadzą sobie ręce. 
Wiele oba stronnictwa mogłyby stracić, gdy- 
by tego nie uczyniły. a mogą tylko zyskać, 
jeżeli się pogodzą. el) 


A MRE HOSPODARSEA 


Powieść historyczna Z XVI. stuiscią 
PRZEZ 


TEODORA JESKE-CHOINSKIEGO, 


II. 


(Ciąg dalszy). 


Łaski żachnął się. 

— Zaczynasz zasię swoje lamenty — 
rzekł opryskhwie. — Jako najęta płaczka, 
stoisz nademną od samego rana i lejesz mi 
w uszy skargi żałobliwe. Zaraz welon wdo- 
wi... Może ci śpieszno do onego welona? 

— Olbrachcie l... 

— Olbrachcie, Olbracheie! Wiem, że 
takie moje miano. Nie mówiłem ci nic o 
onej wyprawie, albowiem twoje białoglow- 
skie seree mu oczy większe od strachu. Gdzie 
ja widzę przewagi, zaszczyty, sławę, mężów 
rycerskich cel przystojny, ty widzisz trumnę, 
nieszczęście, Chcialabyś, aby syn Hieroni- 
ina Łaskiego trzymat się wiecznie spódnicy 
żoninej, tchórzliwemu kupczykowi podobny. 

Na to odpowiedziała pani Łaska, przy- 
stępując bliżej do męża: g » 

— Sercu nakażę milezenie, lzy zadzier- 
żę pod powiekami, gdy uniwersały Króla Je- 
gomości wezwą syna sławnej panięci woje- 
wody Hieronima na potrzebę wojenną, albo- 
wiem wiem, iż przysięgłam wiarę i miłość 
ryeerzowi, obrońcy ścian Rzeczypospolitej. 
Ale kiedy Olbracht Łaski wehodzi w towa- 
rzystwo z nieznanym przybłędą i gwoli za- 


chciankom onego przybłędy, chee działać na 
szkodę Bzeczypospolitej, odwodzić go od te- 
go zamiaru jest moim obowiązkiem. 

— Nie wiedziałem, że moja pani Ka- 
sieńka Jest takim statystą — rzekł Paski z 
uśmiechem szyderskim na ustach. — Tylko 
patrzeć, rychło Król Jegomość powoła cię 
na miejsce pana Ocieskiego i odda ci wiel- 
ką pieczęć. A że miiuje ponad wszystko spó- 
dnicę...- 

— Oibrachcie I — odezwała się panu 
Łaska z wyrzutem w głosie. — Nie godzi 
sie dWOTować z żony, która oddałaby osta- 
inig kroplę krwi za szezęście męża swojego 
i pana Wszakże wiesz, jako i ja, że Król 
Jepomość ma przymierze z Turkiem i z zie- 
mig wołoską. Usągnąc na Wołoszyna, dajesz 
przyczy nę ku rozerwaniu onego przymierza. 

_ Czerwone plamy popstrzyły czoło i po- 
liczki Łaskiego, w jego oczach zapaliły Się 
błyski gniewu. 

— Nie rzeczą białychgłów mieszać się 
do Spraw, do których mężowie rozumy swoje 
przykładają — odparł głosem  podniesio- 
nym. — Nie od ciebie będę się uczył, co 
przystoi, albo nie przystoi rycerzowi. 

. Ohciał się posunąć ku drzwiom, ale go 
pani Katarzyna przytrzymała za rękę. 
= Król Jegomość i stany zapłoną prze- 
ciwko tobie słusznym gniewem — mówiła 
glosem proszącym. 
„, = Król Jegomość niech patrzy swo- 
ichn_Samratek, a stany swoich wolności. Drwię 
soble ze słomianego gniewu króla i stanów. 
Podoba się Łaskiemu pójść na Wołoszyna, 
to L pójdzie, chociażby cala Rzeczpospolita 
stanęła na jego drodze. 
x — Na nieposłusznych ma Rzeczpospo- 
lita banieyę i infamię. 

— A Haski ma na głupie pogróżki mu- 
ry zamku kezmarskiego. Niech przyjdą po 
mnie. Zobaczymy, komu się prędzej sprzy- 
krzy. Komornikoim królewskim stać przed 
bramą z pozwami, czy mnie patrzeć na nich 


m A Z A AO A W R AO ZO O AZ O O YA G a 


Następnie omawiał Prezydent Ministrów 
skargi Sloweńców, mieszkajieów poiudniowe- 
go Tyrolu i Dalmatyńców i tak dalej wywo- 
dził: Także panów ze wschodniej Galicyi 
cheg prosić, aby zechcieli zmienić do po- 
wnego stopnia swoją taktykę. Jaskae 
skargi, jakie tym razem znów przytoczono, 
tworzą już całą literaturę (wesołość). Pano- 
wie mówicie, że Rząd zatyka sobie waty uszy, 
aby nie słuchać nowych skarg i że gdy cho- 
dzi o te skargi, sejm galicyjski jest zupełnie 
otulony Ww wate (wesołość). Ale na tem wla- 
śnie polega wasz wielki błąd. 

Znamy dokładnie istotne stosunki, pa- 
nujące w  Galicyi wschodniej i dlate- 
go radziłbym ludności ruskiej, aby raz 
przecie, lojalnie i otwarcie, lecz bez niena- 
wiści wystąpiła ze swemi życzeniami i zaża- 
leniami przed sejniem galicyjskim. (Potaki- 
wania). Rząd użyczy tam jej usprawiedliwio- 
nym życzeniom 7 pewnością wszelkiego po- 
parcia. Właśnie jednak dla tego, iż narodo- 
wy antagonizm w kraju Panów zawierą tak 
silną socyalny przymieszkę, jest według me- 
go zapatrywania godnem gorącego polesenia, 
aby zaniechano niebezpiecznej agitacyi a rozpo- 
ezeto roztropną pracę. (Oklaski). Jeszeze kil- 
ka stów o strejku robotników rolnych, o któ- 
rym także mówiono. Powiadam tn zupełnie 
otwarcie: Bierzemy już teraz w rachubę po- 
nowienie się tych strejków. Strejkowi trudno 
zapobiedz, lecz połączona z nim agitacya po- 
lityczna wzywa do zwrócenia na niego bacznej 
uwagi, a w razie jeśli ta agitacya posługuje się 
środkami nielegalnymi także do obrony. do jak 
najpoważniejszego przeciwdziałania. Dosyć 
posiadamy ustawowych środków, aby utrzy- 
mać spokój w kraju Nie potrzebujemy by- 
najmniej nadzwyczajnych zarządzeń, lecz 
spokój w kraju musi być bezwarankowo I Za 
każdą cenę utrzymany. 

Przechodząc do spraw zarzadu sprawie- 


tymi reskryptami pójdą inne. Mowea stwier- 
dza, że przy obsadzaniu posad sędziowskich 
kieruje się wyłącznie kwalifikacyą kandydata. 
Musimy pozyskać zastęp pełnych charakteru, 
dzielnych sędziów. Prezes gabinetu zaznacza 
konieczność reformy ordynacyi adwokackiej 
i notaryalnej, jakoteż procedury karnej i 
ustawy karnej. Projekt ustawy karnej, jest 
już w tem stadyum, iż czeka na ostateczną 
decyzyę Ze strony Rządu. Mowea wyraża 
nadzieję, że nowa ustawa karna załatwiona 
bedzie przez Izbę jednym zamachem. Statut 
prokuratoryj Państwa będzie traktowany od- 
dzielnie. (Żywe oklaski), Austryaekie sądo- 
wnictwo musi być niezawisłe, prawe, spra- 
wiedliwe i łagodne (Oklaski), 

P. Prezydent Ministrów przechodzi na- 
stępnie do spraw adininistracyj nych 1 oświad- 
cza, że wielorządziwo musi się skończyć, — 
Oświadeza się za uproszczeniem administra- 
cyi, ponieważ ani Państwo, ani kraje, ani 
gminy nie mogą podołać zwiększonym ko- 
sztom. Mowea oświadcza, że jest szczerym 
przyjacielem autonomii, jednakże postano- 
wienia o zakresie działania Państwa, kraju 
i gmin wymagają gruntownego opracowania. 
Skoro na pewien czas nastanie możliwość 
spokojnego załatwiania spraw w parlamencie, 
wówczas znajdzie Izba Rząd przy pracy nad 
tem trudnem, olbrzymiem dziełeru. 

Prezes gabinetu przechodzi z kolei do 
uwag „o ministrze-rodaku” i wskazuje na 
angielską ławę ministrów i na niemiecką 
radę związkową, gdzie dosyć zasiada mini- 
strów rodaków. 

U nas jednak każda rzecz nabiera zaraz 
przyrmieszki narodowościowej i dlatego staje 
się nadzwyczajnie ważną. Obaj tak wysoko przez 
nas cenieni nasi koledzy ministrowie bez teki 
nigdy nie przekroczyli granie, w których obraca 
się działalność całego gabinetu. Omi nie prze- 
kształcili gabinetu w Ministerstwo partyjne. 


dliwości wspomina Prezydent Ministrów o | Wobec uwagi o „silnym rządzie”, oświadcza 


swych reskryptach, 


wydanych przy objęciu | mowea, że dla niego pojęcie silnego rządu 


teki centralnego urzędu i zapowiada, że zaj opiera się wyłączuie na energieznem pro- 


z góry z wyciągniętym językiem Owa mi 
groźba ! 


> Olbrachcie — mówiła jeszcze pani 
Laska miękko, serdecznie, ze lzami W o- 
czuca — Dawniej prośby Kasienki szły za- 


wżdy prostą drogą do serca uiniłowanego 
Ola, « dziś... 

Chciała go objąć ramieniem, leez on 
odsunął ją ruchem gwałtownym i wyszedł z 
biblioteki. Przed drzwiami wziął z rąk pa- 
cholika, który czekał na kurytarzn na rozka- 
zy pana, laskę, zaopatrzoną złotym toporkiem, 
i zbiegł po szerokich schodach kamiennych 
na dziedziniec. Biegł tak szybko, z takim 
impetem, że wpadł na pana KRożna, wstę- 
pującego właśnie pod górę. Byłby go był 
przewrócił, gdyby się pan Rożen nie hy! 
uchwycił poręczy è 


— Dyabeł-li cię goni, albo stara, SZpO- 
tna baba, że lecisz, jako opętany? — zawo- 
łal pan Rożen. , 

— Odpuść! Uciekam przed zlnpiem 
gadaniem blaloglowskien — tłómaczył się 
Paski — miałem srogi turniej z moją mo- 
ściwa. 

— (dpuszczam i współczuję z całego 
serca, abowiem nie ma rzeczy przemierzlej- 
szej od glupiego białogłowskiego gadania. 
W  najforenniejszej mózgowniey mogą się 
pomieszać klepki od onego terkota. Mitowa- 
nia gorętszego pożądała pani Kasieńka ? 

— Nie chee mnie puścić na Wołoszę. 
Gniewem króla mi grozi i banicyą. Słysza- 
łeś? Łaskiemu grozi gniewem pana Augu- 
stowym. Dobrze poznała mnie moja mościwa. 

Pan Olbracht wybuchnął smiechem, a 
pan Rożen wtórował mu okrutnie. Smiejąc 
się, zeszli razem na dziedziniec. 

Tu mustrował pan Broniowski knachtów 
zamkowych. Jedni strzelali z rusznie do ma- 
łej chorągiewki, zatkniętej na murze, drudzy 
zabawiali się szermierką, inni ćwiezyli się w 
dosiadaniu konia w pelnej zbroi. 

Pomiędzy gromadkami knechtów prze- 


chadzali się goście Łaskiego, przypatrująe 
się pilnie ćwiczeniom Żołnierzów. Drobny, 
suchy, czarniawy na gsbie kawaler Rosello, 
gladził z zadowoleniem swoją bródkę hiszpań- 
ską, ilekroć który z knechtów skoczył odra- 


zu na siodło, nie dotknąwszy nogą strze- 
mienia. Nizki, przysadzisty, ociężały Wil- 


kelm Fukas, klepať ręką po ramieniu zrę- 
eznych strzeleów, wysoki, z barkami i pier- 
sią atlety rycerz Wolfgang z Maasmusteru, 
oparłszy się rękoma na dużym :nieczu nie- 
mieckim, pochylony ku przodowi, śledził z 
pod zmrużonych powiek z wielkiem zajęciem 
błyskawiczne cięcia szermierzów. 

— Aerie domini ciarissini! — pozdro- 
wi? gospodarz zamku swoich gości. — Na- 
tura ciągnie wilków do lasu — mówił dalej 
po facinie, ściskając rece rycerzów. Należał 
się waszym miłościom dłuższy wypoczynek 
po drodze dalekiej. 

— Zbudzł nas i wywabił z pościeli 
szezęk oręża, najmilsza dla rycerza muzy- 
ka — rzekł pan 7 Mausmusteru. — Skąd 
wasza miłość wzięła tych żołnierzyków ? 

— Podobają się waszej miłości? 

Pan z Mausmusteru mlasuął językiem. 

—- 'ysiąe takich ebłopców, a dwadzie- 
ścia tysięcy waszego pospolitego ruszenia, 
abo tej bołotki wołoskiej nie będą. im śmiały 
spojrzeć prosto w oczy. 
ja tak mniemam -- rzekł Łaski, 
uszczęsiwiony pochwałą slawnego rycerza. — 
Część zająłem w Wrocławiu, część została 
mi jeszcze po rodzicu. 

— Dobra szkoła — odezwał się pan 
Wilhelm Fukas. — Pan wojewoda Hieronim 
umial chodzić około żołnierza. 

— 0, jak skoczył. Caramba! — ząa- 
wołał kawaler Rosello, który nie spuszczal z 
oka konnicy! — Jak siedzi! Na brodę moje- 
go ojca, dobrej kopii potrzeba, żeby tego zu- 
cha wysadzić z siodła. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


wadzeniu administracyi. W polityce zaś musi 
górować przezorność i roztropność; czasy 
samowolnej władzy już minęły. Mowca wska- 
zuje na to, że przez trzy iata swego urzę- 
dowania, jakkolwiek posługiwał się §. 14, 
receptą, przed którą się zawsze wzdragał, — 
udało się mu beznamiętnie a wytrwale pra- 
cować nad przywróceniem porządku w par- 
lamencie i zaspakajać potrzeby tego Państwa 
w drodze konstytucyjnej. Na jaką nazwę Zza- 
sługuje Rząd, któremu to się powiodło i który 
pozbywszy się niektórych starych form rzą- 
dzenia, żywi niewzruszone zaufanie do lepsze- 
go instynktu ludów, Rząd, który nie zna 
innego obowiązku i innego celu, jak przy- 
wrócenie normalnych stosunków w parlamen- 
cie? Mowca zna tę nazwę: Nazywa się g0 
rządem urzędniczym! W tem znaczeniu przyj- 
muje Rząd z dumą to miano i bezustannie 
będzie się starał na tę nazwę zasłużyć — 
nazwa ta bowiem zapewnia mu prawo do 
narodowej niezawisłości i bezstronności i wy- 
stawia najświetniejsze świadectwo jego wier- 
ności dla ustaw i koustytucyjnemu sposobowi 
myślenia. 


Rząd spodziewa się, że skoro Izba u- 
chwali ugodę — ogólna gospodarka państwo- 
wa dozna umocnienia. Ta gospodarka nie jest 
już taką, aby nie budziła otuchy, nie nasu- 
wa rozpaczliwych myśli o Państwie, lecz jest 
ona ukrzepioną i budzi wiarę w siłę Pan- 
stwa. To zaufanie powinno się coraz więcej 
umacniać. Prezydent Ministrów pragnie g0- 
raco, aby Izba zapewniła sobie w działalno- 
ści Rządu swój pełny udział. Rany, które pat- 
lament sam sobie zadał, sam powinien ule- 
czyć. To jest naszą polityką. 


W końcu Prezes gabinetu przedkłada 
zapowiedziane już przez niego propozycye co 
do skrócenia obrad nad budżetem ; koniecz- 
ność tego skrócenia uznało wielu ezłonków 
Izby. Polega ono głównie na tem, że gene- 
ralny referent budżetu ma wyłączyć z budże- 
tu te pozycye, które albo dla tego, że stale 
się powtarzają, albo z powodnich właściwo- 
ści nie dają sposobności do osobnej dysku- 
syi; wszystkie inne natomiast tytuły I pozy- 
cye mają być poddane szczegółowym obra- 
dom. Przez to zredukowaną by została dy- 
skusya do połowy dotychczasowej, a gdyby 
zastosowano zeszłoroczny system kontyngen- 
towania mowców, ograniezyłaby się dyskusya 
budżetowa. która dotychczas  absorbowa- 
ła przeważną część działalności parlamen- 
tu, do pożądanej, krótkiej normy bez uj- 
my dla praw budżetowych Izby ani dla pra- 
wa swobodnego przemawiania. Prezes gabi- 
netu poleca te niewiążące nikogo propozycye 
parlamentowi do przyjęcia, z tem, że moga 
być poprawione- 

Musimy — kończy — zapomocą donio- 
słych reform wznieść Państwo na wyżynę, od- 
powiadającą dzisiejszym czasom, oraz tro- 
szczyć się o przyszłość. Do tego potrzebuje 
Rząd parlamentu, a parlament odpowiednie- 
go czasu i niezbędnej ruchliwości. (Żywe o- 


klaski). 


E "EE — 


to 


kada Państwa. 


(Dalszy ciąg telefonicznego sprawozdania z 
posiedzenia Izby posłów Rady państwa w dniu 
11 b. m.). 

Wiedeń, 12 marca. W dyskusyi bud- 
żetowej po p. Mengerze zabrał głos p. R o- 
mańczuk. Omawiając narodowościowe wal- 
ki w Anstryi powiedział : Niemcy mają 
pretensyę do zajmowania pierwszego miejsca 
w Austryi; Mają oni do tego po części pra- 
wo, a to na tej podstawie, że są w najwię- 


kszej liczbie, najsilniej rozpowszechnieni 
w Państwie, niemniej na podstawie history- 
cznego swojego rozwoju, swej wysokiej 


kultury, materyalnej siły itd. W pretensyi 
tej mogą jednak iść za daleko. Niemcy nie 
powinni więcej żądać, jak — by byli pier- 
wszymi pośród „równych* i nie wolno im 
domagać się niemieckiego języka państw o 
wego i wyłącznie niemieckiego języka parla- 
mentarnego. Zresztą w takiem wielojęzycz- 
nem państwie jak Austrya, język pośredniczą- 
cy jest w pewnych granicach nie tylko po- 
żądany lecz niezbędny. (Oklaski na lewiey). 
Tak samo konieczną jest jedność języka par- 
lumentarnego — a tym nie może być żaden 
inny jak niemiecki. (Ponowne oklaski na le- 
wicy). Te jednakowoż żądania nie powinny 
wychodzić od samych Niemców. Rząd ma 
sle o to troszczyć, jest to obowiązkiem ka- 
dego rządu jakikolwiek jest jego skład. Lecz 
skoro Niemcy występują z tem jako z postu- 
latem narodowościowym, żądanie to traci swe 
uprawnienie i naturalnem jest, iż inne ludy 
sprzeciwiają się temu. Opór Niemców prze- 
ciw urządzaniu nie- niemieckich zakładów 
naukowych jest na wskróś nieusprawiedli- 
wiony, ponieważ w tym względzie chodzi 
tylko o zaspokojenie narodowościowych i 
kulturalnych potrzeb a bynajmniej nie o bu- 
rzenie narodowego stanu posiadania Niemców; 
0 którem tylko wtedy możnaby mówić, gdyby 
przemieniono niemieckie zakłady na nie nie- 
mieckie lub gdyby w miejsce niemieckiego 
Języka w urzędach albo sądach zaprowadzono 
inny język, jak to się stało przed laty w Ga- 
licyi. Niesłuszną by była również utrakwi- 
zacya urzędów i sądów w zamkniętym nie 
mieckim okręgu językowym. Rusini nie stoją 
ani w bezpośredniej styczności z Niemcami, 
ani z Ozeciami. mogą tedy w obee obu szcze- 
pów zachować zupełną przedmiotowość. Je- 
żeli Rasini żywią wielką sympatyę dla Cze- 
chów na podstawie przynależności ich do 
Słowian oraz z tej racyi że Ozesi są jeszcze cią- 
gle upośledzonym narodem, — to z drugiej 
strony zawdzięczają Rusini głównie Niemcom 
swą kulturę. Narodowościowy spór Niemców 
i Czechów w Czechach, na Morawii i Szlą- 
sku nie tylko wyrządza szkodę tym krajom 
i obu narodom, lecz wogóle całemu Państwu 
austryackiemn, ponieważ przeszkadza natu- 
ralnemu i pokojowemu rozwojowi Państwa. 
Dlatego i inne narody Austryi powinny przy- 
czynić się do załagodzenia tego spora. Na- 
rodowościowy spór wrze także pomięilzy Po- 
lakami a Businani, między Ohorwatami a 
Włochami. Generalny pokój dałby się ta- 
twiej uzyskać, aniżeli osobny pokój między 


Niemcami i Czechami. Do zawarcia ogólne- 
go pokoju przyczyniłyby się wszystkie siły 
w Państwie, podczas gdy sprawa załatwienia 
tylko części owego sporu nie może być bodź- 
cem dla innych ludów. 

Następnie omawia mowca stosunki w 
Galicyi i zauważa. że w żadnym kraju ko- 
ronnym nie zaszła w ostatnich dziesiątkach 
lat tak wielka ewolueya, jak w Galicyi. Do 
końca szóstego dziesiątka lat n. b. stule- 
cia wyłącznie niemczyzna panowała w 
szkole, urzędach i sądach. Ten stan nie 
mógł się nadal utrzymać z powodu wiel- 
kiej odległości kraju od niemieckich pro- 
wineyj i z powodu szczupłej liczby Niem- 
ców w kraju. Zmiana atoli nie następo- 
wala stopniowo, powoli, lecz nagle i bezpo- 
średnio. Z% tej zmiany nie odniosły w równej 
mierze korzyści oba ludy, zamieszkujące kraj 
w prawie równej liczbie, lecz tylko jedna 
strona. Polacy dostali wszystko. Rusini u- 
trzymali tylko to, eo posiadali pierwej za pa- 
nowania niemczyzny, lecz nawet 1 w tem 
doznają wielokrotnie uszczuplenia. Najgorsze 
zaś, że gdy dawniejsi panowie w kraju. 
Niemcy, traktowali oba narody równomier- 
nie, mają teraz Rusini za panów swych 
przeciwników, którzy tę władzę samowolnie 
i bozwzylednie wykonywają. W skutek tego na- 
stąpiła materyalna ruina i znpełna polityczna 
bezsilność Rusinów. Rusini mają w Radzio 
państwa tylko 8 posłów a z tego tylko cute- 
rech, przez samych Rusinów postawiony. h 
na kandydatów, — gdy Polacy niają, TO po- 
słów. Wydaje się to, jak gdyby kierownicy 
austryackiej polityki wstępowali w slady mę- 
żów stanu dawnego państwa polskiego. Po- 
tomkowie tych mężów kierują to raz zagra- 
niczną, to znów wewnętrzną polityką, Au- 
stryj, — potomkowie mężów, którzy nie u- 
mieli sami własnym krajem rządzić 1 uciska- 
jąc Rusinów spowodowali upadek swego pan- 
stwa a wzmocnienie swego głównego wroga 
t. j- Rossyi. Biedna Anstrya! — Jeżeli jej 
sternicy w czas nie przejrzą, Jeżeli nie ną- 
wrócą z drogi i w skuteczny sposób nie u- 
suną grożącego Państwu niebezpieczeństwa. 

P. Kramarz polemizował najpierw z 
moweami stronnictw niemieckich i stwier- 
dził, że Minister dr. Rezek był zawsze tylko 
urzędnikiem i nigdy do stronnictwa mowey 
nie należał i bez przyczynienia się 1 wiedzy 
Qzechów został Ministrem. Minister dr. Re- 
zek jest patryotą. Jako takiego czamy (o i 
z wdzięcznością uznajemy, jak on spełnia 
swe trndne zadanie. Gdyby P. Minister Re- 
zek był członkiem klubu czeskiego, nie bylby 
i nie mógłby być Ministrem w tym gabi- 
necie. Mowca zarzuca następnie Rządowi. że 
wszystko czyni. by niemczyzne umocnić, Je- 
dyng drogą wyjścia z obecnego położenia 
jest droga ustaw i sprawiedliwości. Wtedyby 
i Niemey przyszli do rozumu i nie występo- 
waliby ustawicznie z żądaniami, które nie mo- 
gą wyjść na dobre Państwu i jego przyszło- 
ści. My Ozesi nie prowadzimy polityki po- 
pularności, lecz pragniemy tytko słażyć swe- 
ma narodowi a przez to Państwu. Wierni swym 
historycznym i narodowym ideałom, wierni 
testamentowi naszego wielkiego przywód- 
cy (śp. Riegera) chcemy walczyć i wstawiać 
się za równońprawnieniem wszystkich ludów, 
walczyć o wszystko, co jest prawdziwym po- 


stępem, prawdziwą wolnością. Państwo chce- 
my widzieć wolne i niezawisłe, silne i zdro- 
we, w interesie wszystkich jego narodów. — 
Niech tedy Rząd w końcu uczyni wybór mię- 
dzy tym programem, a programem Niemców, 
który znaczy lyle: Potęga i panowanie mniej- 
szości. (Zywe oklaski u Czechów). 

Tu zabrat głos P. Prezydent Ministrów 
dr. Koerber, którego mowę podajemy na 
czele dzisiejszego numeru. 

Po przemówieniu P. Ministra przerwa- 
no obrady. 

Następne posiedzenie dzisiaj. 

$ $ $ 


Po pos. Romańczuku przemawiał pos. 
Nowak, ponim zaś p. Spineicz, który za- 
czął mówić po chorwacku. Zaznacza na wstępie, 
że każdemu posłowi wolno przemawiać w Izbie 
w swoim ojczystym języku. Zali się nu prąd wło- 
ski, jaki panuje w południowych prowincyach. 
Wskazuje na interpelacyę p. Bianchiniego w 
sprawie tajnej klauzuli włosko-austryackiej, 
tyczącej się popierania żywiołu włoskiego. 
Odpowiedź prezydenta gabinetu dr. Koerbera 
na interpelacyę p. Bianchiniego była — zda- 
niem mówcy niedostateczną. — Naste- 
pnie przemawiał p. Kindermann, poezen: 
zabrał głos p. Kramarz. 
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Ustalono już prowizorycznie program 
prac parlamentarnych. Sesya przed- 
świąteczna potrwa do 3 kwietnia Od dnia 
20 b. m. to jest odkąd przedlożenie ugo- 
dowe wejdzie do komisyi, posiedzenia pełnej 
Izby będą bardzo rzadkie. Wszystkiego bę- 
dzie ich prawdopodobnie trzy. Po Świętach 
Izba ma zebrać się znowu ŽL kwietnia. Ko- 
misye kontynuować będą prace tak, że około 
połowy maja przedłożenia ugodowe wejdą na 
porządek dzienny Izby. Dyskusya potrwa 
przypuszczalnie do końca czerwca. 
Przedstawiciele wszystkich klubów 
słowiańskich (w tej liczbie także Kola 
polskiego), nadto kluby: rumuński, chrze- 
śclańsko - socyalnych i katolickiej partyi lu- 
dowej uchwalili solidarnie dążyć do przy- 
spieszenia akeyi upaństwowienia kolei pry- 
watnych, zwlaszcza co do utrzymania w mocy 
terminu upaństwowienia kolei Północnej z 
dniem 1 stycznia 1904. nadto uchwalono od- 
rzncić wniosek p. Nietschogo co da utwo- 
rzenia wyłącznie niemieekich dyrekeyi kole- 
jowych z niemiceką wylącznie służiy. 
Snhkomitet wybrany dla opracowa- 
nia zmiany regulaminu Izby deput. 
odbył wczoraj pod przewodnictwem hr. W. 
Dzieduszyckiego posiedzenie, na którem 
obradowano nad projektem zmiany regułami- 
hu, przygotowanym przez referenta subko- 
imitetu. Nader ożywioną dyskusyę wywołał 
projekt zmiany §. 42, który ma położyć ta- 
mę prowadzeniu obstrukcyi z pomocą wnio- 
sków nagłych. Referent proponował, aby ka- 
żdy wniosek nagły wzięty był pod obrady 
tego samego dnia, w którym go przedłożono 
l aby do uzasadnienia nagłości zabierał głos 
tylko jeden mowea, a wszelka dalsza dysku- 
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„LORD WILFRED“ 
(z, angielskiego.) 


XII. 
(Ciąg dalszy). 
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Tego samego dnia po południu słońce 
ukośne promienie rzucało, chowając się po 
za las. Wilfred, wiedział, że wieczorne na- 
bożeństwo już było ukończone i cmentarz za- 
pewne już pusty; pragnął raz jeszcze spoj- 
rzeć na miejsce, w którem ojciec jego spo- 
czął na wieki, a gdy cicha, „głęboka żałość 
go opanowywała, serce mu biło przyspieszo- 
nem tętnem z powodu wyrzutów sumienia, 
jakie odezuwał wobec zmarłego tak Sro- 
dze zawiedzionego na nim. Umysł jego 
znajdował się w nienormalnym stanie, nie 
tylko wyrzuty sumienia, ale 1 zmartwienie 
gryzło go niepomiernie, co zresztą było rze- 
czą całkiem naturalną. Bo gdyby nie on, 
ojciec mógłby żyć jeszcze... Takie myśli go 
trapiły. Postąpił nieuczciwie względem Nel- 
lie; postępowanie jego było samolubne, lekko- 
myślne, a to wszystko wystarczyło, żeby spra- 
wić cierpienie szlachetnemu i uczeiwemu 
ojcu. 

Nienawidził i potępiał samego siebie; 
a może prawdziwą przysługą dla młodej dzie- 
wczyny było by także, gdyby ją mógł potępić 
i znienawidzieć. Nie chciał jej widzieć wcale, 
ani pisywać do niej, Zastanowiwszy się nad 
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czynami, które popełnił, mógł się spodzie- 
wać, że poclągną one za sobą skutki, nie- 


obrachowane i nieprzewidziane, które kiedyś | 


mogą wielką przykrość mu wyrządzić. Ale 
nie; prawo przyczyny i skutku nie miało być 
zastosowane do niego. Przeszłość musiała bez 
wątpienia przynieść owoce i przyniosła je, 
ałe nie takie, jak się można było spodziewać. 

Z głową zaprzątniętą podobnemi my- 
slami szedł zwolna w stronę cmentarza. 

Pole zmarłych zarośnięte było cisowemi 
i cyprysowemi drzewami, przez galęzie któ- 
rych padały ostatnie promienie zachodzącego 
słońca. Wilfred zbliżył się do bluszezein 
obrośniętej balustrady, która grobowiec ota- 
czała | ujrzał postać kobiecą stojącą tuż przy 
grobie, po za balnstradą. Zajęta była przy- 
ozdabianiem pomnika w ostatnie róże jesienne. 
Na odgłos zbliżających się kroków Wilfreda 
odwróciła się nieco. Słońce, rzucając promie- 
nie na jej włosy, tworzyło jakby aureolę zło- 
cistą nad jej głową, a oblicze jej jaśniało, 
jak świętej na obrazku. Była to Nellie, 

Wilfred stanął nagle, a potem się cofnął; 
ruch ten jasno świadczył, — eo zamierzał 
uczynić. 

Blada i wabajaca się Nellie, postąpiła kn 
niemu parę kroków. Chcąc się wydostać z po 
za ogrodzenia, była zmuszona przejść obok 
niego. A 

— Proszę mi wybaczyć, SIL... — tze- 
kła bardzo łagodnie i z wdziękiem — ja... 
ja nie wiedziałam... , 

On poruszył się na dźwięk tego glosu, 
jakby nagle oczarowany, ale dziwny, dziki 
prawie wyraz, z jakim spojrzał na nią, tak 
ją przeraził, że oddechu jej zabrakło. Przez 
krótką chwilę wahał się, a potem, jakby na- 
tchniony rozkazem z góry, bez jednego słowa, 
zawrócił się szybko na pięcie i odszedł. 

Młoda dziewczyna ugięła się pod obelgą, 


| której doznała i zranione boleśnie jej serce 
| we łzach się rozplynęło. 

— Obraził się na mnie... Musiałam 
| czemś zawinić. Dlaczego! — dlaczego tak się 
stało! — Nigdy nie postąpił ze mną w ten 
sposób... zawsze bywał taki uprzejmy! Qzy 


należała do tych, które posiadają chorobliwy 
podkład samolubstwa z niejaką przymieszką 
zarozumiałości, a przytem nastrój poetyczny, 
który zaeierał przysre chwile, jakie przeżył 
niedawno; podniecony wzniosłemi wraże- 
niami zatapiał się w rozkoszy, której uży- 


to dlatego, żem tu przyszła? — Myślałam, | wat w przypatrywaniu się dolinie Arno, albo 


że nikt się nie dowie, że ja tu bylam, i że 
mu miło będzie zastać tutaj te kwiaty, gdy 
! przyjdzie... A teraz, pojedzie daleko, roz- 
(gniewany na mnie i już go nie zobaczę! 

Pojechał rzeczywiście nazajutrz i już 
go mie ujrzała. Ale gniewał się na sie- 
bie samego, a nie na nią. Gdyby biedna mło- 
da dziewczyna wiedziała o tem, byłoby to 
dla niej pociechą. 


XIT. 


W grudniu, Wilfred i jego matka znaj- 
dowali się we lI'lorencyi, gdzie zamierzali 
spędzić większą część zimy. 

Wilfred nigdy nie był dotychczas w 
tem miescie; postanowił pozostać w stolicy 
Toskanii i robić wycieczki do miast sąsie- 
dnich, zamiast spieszyć, jak większa Część 
turystów, do Rzymu i Neapolu, gdzie zainie- 
rząt pojechać dopiero w przyszłym roku, po- 
nieważ musiał już w marcu wracać do An- 
glii, aby zająć miejsce w Izbie lordów. s. 

Pod wpływem słońca, nowości i zajęcia 
tem wszystkiem, co go otaezało, mlody czło- 
wiek odzyskał równowagę umysłu.  Wstrzą- 

| śniemie z powodu śmierci ojca, minęło; przy- 
kre wrażenie, doznane przy opuszczeniu do- 
mu i miejsca, w którem Nellie pozostawił, 
wyrzuty sumienia, żale i wspomnienia, zą- 
cieraly się coraz bardziej w miarę. jak ty- 
godnie mijały. I nie mogło być inaczej. Wil- 
fred był jeszeze bardzo młody, a natura jego 


wchodząc na campanillę, gdy podziwiał 
widok czystego nieba hez jednej chmurki lub 
z San Minato patrzył na miasto, leżące jak 
klejnot u stóp liliowych wzgórzy. Wyobra- 
żnia jego bujała wśród historycznych murów, 
zmysły gotowe były zachwycać się piękno- 
ścią rzeczy, których dotyehczns nigdy nie 
oglądał. Sztuki dla sztuki nie mniał pojąć, 
w ścisłem znaczeniu tego wyrazu, ale zmysł 
poetyczny i historyczny zarazem budził się 
W nim. 

Brakowało mu ludzi, z którymi nie 
mógł mieć stosunków ze względu na matkę 
i grubą żałobę. Lady Athelstone bywała tyl- 
ko w „ORSCIRe* a pęszta czasu spędzała w 
swoim pokoju, zajętą korespomdencyą w in- 
teresach. i 

„być może, iż na nią także wpłynęła 
zmiana klimatu i otoczenia lepiej, niż gdy- 
by się zamknęła w Atbelstone; jednak ta 


ZMIANA nie była do tego stopnia ko- 
rzystną, żeby Wilfred mógł być zupeł- 


nie zadowolony. Matka jego pozostawała cią- 
gle przygnębiona ; ani Giotto, ani Michał 
Anioł nie byli w stanie myśli jej rozerwać. 
Synowi nie przyznala się do tego, dopiero 
wtedy, gdy opuścili Florencyę. W stosunkach 
z nim była serdeczna, ale nie wylana i roz- 
mowa ieh zwykle toczyła się o obojetnych 
przedmiotach. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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sya musiałaby być wyklnczoną. Projekt ten 
o tyle zmieniono, że przyjęto wniosek doda- 
tkowy p. Hrubego, postanawiający, iż w myśl 
$. 59 dysknsya nad wnioskiem nagłym wów- 
czas może być otwartą, jeżeli w Sprawie 
wniosku zabierze głos reprezentant Rządu. 
Gzy wniosek nagły ma być poddany pod o- 
brady na początku czy na końcu posiedzenia. 
zależy od zarządzenia prezydenta Izby. $. 42 
w brzmieniu referentu z poprawką p. Hru- 
bego nchwałono. Wielu posłów domaga się, 
aby regulamin ustanowił jeden dzień w ty- 
oodniu dla załatwienia wniosków samoistnych 
1 petycyj. = 

Wedlug nformacyi Ceasu, Koto pol- 
skie będzie glosowalo za wykorem osobnej 
komisyi celnej. Również stronnictwo nieinie- 
ekie postanowiło w tym duchu głosować. 
W ten sposób większość zpodziła się już na 
wybór także osobnej komisyi celnej, prócz 
ugodowej. — Komisya celna będzie się skła- 
dać z 48 członków. a członkowie komisyi u- 
godowej nie będą mogli być równocześnie 
członkami komisyi celnej, aby obie komisye 
mogły rónolcgle pracować. Istnieje zamiar, 
aby obie komisye równocześnie złożyły spra- 
wozdanie, oraz aby przedłożenie celne i in- 
ne przedłożenia ugodowe równocześnie przy- 
szły do drugiego czytania w Izbie deputowa- 
nych. 


KORESPONDENCYE 


Wiedeń, 10 marca. 


Afekty i nastroje w życiu gospodar- 
czem. 


| Pogadanka ekonomiczna). 


Teorya pewnych żelaznych praw ekono- 
mieznych, działających z matematyczną ścisło- 
ścią wszędzie 1 zawsze, już dawno w nauts 
doznała znacznej modyfikacyi. Wielu badaczy, 
(głównie Wundt, twórca szkoly „psychologi- 
cznej“) wykazało dowodnie, że w ŻyGlu go- 
spodarczem z czynników psychicznych nie- 
tylko intellekt i oparta na mim wola grają 
roię, lecz także afekt, uczucie — Zarówno w 
ogólnych swych formach, jak 1 w przeja- 
wach szczególnie dostosowanych do osobnych 
warunków życia gospodarczego. Niemiecki 
publicysta, Lamprecht, w artykule, ogłoszo- 
nym niedawno w wiedeńskiej N. Fr. Presse, 
zwraca slusznie uwagę na fakt, że bez poro- 
wiania żywsze tętuo obecnego Życia gospo- 
darczego w porównaniu z t. zw. „dawnymi 
dobrymi czasami*, gorączka przedsiębiorcza, 
syeona swobodą konkureneyi, dalej wzimożo- 
na stokrotnie intenzywność rozwojowa te- 
chniki produkcyjnej i handlowej, że wszyst- 
ko. to, w dzisiejszych czasach o wiele wię- 
vej, niż dawniej, #bsorbuje „całą psychikę 
przedsiębiorcy (kupca, spekulanta czy prze- 
mysłowca) i z jednej strony stawia 0 wiele 
wyższe wymagania do jego inteilektu i woli, 
do ścisłej kalkulacyi i egzekutywy, % drugiej 
strony natomiast wprawia go w stan vie- 
zwykłej nerwowości, neurastenh, znanej w 
nauce pod nazwą morbus mercatorum, W któ- 
rym na decyzye gospodarcze i na całe pro- 


wadzenie interesu coraz silniejszy wpływ wy- 
wierają nastroje, przeczucia, jednem słowem 
afekty. Nieraz nerwowość ta ma charakter 
czynny, objawia się w formie intuicyi i prze- 
nikliwości, tak potrzebnej w wielkich przed- 
sięwzięciach. Często jednak w czasach kryty- 
cznych rodzi ona niezwykłą depresyę, nie 
potrzebny pesymizm, prowadzący do błędów 
i zaniedbań, których przy zimnej krwi mo- 
żnaby uniknąć i tem samem zneutralizować 
lub zmniejszyć grożące straty. 

Niewątpliwie takie przeczulenie jest mo- 
mentem, który sprawia, że wszystkie współ- 
czesne przesilenia gospodarcze przybierają 
formy o wiele ostrzejsze 1 rozmiary o wiele 
większe, niżby wynikało z zimnego oblicze- 
nia. Ilnstracyi 0 świeżych jeszcze barwach 
dostareza przebieg ostatniego przesilenia w 
Niemczech, które po pięcioletnim okresie ba- 
jecznego rozwoju wybuchło w r. 1900, do- 
szło do punktu kulminacyjnego w r. 1901, 
przeszło w formę chronicznego zastoju w r. 
1902, a dopiero obecnie (tym razem, jak się 
zdaje, na stałe) poczyna ustępować miejsca 
swobodniejszej atmosferze. 


Znaczenie afektu w życiu gospodarczem 
jest przez ogół dotąd mało znane, niedoce- 
niane. Wielu nie zdaje sobie jeszcze jasno 
sprawy z tego, że obok kalkulaeyi ścisłej, 
rozumowej, bywa często kalkulacya nieuchwy- 
tna sentymentów 1 nastrojów. Wielu wierzy 
święcie. że nie się dziać nie może wbrew 
dominującej zasadzie ekonomicznej używania 
jak najmniejszych wysiłków dla osiągania jak 
najwiekszych rezultatów, ani wbrew balan- 
sowi, ustalonemu przez stosunek podaży do 
popytu, przez koszta produkcyi i t. p. Nie 
sięgając przeciw temu wierzeniu do arsenału 
argumentów i tysiąca przykładów, zestąw)o0- 
nych prze naukę ekonomii i historyę, wy- 
starczy wskazać na świeży fakt, o którym za- 
pewniają nas z Warszawy. Hasło patcyoty- 
zmn ekonomicznego, rzucone z silą przed ro- 
kiem po wypadkach wrzesińskich, wydało 
już w Królestwie owoce. Liczne gałęzie prze- 
mysłu krajowego znalazły tam w tym roku 
zbyt znacznie lepszy, niż poprzednio, ze stratą 
dla konkureneyi niemieckiej — a były mie- 
dzy niemi i takie, które produkują dziś je- 
szcze drożej i gorzej, niż zakłady niemieckie. 
Tak więe afekt — bo czemże jest innem ów 
patryotyam ekonomiczny — pokrzyżował szy- 
ki „niezfomuenu* prawu ekonomicznemu, ka- 
żącemu kupować to, co tańsze i lepsze. W ob- 
jawie tym mieści się wszelako także kalku- 
lacya, w tem leżąca, że jeśli się dopomoże 
wyrobom krajowym do zbytu, to one z cza- 
sem staną się tańsze i lepsze, bo przemysł 
się rozrośnie, zniesie ciężar większych inwe- 
stycyj 1 ulepszeń, będzie mógł podnieść się 
pod względem oreanizacyi zbytu. Rozwój prze- 
mysłu zaś podniesie dobrobyt ogólny. Tak 
więc opłaci się eliwilowe poświęcenie. Taki 
rachunek, sam w sobie słuszny i ścisły, nie 
traci jednak istotnego tła uczuciowego. Albo- 
wiem tu poświęcać się musi jednostka, pó- 
źmiejsze korzyści zaś z tego odniesie kto iu- 
ny, Mianowicie społeczeństwo. A wiadomo, 
że węzłem łączącym jednostkę ze społeczen- 
stwem, jest nietylko uświadomiony zimny ©- 
brachunek doraźnych korzyści, wypływający 
ze związku społecznego, lecz także w wy- 
sokiia stopniu poczucie społeczne, każące pra- 
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cować dla przyszłych pokoleń i wykluczające 
hasło: Après nous le delugo. 

Jeśli u nas hasło patryotyzmu gospo- 
darczego nie przyobleka się w kształty tak 
realnych rezultatów, jak n. p. w Królestwie, 
to tylko dowód, że owo poczucie społeczne 
u nas o wiele jest słabsze i potrzebuje sil- 
niejszych, niż dotąd bodźców, by się zbudzić 
i rozróść. 

Działanie czynników uczuciowych w sfe- 
rze ekonomicznej objawiło się w ostatnich 
tygodniach i dniach także w innej, dla nas 
bardzo doniosłej sprawie. Niespodziewany su- 
kees Galicyi w wałee o kontyngent cukrowy. 
który zawdzięczać należy wyłącznie polityce 
Koła polskiego i jego sile, wywołał w kołach 
przedsiębiorezych niemieckich i czeskich, przy- 
wykłych do traktowania Galicyi, jako swej 
niepodzielnej domeny, bardzo silne podra- 
żnienie. Na pewnem zebraniu towarzyskiem 
tutejszych przemysłowców, które sie wkrótce 
po owym sukcesie odbyło, nie umiano wcale 
skryć irytacyi i dano ją poczuć nezestnikom 
z Galicyi w sposób wprost niegrzeczny. Pe- 
wna osobistość, zajmująca w eukrownietwie 
bardzo wybitne stanowisko, na zapytanie, co 
myśli o ustawie kontyngentowej, siągneła do 
kieszeni po zegarek. twierdząc, że musi sie 
przedewszystkiem przekonać, czy i tego ze- 
garka nie zabrała Galicya. A znany nam jest 
jeden konkretny wypadek, gdzie pod wpły- 
wem animozyi w skutek obrotu, jaki przy- 
brała sprawa cukrowa, pewna grapa tutej- 
szych kapitalistów cofnęła się od prawie zde- 
cydowanej już spółki w jednem z krajowych 
przedsiębiorstw przemysłowych, nie mających 
nie z cukrem wspólnego. 

Atoli ta, jak się pokazuje, już na prak- 
tyeznem polu gospodarczem zaznaczona 
irytacya trwała zaledwie chwilę, Miejsce 
jej zajął inny momemi również na- 
strojowy. Przyszło do oryentacyi nastroju 
w tym kierunku, że przeważyło poczucie wła- 
snej słabości wobec potęgi politycznej Pola- 
ków, zdolnej skutecznie: bronić interesów go- 
spodarczych kraju przeciw obcym zamachom, 
To poczucien negatywne, powstrzymujące od 
przedsięwzięć skierowanych przeciw Galieyi. 
musiało w przedsiębiorezych głowach tutej- 
szych kapitalistów i przemysłowców szybko 
przerodzić się w pozytywną, nie zawsze 
jeszcze nastrojową kalkulacyę w tym duchu 
że z reguły dobrym interesem będzie pra- 
cować dla Galieyi i ciągnąć zyski z jej za- 
sobów, zapewniając w nich udział czynnikom 
krajowym i opierając się o sfery, najbardziej 
zbliżone do silnego, wplywowego Koła Pol- 
skiego. 

Jest już kilka konkretnych faktów, 
w których oehoczość oheych grup przedsię- 
biorezych i kapitalowych do takiej asoeyacyi 
gospodarczej z nami objawiła się nama- 
calnie. Ponieważ w toku są dopiero 
wstępne rokowania, przedweześnie byłoby 
pisać o tych sprawach w sposób szezegó- 
łowy. 

To jedno można z tej okazyi śmiało 
wysunąć jio hasło, żeśmy nie tracąc chwili, 
wiani skorzystać z powyższego nastroju na- 
szych dotychczasowych antagonistów w €a- 
łej pelni i podać im zaraz dłoń do współ- 
nej pracy, co więcej, gdzie potrzeba, ując 
inicyatywa we własne ręce. Pośpiech jest ko- 
nicczny, bo kalkulaeya obcych, o której mo- 
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WA WARSZAWSKIM BRUKU. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 
PRZEZ 
ARTURA GRUSZECKIEGO. 


(Ciag dalszy). 


Weszli do salonu, oświetlonego trzema 
oknami, gdzie blizko progu oczekiwał ich 
dawniej przybyły gość, pan Sapacki, szpako- 
waty blondyn, nakrywający łysinę bocznymi 
włosami. Wysoki, gruby, rozjaśniał uśraie- 
chem bronzową z opalenia twarz, pochylił 
głowę, osadzoną na tęgim karku, mrucząć: 

— Sluga pana marszałka dobrodzieja — 
i wyciągnął wielką, czerwoną rękę. 

— Aisąsiad tutaj !? Miło mi... miło... — 
uśmiechnął się łaskawie. 

Gospodyni usiadła na wielkiej kanapie, 
wskazując panom staromodne fotele, pokryte 
czerwonym, spłowiałym adamaszkiem. W sa- 
lonie, mimo otwartego okna, unosił się nie- 
miły zapach starzyzny, zmieszzany Z pieśnią 
i rozkladem dawnych perfum. Z rozstawio- 
nych mebli, z oszklonej serwantki, pełnej 
pamiątek, z zacienionych kątów wiał chłód 
niezamieszkanego pokoju, jakaś sucha, bez- 
treściwa formalistyka. ; 

— Widziałem oziminy pani 
jnarszałek — o, ładne! 

— Chwała Bogu, niezłe — odparła z u- 


— zaczął 


śmiechem na wąskich ustach — a u pana mar- 
szałka ? 

— Ujdzie... ujdzie... gdzież Poluś ? 

— Wyprawiłam go umyślnie do mia- 
sta po sprawunki, ahy nam nie przeszkadzał. 
|, — lm... czyżby on przeszkadzał? — 
dziwił się marszałek — toż to chłopak do- 
rosły, ma już chyba lat dwadzieścia pięć ? 
Mężezyzna. 2 

— Osınnastego czerwca zaczął dwu- 
dziesty czwarty — rzekła porywczo, głosem 
twardym — ale to jeszcze dziecko... młody, 
młody, niedoświadezony... a że chciałam za- 
sięgnąć rady panów względem niego.... wo- 
lalam aby był nieokecny. 

— 0 cóż idzie? — spytał marszałek za- 
ciekawiony, wpatrując się okragłemi, ciemne- 
mi oczyma w panią Celinę. 

— Rzecz w tem, panie marszałku — 
odezwał się pan Sapacki donośnym. glębo- 
kim głosem — że ani pani, jako ciotka, ani 
ja, jako opiekun dawny, nie możemy się zde- 
cydować co zrobić z Polusiem.... 

— Hm... cóż takiego? 

(iospodyni, poprawiwszy fałdy ciemnej 
sukni, podniosła głowę i, patrząc w pulehną 
twarz marszałka mówila pewnym głosem: 

— Poluś, jak panom wiadomo, to do- 
bre, ciche, posłuszne dziecko... nie wie co 
to złość, zawziętość, a o wybrykach pojęcia 
nie ma. 

,  — Tak, tak. wychowała go pani dobro- 

Gziejka w cnocie i posłuszeństwie — potwier- 
dził pan Sapacki. 
d — Robiłam, co mogłam — mówiła z za- 
dowoleniem panna Celina — chroniłam od 
złych wpływów, by wyrósł na pociechę ro- 
dziny i obywatełstwa. 

— Wiem... wiem... — westchnął mar- 
szałek — to złoto nie chłopiec, a przytem 
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ma majątek... podobno wziął sukcesyę po 
wuju ? 

-- Tak, tak — dodał pan Sapacki = 
właściwie nieboszczyk zapisał polowę pani 
dobrodziejce, a drugą siostrzeńcowi, 0! to 
ładna wieś na Pobereżu i gotówka... 

— A kto tam gospodaruje? 

— Oddałam w dzierżawę — objaśniła 
gospodyni — nie mogłam rozstać się z Polu- 
siem, ani on ze mną. 

— No i połowa Mironówki jego — rzu- 
ci? marszałek. 

— Cala, panie marszalku!.. cała! — 
zawołała ciotka — nikogo nie mam bliższego 
na świecie. j 

= — l gotóweczka się znajdzie — usmiech- 
nąl się marszałek. 

zli... 60Ś Się złożyło — rzekla pani, 
spnszczając skromnie oczy — ale to było w 
aawnych, dobrych czasach — westchnęła — 
teraz trudniej, chłopi rozznehwaleni. 

— Prawda, święta prawda — rzekł ża- 
lośnie pan Sapaeki — dziś ehlopom robota 
siajerdzi, droża się, targuja. 

— Na sztukę, sztuka — zaśmiał się mar- 
szałek — u mnie zawsze worek otwarty, gdy 
chłopa gniecie bieda, ale potem odrób po 
mojej cenie, albo tiurma. 

— Pan marszałek ma wpływ, znacze- 
nie u władzy — westehnął głośno pan Sa- 
packi — ale nie my.... w urzędzie zawsze chłop 
ma racyę. 

— Hm... trzeba żyć z władzami, to i 
pójdzie gładko — doradzał marszałek po- 
ważnie. 

— Jeszeze panom, jak panom — 
westchnęła gospodyni — ale kobiecie z ta ho- 
łotą bardzo trudno. F 

— Od czegóż Poluś! — zawołał mar- 
szałek. 


wa. polega na nastroju'a nastroje sa prze- 
mijające. Ten wybitny nastrojowy, charakter 
sytłacyi sam też wskazuje drogę, jaką 
w danej akcyi iść winniśmy. i 

A jest ta ważne dzieło do spełnienia! 
Mamy taką, jak nigdy, okazyę do postawie- 
nia przyszłego rozwoju kilku ważnych gałę- 
zi naszego gospodarstwa na silnych podsta- 
wach; mozemy wprowadzić do kraju „droż- 
dże* ekonomiezne w postaci przedsiębiorczych 
obcych kapitałów. Możemy praktycznie uczyć 
się pracy od swych dotychczasowych wro- 
gów a przyszłych spólników, którzy wyższym 
zmysłem w interesach, rutyną i tradycyą eko- 
nomiczną, nietylko zapewniliby spółkowym 
przedsiębiorstwom racyonalniejsze, niż dotąd 
prowadzenie. lecz także odegraliby ogól- 
niejszą ważną rolę wychowawczą na polu 
ekonomieznem w naszem społeczeństwie. © 

Gdyby w życiu gospodarczem działały 
tylko same ślepe prawa, to nie mogłaby nas 
minąć niewyzyskana taka sposobność; lecz 
gdy nikt inny w tym stopniu, co my, w spra- 
wach gospodarczych nie jest skłonny do po- 
dlegania nastrojom, niestety dotąd bądź prze- 
sadnje optymistycznym, bądź skrajnie mdlym 
i bladym, gdy u nas neurastenia społeczna, 
„morbus  mercalorum* objawia się z reguły 
w swej najbardziej astenicznej formie. 
nie można niestety być wolnym od obaw, że 
z własnej winy nie potrafimy wyzyskać obec- 
nej sposobności dla poprawy swego bytu 
ekonomicznego. BU 


RRE 
3 komisyi kolejowaj Taby dap 
( Telegram.) 


Wiedeń, 12 marca. Komisya kolejowa 
obradowała wczoraj w dalszym ciągu nad 
sprawozdaniem subkomitetn Ww sprawie fakeyi 
upaństwowienia kolei. „Wszyscy mowcy ;prze- 
mawiali za npaństwowieniem. 

Zabrał głos między innymi p. Koli- 
scher i oświadszył: 0o do upaństwowienia 
kolei koszyeko-bogumińskiej, z pawnością nie 
motywy, przytoczone przez Rząd na ostatniem 
posiedzeniu, są powodem. iż upaństwowie- 
nie tej kolei nie przychodzi teraz do skutku, 
jakkolwiek ona do upaństwowienia dojrzała. 
Deeydującą jest raczej okoliczność, że ta kao- 
lej jest wspólną i że oddzielenie austryackiej 
sieci odl węgierskiej nastąpić by mogło może 
tylko w porozumieniu z Węgrami. Często już 
wychodziła od przemysłowych korporacyj za- 
wodowych i rad przybocznych dostatecznie 
jasna imicyatywa, że wszystkich środków na- 
leży użyć, aby ten rozdział przeprowadzić. 
Wracając jeszcze do kolei Półnoenej zauwa- 
ża mowea, że interes Monarchii i Dolnej 
Austryj w ewentualnym obrachunku z in- 
nemi kolejami żelaznemi jest eo najmniej 
równie wielki jak interes Galicyi, ponieważ 
ruch idzie nie tylko ze wschodu na zachód, 
lecz przewóz artykułów przemyslu szczegól- 
nie także idzie z zachodu na wschód i po- 
nieważ stosownie do tego przy ewentualnym 
obrachunku tak w jednym jak w dragim 
kierunku przemysł mógłby zyskać. Ponadto 


w komunikacyi na niewielkiej przestrzeni w” 


Morawii i Dolnej Austryi zachodzi często 


y a] 


= — _— To takie niedoświadczone dziecko — 
mówiła tonem łagodniejszym, a surowa, ener- 
Stczna jej twarz traciła cokolwiek z ostrości 
na wspomnienie siostrzeńca — chciałabym 
go jak najdłażej ochronić od klopotów.... 
jego wyzyskałby każdy, bo on ma dobre 
serce, łatwo się rozczula, zwyczajnie jak 
dziecko. 
= — Dobre mi dziecko — zaśmiał się mar- 
szałek — w jego wieku byłem już żonaty, ba 
i dzietny. = 
„  — lnne to były czasy — uśmiechnela 
Się pani — dziś świat taki zepsuty. í 

— Gorzej teraz, bo gorzej — rzekł mar- 
szałek — ale bardzo żle nie jest... czemże 
mogę służyć sąsiadce ? | 

— Radą, panie marszałku, radą | -- za- 
wolał pan Sapacki. M 

— Obiad podany! 

— Panowie pozwolą — rzekła gospo- 
dyni wstając, — skromny obiadek... 

— Przyznam się pani dobrodziejce — 
uśmiechnął się marszałek, — że, przetrząsłszy 
się wiorst trzydzieści, czuję apetyt, — i podał 
rękę pani domu. 

-— Cieszy mnie to, — uśmiechnęła się, — 
bo głód to kucharz najlepszy... Panie Sa- 
packi proszę... 

Przeszli do pokoju jadalnego. Na wiel- 
kim owałnym stole, nakrytym białym obru- 
sem stały flaszki z wódką i winem, zimne 
przekąski i trzy nakrycia. Ze względu na 
gości, a zwłaszcza marszałka, wyjęła pani 
odziedziczoną porcelanę z herbem rodzinnym 
„Slepowronem*., stare srebra i starannie za- 
chowywane rżnięte kieliszki i szklanki. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


wypadek, że przewóz obrachowuje się wyłą- 
cznie na podstawie pierwszych stopni, tak, 
że gdy przesyłka przechodzi z kolei Półno 
enej na jedną lub ewentualnie dwie prywa- 
tne koleje, towar ten obciążony jest jedynie 
według pierwszego stopnia, gdy przy rozli- 
czeniu się zyskałby ów towar opłatę natu- 
ralnego frachtu. , 
Mowca podnosi, że usilnie jest pożąda- 
nem, aby administracya państwowa nietylko 
w ruchu z Węgrami i zagranicą lecz także 
w komunikacyi wewnętrznej w Austry! mia- 
ła taryfę o ściśle oznaczonej wysokości. 
Takiej właśnie taryfy de facto austryacki Za- 
rząd państwowy nie posiada. T. Zw. rozpo- 
rządzenia refakcyjne uwzględniane są przez 
koleje w szczupłej tylko części a nigdy nie 
zapadło w tej kwesty rozstrzygnięcie trybu- 
nału administracyjnego. Mowea przypomina 
refakcyę naftową, wydaną swego czasu dla 
Pardubic, przyczem ewentualna pretensya za- 
rządu państwowego do interesowanej kolei 
prywatnej mogła być bezowoeną i często ta- 
ką była. Znaną jest rzeczą, że Towarzystwo 
kolei państwowych miało z węgierskiemi kole 
jami przez dłuższy czas umowę, która dla 
austryackich interesów ekonomicznych nie 
była korzystną. Już z tego powodu, wobec mo- 
żliwego wpływu administracyi państwowej 
na politykę taryfową, wielkie znaczenie mila- 
łoby upaństwowienie głównych arteryj kole- 
jowych w możliwie najkrótszym czasie. 4a- 
chodzi jednak obawa, że zamierzony program 
podjęcia niebawem gmbr gotówką, dla wspo- 
mnianej akcyi nie byłby korzystnym. Można 
myśleć o podjęciu wypłat w gotówce — Jak 
się komu podoba, — lecz to jest jasne, że — 
skoro tak wielka część efektów i papierów 
wartościowych znajduje się zagranicą, — nā- 
leży o to mieć staranie, aby efekty w chwili, 
kiedy się w sposób uzasadniony czy nieuza- 
sadniony, zamierza podjąć wypłaty w gotów- 
ce, zmieniały jak najmniej swych właścicieli. 
Ponieważ mowca stol na stanowisku, że obe- 
cne położenie na rynkach światowych i w na- 
szym handlu oraz w bilansie płatniczym 
wcale nie zachęca do rychłego podjęcia wy- 
płat gotówką — to zarazem jest przekonania, 
iż sprawa upaństwowienia jest bardziej na- 
glącą aniżeli podjęcie wypłat w gotówce. 

Po przemówieniu p. Kolischera, p. Stru- 
szkiewiez wniósł następującą rezolucję: 
„Wzywa się Rząd, aby przy zamierzonej ak- 
cyi upaństwowienia, tyczącego Się Towarzy- 
stwa kolei państwowych, kolei północno-za- 
chodniej i kolei Północnej Cesarza Ferdy- 
nanda, o to się postarał, by w okręgach no- 
wych dyrekcyj ruchu, przy przestrzeganiu 
zasady równouprawnienia i potrzeb służbo- 
wych, uwzględnione były stosunki narodo- 
wościowe. 


Z Poznania. 


PPPOE 


(System wychowawczy w zakładzie przymusowe- 

go wychowania chłopców polskich. — Kompro- 

mis przy przyszłych wyborach między stronni- 
ctwami niemieckiemi). 


Pod obrady sejmu prowincyonalnego 
przyszła sprawa zakładu przymusowo-wy- 
chowawczego w Szubinie, w którym u- 
mieszcza prowincya chłopców wyznania 
katolickiego, odebranych z pod władzy ro- 
dzieielskiej i wyrokiem skazanych na przy- 
musowe wychowanie. Chłopców takich jest 
tam około 200, prawie wyłącznie polsko-ka- 
toliekich. 

Z chwilą, gdy po za dzieckiem polskiem 
zamkną się wrota zakładu, nie wolno mu pod 
grozą kary przemówić chociażby słówko po 
polsku, wszystkie bez wyjątku dzieci muszą 
odmawiać modlitwy w niemieckim jedynie 
języku, polskiej książki do nabożeństwa nie 
wolno ani używać, ani posiadać. 

Z tegorocznego sprawozdania starosty 
krajowego o stanie zakładu przedłużonego 
sejmowi, dowiadujemy się, że gdy z wycho- 
wańców takiegoż zakładu w Cerekwicy, prze- 
znaczonego dla chłopców wyznania ewange- 
lickiego, ośmiu na stu po dojściu do pełno- 
letności okazało się niepoprawnymi, to w ka- 
tolickim zakładzie szubińskim procent nie- 
poprawionych i niepoprawnych wynosi 40 
na sto. 

Ten tak bardzo smutny wynik, rzuca- 
jący tak jaskrawe światło na opłakane sto- 
sunki tego zakładu, zniewolił polskich człon- 
ków sejmu prowineyonalnego do podniesie- 
nia tej sprawy i postawienia następującego 
wniosku : i 

„Sejm prowineyonalny zechce wezwać 
starostę krajowego do wydania odpowiednie- 
go rozporządzenia, aby polskim wychowań- 
com zakładu szubińskiego wolno było pod 
dozorem nauczyciela lub dozorcy rozmawiać 
z sobą codziennie przez kwadrans przynaj- 
mniej językiem ojczystym, aby wychowań- 
com tym dozwolonem było używanie pol- 
skich książek do nabożeństwa“. 

, , Uzasadniając wniosek powyższy, pod- 
nieśli posłowie polscy, że zakaz używania ję- 
zyka ojczystego sprzeciwia się wręcz naturze 
i dla tego już jest na wskróś niemoralnym, 


te do lekceważenia praw szkolnych i prze- | 


kraczania ich, bo szukać one będą z pewno- 
ścią i znajdą sposobność do uskarżania się 
nawzajem chociaż szeptem cichym, ale w oj- 
czystej mowie, na nieszczęsną dolę swoją. 
Dzieci te w życiu późniejszem, bo wiecznie 
ich przecież w zakładzie trzymać nie można, 
z równą łatwością i bez wyrzutu sumienia 
przekraczać będą prawa boskie i ludzkie i nie 
wyrosną z nich z pewnością podpory ołtarza 
1 tronu; śmiało raczej twierdzić można, że 
zakład szubiński, to socyalno-demokratyczny 
rozsadnik. 

W dyskusyi nad tym wnioskiem sta- 
rosta krajowy v. Dziembowski nie zaprzeczył, 
że polskim dzieciom w zakładzie jedynie po 
niemiecku mówić wolno, twierdził jednak, że 
dzieję się to w interesie tych dzieci, aby na- 
leżycie poznały język niemiecki. 

Ze strony polskiej oświadezono, że Po- 
lacy za cały system wychowawczy, praktyko- 
wany w szubińskim zakładzie, za tych 40 
pre. niepoprawionych tamtejszych wycho- 
wańców czynią starostę odpowiedzialnym i 
uczynią odpowiedzialny sejm, jeżeli głosowa- 
niem swem nie wypowie jasno i wyraźnie, 
że potępia ten system wychowawczy. 

W głosowaniu na 45 członków sejmu 
tylko 9 Polaków oświadczyło się za wnio- 
skiem, który w ten sposób upadł. 

Na zebraniu przedwyborczem Niem- 
ców w Międzyrzeczu uchwalono jednogłośnie 
postawić ponownie kandydaturę dotychcza- 
sowego posła do parlamentu niemieckiego z 
okręgu międzyrzecko-babimojskiego p. Gers- 
dorffa z Bukowca. Głosować na niego zobo- 
wiązali się także liberalni, choć p. Gersdorff 
jest skrajnym agraryuszem. 

Najciekawszem jednak na owem zebra- 
niu było to, co powiedział właściciel majo- 
ratu major v. Klitzing z Nowej wsi. Wcią- 
gnął on wprost osobę cesarza w wir walki 
politycznej przeciw Polakom. Według Pose- 
ner Tageb'att, opowiedział on zebranym kon- 
serwatywnym i liberalnym hakatystom, jako 


(cesarz w rozmowie z nim zrobił Niemcom 


zarzut, iż nie umieją się pogodzić i iść soli- 
darnie. Gdyby do tego byli zdolni — tak 
miał powiedzieć dalej cesarz — pokonaliby 
Polaków. 

Wreszcie powiedział p. Klitzing, że z 
bezpośredniej inicyatywy cesarza ma się w 
całem Księstwie zawrzeć kompromis między 
stronnictwami niemieckiemi. Tam, gdzie li- 
beralni są w większości, mają konserwatyści 
głosować na ich kandydatów i odwrotnie. 


Manifest cara Mikołaja, 
( Telegram. ) 


Petersburg, 12 marca. Prawitielstw. 
Wiestnik ogłasza w nadzwyczajnem wyda- 
niu następujący manifest cara: 

Wstępując na tron przodków uczyniliśmy 
święty ślub w obee Wszechmocnego i w obec 
własuego sumienia, aby podstaw światowej 
potęgi Rossyi strzedz i życie swe poświęcić 
służbie dla kochanej ojezyzny. Do spełnie- 
nia zadania wobec poddanych wybraliśmy 
drogę, którą szli nasi poprzednicy, a zwła- 
szeza $. p. rodzic. Przedwczesny zgon nie 
dozwolił mu dokończyć pracy, na nas więc 
spadł obowiązek doprowadzenia do końca roz- 
poczętego przez mojego rodzica dzieła, miano- 
wicie, ustalenia porządku i praw, odpowie- 
dnich do potrzeb życia narodu. 

Ku największemu memu ubolewaniu 
nurtują państwo wichrzenia, a nauki, obce 
rossyjskiemu życiu, tamują pracę około pod- 
niesienia dobrobytu. 

Zamieszki te niepokoją umysły poddanych, 
odciągając je od produktywnej pracy i psując 
drogie sereu memu życie rodzinne i mło- 
dzieńcze siły, tak potrzebne dla ojczyzny. Od 
wysoko i nisko postawionych żądamy silnej 
woli i silnego oporu przeciw każdemu na- 
ruszaniu praw. 

Utając, że wszyscy obywatele uczciwie 
i wiernie wypełnią swoje obowiązki i swoją 
śłużbę, powzięliśmy zamiar zaspokojenia nie- 
których potrzeb państwa, Uważamy za rzecz 
konieczną ścisłe przestrzeganie ustaw tole- 
rancyjnych, które zawarte są w zasadniczych 
ustawach Rossyi, uważających kościól pra- 
wosławny za panujący, a poręczających wszyst- 
kim innym wyznaniom swobodę wiary i od- 
prawiania nabożeństw w ich obrządkach. 

Postanowiliśmy dalej wydać zarządze- 
nia w celu materyalnego polepszenia bytu 
prawosławnego duchowieństwa wiejskiego, 
aby powiększyć jego współudział w publi- 
cznem Życiu. A f : 

Odpowiednio do zadań popierania go- 
spodarstwa ludu, ma być czynność instytu- 
cyj kredytowych państwa i banków szlache- 
ckich oraz włościańskich dostosowaną do 
rozwoju i dobra drobnej szlachty i włościan. 
Mają to być filary rossyjskiego życia. Rewi- 
zya ustaw dla ludu ma być przydzielona na- 
radom gubernialnym w celu dalszego tych 
ustaw opracowania i przystosowania, ich do 
lokalnych właściwości, a do tyeh narad mają 


że wydając zakaz taki, zniewala starosta dzieci! być powołane osoby, cieszące się zaufaniem 
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publicznem. Podstawą tych prac, nienarusza- 
jących własności gminnej, ma być droga 
umożliwienia  włościanom wystąpienia z 
gminy. 

Bardzo pilną sprawą są zarządzenia 
w celu zniesienia uciążliwego dla włościan 
obowiązku poręki. 

Zarząd gubernialny i okręgowy ma być 
zreformowany przez powołanie miejscowych 
zastępców. 

W końcu manifestu wzywa car podda- 
nych do jak najściślejszego współdziałania 
w celu poprawy obyczajów, podniesienia ży- 
cia rodzinnego i publicznego i poleca mini- 
strom i wyższym urzędnikom wypowiedzenie 
zdania co do przeprowadzenia jego zamiarów. 


KRONIKA 


Lwów, 12 marca. 


— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić ze Swej prywatnej szkatuły na dokoń- 
czenie budowy rz. kat. kościoła w Rozdziczu 
(p. Turka) 200 kor., na restauracyę kościoła 
należącego do klasztoru 00. Dominikanów w Po- 
toku Złotym (p. Buczacz) 200 koron, na we- 
wnętrane urządzenie kościoła rz. kat. w Boko- 
wie (p. Podhajce) 200 kor. i na wewnętrzne 
urządzenie nowozbudowanej po pożarze cerkwi 
w Krasnej (p. Brzeżany) 200 kor. 

— Wiadomości kościelne. Archi- 
dyecezya lwowska obr. łać. Odznaczony usu 
expos. can. ks. Wawrzyniec Okulieki katecheta 
szkoly wydziałowej żeńskiej w Kołomyi. 

Administratorem in spiritualibus w Ko- 


ropecu zamianowany został ks. Józef Gawżyński,. 


wikaryusz w Kołomyi. 

Przeniesieni: ks. Emil Seretny, z Przemy- 
glan do Łukowea koło Bukaczowiec, jako expozyt; 
ks. Władysław Wolańczyk, z Koropca do Prze- 
myślan. 

— Powszechne wykłady uniwer- 
syteckie. W piątek dnia 18 b. m. Prof. 
Uniw. dr. J. Zakrzewski. Początkowe wiadomo- 
ści z fizyki, część III. (4 doświadczeniami). 
Zakład fizyczny Uniwersytetu. Długosza 8. Po- 
czątek o godzinie pół do 8-mej wieczorem. 

Na prowincyi w sobotę dnia 14 bm.: 

W Przemyślu, Prof. dr. M. Janik, Z dzie- 
jów martyrologii polskiej. 

W niedzielę dnia 15 b. m.: 

W Brodach, IL. perro, Historya 
ziemskiej (z obr. świetln.). 

W Drohobyczu, Prof. K. Eliasz, Powsta- 
nie systemu płanetarnego (z obr. świetln.), 

W Kałuszu, M. Rolle, z dziejów oswiaty 
w Polsce: Krzemieniec. 

W Kołomyi, dyr. A. Klimaszewski, O po- 
wietrzu (z demonstr.). 

W Stanisławowie, prof. J. Załuski, Fale 
elektromagnetyczne i telegraf bez drutu (z de- 
monstracyami). 

W Stryju, prof. dr. K, Wojciechowski, 
Powieść polska w XTX. wieku. 

W Tarnopolu, dr. W. Witwieki, Arnold 
Boecklin (z obr. świetn.). 

W Złoezowie, prof. M. Gniady, Przypływ 
i odpływ morza. 

— Z Towarzystwa prawniczego 
lwowskiego, W piątek dnia 13 bm. o godzi- 
nie pół do % wieczorem odbędzie się w lokalu 
towarzystwa (ulica Karola Ludwika l. 8), wy- 
kład dr. Józefa Buzeka „O emigracyi z Galicyi 
i innych ziem Polski“, Część Ii. Uregulowanie 
emigracji. 

— Na pomnik Kościuszki w Kra- 
kowie przeznaczył komitet Sodalicyi Maryańskiej 
dochód z dalszej rozprzedaży na prowineyi kar- 
tek jubileuszowych Leona XIII. 

— Kasa pożyczkowa we Lwowie 
odbędzie doroczne walne zgromadzenie, dnia 22 
bm. o godzinie 5 po południu. 

— Towarzystwo prywatnego gimna- 
zyum żeńskiego we Lwowie otwiera z dniem 1 
września 1903 roku, drugą klasę swego zakładu. 
Warunki przyjęcia do I. klasy są: 1) Uczenica 
musi do końca roku 1903 mieć ukończonych 
10 lat; 2) musi się poddać egzaminowi wstę- 
pneimu według norm obowiązujących w gimna- 
zych państwowych. Egzamin ‘wstępny odbędzie 
się w 2 terminach: z końcem czerwca i Z po- 
czątkiem września. 

Zgłoszenia przyjmuje dyrekcya zakładu 
przy ul. Ohorążczyzny 1. 17—19 (dom naftowy) 
I. p. I. schody codziennie z wyjątkiem niedziel 
i świąt od godziny 4 do 5; tam również mo- 
źna otrzymać wykaz wymagań przy egzaminie 
wstępnym oraz zasięgać wszelkich informacji. 

— Poświęcenie sztandaru korpo- 
racyi cukierników i piernikarzy we Lwowie od- 
będzie się dnia 25 bm. o godzinie 10 przed po- 
łudniem w kościele 00. Franciszkanów. 

— Stowarzyszenie kupców i mło- 
dzieży handlowej we Lwowie urządza 
w dniu św. Józefa „wieczornicę towarzyską" ze 
współudziałem pań, dla członków swoich i ich 
rodzin. Wstęp od osoby (z kolacyą) 2 kor. 

— Towarzystwośpiewackie „Echo“ 
odbyło wczoraj wieczorem doroczne walne zgro- 
madzenie pod przewodnictwem Swego prezesa 
radcy dr. Bersona. 


kuli 


Po przyjęciu sprawozdania kasowego, z któ- 
rego okazuje się, że Towarzystwo miało w roku 
ubiegłym 6262 koron 98 halerzy dochodu i 
5832 koron 13 halerzy rozchodu, udzielono wy- 
działowi absolutoryum z rachunków, poczem za- 
mianowano dr. Bersona w uznaniu zasług, po- 
łożonych około Towarzystwa, swoim honorowym 
członkiem. 

W końcu dokonano wyborów wydziału i 
komisyi rewizyjnej. 

Wybrano: prezesem, w miejsce dr. Ber- 
sona, który oświadczył, że z powodu rozlicznych 
zajęć godności tej ponownie przyjąć nie może, 
prof, Zbierzchowskiego ; jego zastępcą p. Karola 
Linka; dyrygenten p. Jana Galla, zastępcą dy- 
rygenta p. Ludwika Lustiga, sekretarzem p. Pio- 
tra Potasznika, skarbnikiem p. Józefa Makare- 
wieza, 

Członkami wydziału wybrani zostali pp.: 
Agenor Śmoluchowski, dr. Mieczysław Schenk, 
Alfred Haich i Roman Dyszkiewicz. 

W skład komisyi rewizyjnej weszli pp.: 
Władysław Janikowski, Wład. Nowicki i Stefan 
Mukaczewski. 


— Komisya wiecowa 30 miast 
galicyjskich obradowała wczoraj we Lwowie w 
hotelu Europejskim pod przewodnietwem dr. Do- 
lińskiego, burmistrza m. Przemyśla. W obradach 
wzięli nadto udział pp.: dr. Jahl (Jarosław), 
Maryewski (Podgórze), dr. Goldhammer (Tar- 
nów) i dr. Steuerman (Stryj). Zastanawiano się 
głównie nad znanym projektem rządowym do u- 
stawy przeciw opilstwu, który poddano wyczer- 
pującej krytyce, ze względu, iż mógłby on od- 
działać niekorzystnie na interesy miast, posiada- 
jących prawo propinacyi o tyle, iż wprowadza 
przymus koncesyjny na sprzedaż trunków w za- 
mkniętych naczyniach. Poruszono także kwestyę 
indemnizacyi miast za prawo propinacyi. Osta- 
tecznie komisya uchwaliła wypracować odpowie- 
dni memoryał, który wybrana deputacya z pp. 
Dolińskim i Jahlem na czele zawiezie do Wie- 
dnia, celem wręczenia go przedstawicielom Koła 
polskiego i innym wybitnym posłom w parla- 
mencie. 

— Walne zgromadzenie drobnych 
kupców chrześciańskich odbędzie się dziś, we 
czwartek, o godz. 6 wieczorem w lokalu Tow 
weteranów wojskowych. 

— W lokalu Izby rękodzielniczej od- 
było się wczoraj wieczorem walne zgromadzenie 
członków korporacyi rymarzy, siodlarzy, kufer- 
ników, tapieerów i kołdrarzy, pod przewodni- 
ctwem p. Wojciecha Friiauffa. 

Po odezytaniu protokołu z ostatniego wal- 
nego zgromadzenia, udzielono wydziałowi abso- 
luroryum z rachunków za rok ubiegły. 

Następnie toczyła się obszerna dyskusya 
nad sprawą partacbwa, w której kilku mowców 
użalało się, że władze nie ścigają partaczy, któ- 
rzy robią konkurencyę koncesyonowanym maj- 
strom. 

Z kolei postanowiono popierać wszelkiemi 
siłami urządzić się mającą wystawę robót u- 
czniów rękodzielniczych, oraz założyć biuro po- 
średnietwa pracy przy zgromadzeniu czeladników, 
uchwalając zarazem odpowiednią w miarę uzna- 
nia wydziału kwotę na koszta urządzenia tego 
biura. 

W końcu zgromadzenia postanowiono je- 
szcze zwrócić się za pośrednietwem dzienników 
do publiczności z prośbą, aby wszelkie zamó- 
wienia czyniła bezpośrednio u majstrów a nie 
kupców. 


— „Rodzina“ w Winnikach odbę- 
dzie doroczne walne zgromadzenie w niedzielę 
15 bm. o godzinie 3 po południu w sali „No- 
wy Swiat“. 

t Zmarli: W Krakowie, Adam Obtuło- 
wicz, kaneelista dyrekcyi policyi w Krakowie. 

W Jarosławiu, Tadeusz Samlicki, koncy- 
pista dyrckcyi skarbu. 

W Dole, we Franeyi, Witold: Hryniewie- 
cki, syn Ludwika i Heleny z Mickiewiczów, 
wnuk po kądzieli Adama Miekiewicza, w 85 r. 
życia. 

— Pogorzeicom w Kutach prze- 
słała kapituła metropolitalna obrz. łac. we Lwo- 
wie zapomogę w kwocie 100 koron. 

— Konkurs na dziesięć bezpłatnych 
miejse nauki w pływalni wojskowej we Lwowie 
rozpisał magistrat m. Lwowa z terminem wno- 
szenia podań do 15 kwietnia br. Nauka trwać 
będzie od 15 maja do 30 września 1903 r. 

_— Wsparcia dla nowożeńców. 
Magistrat m. Lwowa ogłasza, że w dniu 16 
maja br., zostanie udzielone z fundacyi Jana 
Franka jedno wsparcie dla nowożeńców w kwo- 
cie 100 kor. Należycie udokumentowane poda- 
nia należy wnosić do magistratu m. Lwowa 
najdalej do 16 kwietnia br. 

A Wziął ją na żeniaczkę. Piotr 
Dobrzycki, kelner hotelowy, poznał się przed 
kilku miesiącami „na promenadzie" w ulicy 
Ruskiej ze służącą Maryę Konyszówną. Przelotna 
znajomość z ulicy, wzbudziła jednak niebawem 
w Dobrzyckim gorącą miłość, zwłaszcza. gdy 
panna Mania, która nawiasem mówiąc pokochała 
od razu Piotrusia, zdradziła się po kilku dniach 
przed nim, że ma oszezędzoną „Z koszykowego"” 
na posag kwotę 220 koron. 

Wkrótce nastąpiły też i formalne, obu- 
stronne (1) oświadczyny. 

Zadowolona z tak pomyślnego i szybkiego 
zakończenia „sercowej“ sprawy, wypłaciła panna 


Mania zaraz „po słowie” przyszłemu mężowi 
cała gotowiznę tytułem posagu, w nadziej, że 
niebawem „zleci“ z ambony a związana stułą, 
zostanie „swoja panią* i nie będzie potrzebowała 
„wyrabiać się* na obcych ludzi. 

luaczcj niestety zapisane było w księdze 
przeznaczenia. 

Piotraś mając monctę w kieszeni wstąpił 
jako kelner do slużby w hotelu pod „trzema 
koronami“ a złożywszy 200 koron z otrzyma- 
nych od Mani pieniędzy jako kaucyę, pozosta- 
wał „w obowiazku“ do 9 bm., odwiedzając od 
czasu do czasu, w wolnych chwilach tak cen- 
ny przedmiot swych gorących  „pierworodnych* 
afektów. 

W dniu 9 bm. opuścił jednak nagle słu- 
¿be a odebrawszy złożoną kaucyę, znikł na ra- 
zie Maniusi z oczu. Zaniepokojona kiikudniową 
nieobecnością narzeczonego, poczęła Konyszówna 
„rozbijać się" po Lwowie za Piotrusiem., W cza- 
sie wędrówki po licznych znajomych tak swoich 
jak i przyszłego męża, dowiedziała się wreszcie 
ku swemu utrapieniu, że „zadurzony* w niej 
Piotruś zaręczył się z inną, „o wiele od niej 
brzydszą dziewczyną*. Wiadomość ta spadła jak 
grom z jasnego nieba na jej jasną główkę, 
z modrych oczu polały się „ciurkiem* łzy aty- 
siace westchnień i narzekań na temat „niewier- 
ności chłopów" odbijały się o ściany kuchni, 
przybytku ofiary niestałości Piotrusia. 

Boleść jednak ma swoje granice. Otarła 
wreszcie Mania fartuszkiem zapłakane oczęta i 
sądząc, że najlepszego środka na podobną za- 
wiedzioną miłość udzieli policya, udała się wczo- 
raj na inspckeyę policyjną, oskarżając niewier- 
nego o wyłudzenie 220 kor. pod pozorem za- 
warcia małżeństwa. 

Dobrzycki aresztowany, przyznał, że otrzy- 
mał rzeczywiście od Konyszównej tytułem po- 
życzki 220 kor., zaprzeczył jednak, by mial 
kiedy zobowiązać się poślubić Marynię. 

Na razie zatrzymano Piotrusia w arce- 
sztach policyjnych. Marynia poszła dalej dla 
państwa robić kolacyę, a ta trzecia „brzydsza 
od Maryni“, dowiedziawszy się, co to za pta- 
szek był ten Piotruś, opowiada obecnie kumo- 
szkom, że czuje się szczęśliwą, „iż między nią 
a Piotrusiem nie jeszeze nie było. 

A Zaburzenia w aresztach miej- 
skich. Wczoraj wieczorem wybuchły w tutej- 
szych aresztach miejskich ponowne ekscesy, Wy- 
wołane przez przytrzymane tam indywidua. Oko- 
ło 30 aresztantów, zamkniętych w kaźniach, u- 
derzyło nagle jakby na dany znak, wśród pie- 
kielnego krzyku, polanami i deskami o drzwi 
kaźni, domagając się wypuszczenia na wolność, 
Zarząd aresztów zawczwał natychmiast pomocy 
polieyi. Niebawem przybył na miejsce w asy- 
steneyi lieznego oddziału żolnierzy policyjnych 
szef bezpieczeństwa publicznego, starszy komi- 
sarz policyi p. Kreiner, któremu po dłuższych 
staraniach udało sie wreszcie zaprowadzić spo- 
kój. Powodem ekscesów jest dłuższe przytrzymy- 
wanie w aresztach miejskich tych indywidnów, 
których przynależność ma być zbadaną. 

Inicyatorami całej awantury mieli być — 
jak stwierdzono — trzej dezerterzy z wojska ros- 
syjskiego. 

A Ucieczka żony. Tan Czerwiński, 
czeladnik piekarski, zamieszkały przy ul. Stro- 
mej L 6 doniósł policyi, że powróciwszy weo- 
raj po 15 godzinnej pracy do domu. zauważył 
ogołocone ze wszystkich ruchomości mieszkanie, 
brak gotówki 110 kor.. złożonej na „czarną go- 
daine“ i nieobecność małżonki, która, jak się 
następnie dowiedział, zbiegła ze Lwowa. Na 
środku mieszkania siedziało tylko zapłakane 
2 i pół roku liczące dziecko, pozostawione mu 
przez niewierną na pamiątkę wspólnego ich 
pożycia. 

A Mąż się zgubił! Ewa Fiedasz, 
włościauka ze Zboisk, doniosła wczoraj policyi, 
że mąż jej Stefan, przybywszy wraz z nią w dniu 
O bm. do Lwowa na targ, znikł bez śladu. 
Nieutułona po tak tajemniczem zniknięciu swego 
pana i władcy, małżonka podała jako „szezególue 
maki”, po których zbiega niewątpliwie (*) be- 
dzie można znaleść, że „miał na głowie baran- 
kowa czapkę a w kieszeni sukmany 12 koron 
w śrybrze*, 

4 Kronika policyjna. Z zamkniętego 
mieszkania p. M. T. przy ul. Bernsteina l. 3 
skradziono wezoraj po południu, garderobę mọ- 
ską, wartości przeszło 300 kor. 

Aresztowano dziś przed południem dwóch 
notowanych złodziei Henryka Smarzewskiego i 
Stanisława Wiśniewskiego w chwili, gdy na je- 
dnym z magazynów Prowiantowych przy ulicy 
Janowskiej usiłowali zerwać blachę z dachu. 

— Na karę Śmierci przez powie- 
szenie skazał onegdaj trybunał sądu przysię- 
głych w Przeznyślu włościanina z Balic, Piotra 
Jeweczke. za zamordowanie włościanina Jana 
Świetlickiego. 

— Grożny pożar gruzy 
dnia 26 lutego o godzinie 5 rano 17 zagród 
włościańskich w Kurowicach (pow. Przemyślany). 
Ogólna szkoda wynosi 21.240 koron, ubezpie- 
czona zaledwie na 5.840 koron. | 


— Kongres antialkohoików odbędzie 


H . . . A . 4 
się we Wiedulu w czasie od 14 do 19 kwie 


tnia b. r. 


zamienił w 


Kronika prowincynsgina, 


Bóbrka. (Pożar). W Ohłebowicach wiel- 
kich spłonął onegdaj do szczętu budynek szkol- 
ny. Pożar wybuchł w czasie nieobecności nau- 
czyciciki. Powodem wybuchu ognia miała być 
wadliwa konstrukcya komina. 

— Przemyśl. (Pożar). Wczoraj po go- 
dzinie © wieczorem wybuchł tn pożar na „Po- 
chwiniu* i zniszczył doszczętnie dwie realności. 
Szkoda urządzona pożarem, wynosi 10.000 kor. 


Notatki literacko-artystyczng, 


sannana 


(a. w.) Odczyt. W Związku naukowo- 
literackim wygłosił wczoraj p. Jan Lorentowiez 
drugą część swego odczytu o francuskich sto- 
sunkach literackich p. t. „Młoda Francya*. 
Określiwszy na wstępie pojęcia młodej Franeyi 


w przeciwstawieniu do młodej Polski, przeszedł 


prelegent do ocenienia kilkunastu wybitniejszych 
autorów francuskich, zwróciwszy się najpierw 
do Akademii Goncourtów, z której wybrał trzech 
godnych uwagi pisarzy. A zaczął od najbar- 
dziej nieprzejednanego, najbardziej dla danej 
epoki charakterystycznego Jorisa Karla Huys- 
mannsa. Od pierwszej do ostatniej swej książki 
żywił ou zawsze nieubłaganą pogardę dla mie- 
szczańskiego czytelnika, wskazując na nieule- 
czalną jego poziomość i duchową nędzę. Czytcl- 
nicy jego dzielą się na trzy kategorye. Jedui 
czują nieprzeparty wstręt do jego pism, drudzy 
„wielbią go na kredyt”, bojąc się zasłużyć na 
nazwę „mufłles” (flistra), inni uważają go za 
ostatni wyraz artyzmu. Huysmanns był synem 
Flamandczyka. Ztąd tak wybitnie zaznaczone ce- 
chy tej rasy: fegmatyczność, smakoszostwo, 
podantyzm, brak uczuciowości. Był także po- 
tomkiem rodu artystycznego, liczącego w gronie 
swoim wielu malarzy i rzeźbiarzy. Może w tych 
silnych prądach organicznych szukać należy wy- 
jaśnienia podstawy jego dziwnego talentu. — 
W pierwszych utworach wykazywał on najpierw 
bezbrzeżną wzgardę dla otoczenia i życia. Za- 
czął w tej pogardzie smakować, lubić brzydotę 
dla rozkoszy nienawidzenia. Wkrótce sama wzgar- 
da nie mogła mu już wystarczyć. Począł budo- 
wać światy sztuczue, takie właśnie, które beda 
zaprzeczeniem życia mieszczańskiego, zbudowane 
na opak wszystkiemu, co się dzieje w naszej 
powszedniości. Skąpał się w krwawych, demo- 
nicznych orgiach, w sadyzmie religijnym. Z tej 


kąpieli wyszedł do gruntu niespokojny, z duszą 


w trwodze i bolu, doprowadzającego go do skru- 
chy. Zachwycony pięknem sztuki kościełnej, wra- 
ca jak pokutnik średniowieczny do wiary, 
zapada w głęboki mistycyzm i rzuca litera- 
ekie przekleństwo na literaturę. 

W okresie poprzednim swej twórczości, 
naturalistycznym, przesuwa Huysmanns przed 
nami zadziwiające obrazy, w których przejawia 
się najsilniej nienawiść codziennej brzydoty, po- 
garda dla rzeczywistości. W kilku prostych zda- 
niach streszezał on zwykle akcpę, a główną u- 
wagę zwracał na scenę, krajobrazy. Posługiwał 
się przytem językiem niezmiernie bogatym, Wy- 
wołującym wrażenia wzroku, smaku i powonie- 
nia, posunięte do halucynacyi. Ludzie przezeń 
opisywani mają wiele z sobą wspólnego. Każda 
następna postać jest dalszem rozwinięciem tej 
samej osoby, wyobrażającej samego autora. Osta- 
teczny rozwój wszystkich właściwości talentu je- 
go jest głośna w swoim czasie książka „A re- 
bours“, Stworzył w niej szereg wyszukanych 
wizyj, połączonych sztucznie w jedną całość. 
Nie trudno sobie wyobrazić jakie wrażenie wy- 
wolała we Praneyi ta książka, w której nie ma 
ani romansu, ani kobiety, ani akeyi, a z każdej 
stronnicy przebija się nieubłagana wzgarda dla 
episierstwa. Nie możua jej jednak uważać za 
odzwierciedlenie mimowolne, czy świadome współ- 
czesnego życia chorobliwej i wyrafinowanej je- 
dnostki. „A rebours* nie zbiera w sobie jak 
Werter, Réné, lub Spowiedź dziecięcia wieku, 
dreszczów, niepokojów i sprzeczności duchowych 
apoki, spromieniowanych w umyśle artysty. — 
Niektórzy sprawozdawcy nazwali ten utwór ol- 
brzymią imistyfikacyą, zabawą, kosztem pospoli- 
tego tłumu. Mimo rażące sprzeczności sądów 
wywołanych pojawieniem się takiej wlasnie 
książki, „A rebours* stało się dla wielu uświę- 
ceniem nowej literatury, a dla jej autora drogo- 
wskazem dalszej jego twórczości. Szuka on coraz 
usilniej niezwykłej treści, nurza się w coraz 
bardziej wyszukanych potwornościach, aż wre- 
szcie zagłębia się w badaniach sziuki kościel- 
nej, które zaprowadziły go do klasztoru. Fuki 
ten stał się głośniejszym od jego książek. Mi- 
stycyam ten, każący mu obserwować regułę za- 
konną zdobył Huysmanns przez zmysły. Wiara 
Jego nie w nim, lecz poza nim istnieje. Wiara 
Jego jest szatą, którą na siebie nałożył w prze- 
świadczeniu, że z nią łatwiej dojdzie do swego 
absolutu estetyeznego. Ale wiemy, że szaty zmie- 
nia, więć i tę zmienić może.,.. 
| Skteśliwszy następnie doskonałą sylwetę 
literacką Elemira Bourgesa, przeszedł prelegent 
do jednej z najbardziej skomplikowanych twór- 
czości młodej Franeyi, do Oktawiusza Mirbeau. 
Jest to pisarz, w którego piersiach huczą nie- 
skończone nigdy burze, wołają głosy, których 
ani stwierdzić, ani uzgodnić nie może. Człowiek 


0 Ue r 


zbuntowany, zajadły reformator, surowy sędzia, 
gwaltowny niszezyciel. Jego ironia, jaką się po- 
sługuje plwa, gryzie, złorzeczy. Bez niej nie 
umie Mirbeau napisać spokojnie kilkudziesieciu 
wierszy. A towarzyszy jej zawsze idealny typ 
społeczny, nie zakreślony wyraźnid, lecz unosza- 
cy się w wyobraźni czytelnika, jako jasny, pię- 
nyżi podniosły obraz gatunku ludzkiego. 
xoa Wyszły % mieszczaństwa, uchodził Okta- 
wiusz Mirbeau w arystokratycznem liceum za 
parweniusza, znosząc od kolegów swoich cieżkie 
poniżenia, Przyjechawszy do Paryża, traci czas 
na niczem. Wezwany do pracy w nowo założo- 
nym dzienniku 7 Ordre, rozwija się dopiero, wsła- 
wiwszy się szybko obelżywymi artykułami kry- 
tycznymi o małarstwie i teatrze. Spotyka w tym 
czasie towarzysza, wracającego z Chin, który 
nauczył go palić opium. Ządny wrażeń młodzie- 
niee przywdziewa natychmiast kwiecistą szatę 
kochinehińską i przez cztery miesiące wypala 
sto ośmdziesiąt fajek dziennie. Przestaje jeść i 
dochodzi wkrótce do zupełnego wyczerpania, Cu- 
dem uratowany z chorobliwej manii, wraca na 
drogę cnoty i zostaje mianowany ni mniej, ni 
więcej — tylko podprefektem w Ariège! Po 
Paryża, gra na gieldzie i wygrywa kilkanaście ty- 
sięcy franków miesięcznie, pisze przelotnie w Gau- 
lois, kocha się nieszczęśliwie, wreszcie kupuje 
statek rybacki w Bretanii i prowadzi przez pół- 
tora roku awanturniczy żywot majtka, unikając 
ludzi jak zarazy. Taka młodość zapewniła Okta- 
wiuszowi Mirbeau wybitną oryginalność jego ta- 
lentu, była mu twardą szkołą życia, z której 
wysnuł całą swoją późniejszą działalność, 

W dalszym ciągu swego odczytu zapoznał 
nas p. Lorentowicz z autorem mało w Polsce 


sującym przedstawicielem t. zw. „dandyzmu* 
literackiego. Ludzie i czyny w odbiciach jego 
duszy wydają się drobnymi i nikłymi, a realizm 
codziennego życia — godnym pogardy. Gdy się 
śmiać należy, skrzywia Barrts łodowate swe 
wargi, zachowuje zawsze spokój, gdzie każdy 
oczekuje odeń wybuchu, w książkach swych po- 
sluguje się tysiącem podziałów, najdziwaczniej- 
szymi tytułami, każdemu podziałowi daje nazwę, 
każdy rys inaczej podkreśla, a kiedy już dosta- 
teeznie grą swoją olśni, odurzy, wówczas „składa 
publicznie un baiser sur le miror wygłaszając 
spowiedź własną, w której niewiadomo co wię- 
cej podziwiać, czy żonglerstwo slowa, eży ów 
bezgraniczny sceptycyzm, jaki znalazł w nim 
najgorliwszego propagatora. 

Chociaż najchętniej mówi Barrès tylko o 
sobie, nie chce jeduak, aby go podejrzewano o 
słabość publicznej spowiedzi, W chwilach dla 
próźności swojej niebezpiecznych, ratuje się iro- 
nią. drwiąc ze wszystkiego i wszystkich, zape- 
wniając przytem czytelników „żę najpiękniciszą 
część własnej duszy chowa dla siebie“. Jest to 
pisarz chodzący z maską po świecie. Ta maska 
przywaria już tak silnie do jego oblicza, że za- 
traciła w nim samym poczucie jego właściwego 
indywidualizmu. Najlepsi przyjaciele nie umieją 
go określić. „Nie żądajcie od niego niczego w 
szczególności — mówią — i nie sądźcie go w 
mezem specyalnie: jest on poprostu : un ensem- 
ble, jest krajobrazem, amatorem dusz“. 

f Odczyt zakończył prelegent ogromnie zaj- 
mującym portretem literackim „Remy de Gour- 
raj odkładając dalszy ciąg do następnej 
środy. 


Z Towarzystwa muzycznego. N ad- 
źwyczaj zajmującą dla naszej publiczności no- 
wość przygotowuje obecnie Towarzystwo muzy- 
GzNO dla najbliższego swego koncertu. Wykonaną 
będzię „Antygona“ Meldelsohna, wspaniałe dzie- 
ło, napisane na głosy solowe, wielką orkiestrę i 
dwa chóry. W koncercie tym wezma udział naj- 
wybitniejsze sily artystyczne naszego miasta, a 
próby do „Antygony“ są już w pełnym toku. 


Dla najuboższych! wydauą została 
staraniem pań Kkonomek jeduodniówka, która 
niechybnie rozejdzie się szeroko, powiększając 
fundusze pożytecznej instytucyi. Kartę tytułową 
zdobi tu rysunek p. „Maryli Wolskiej a kilka- 
dziesiąt piór niewieścich % pp. Konopnicką, Orze- 
szkową, kajota, Modrzejewska, Grot Becakowska, 
na czele, złożyło się na całość weale ponętna 
i ciekawą. w 

. Najbardziej interesują w tej jednodnióweć 
zdania i aforyzmy nie literatek zawodowych. 
I tak np. ks. 


Eleonora Lubomirska pisze: 
|, „l życie nasze — jednodniówką. Wezoraj 
1 Jutro — złudzeniem. Między kolebką a gro- 
bem zaledwie jest czas spojrzeć świadomie w 
około i już umierać potrzeba. A szkoda... 


W Berlinie odbyło się zgromadzenie z 
inicyatywy tak zwanego „Goethebundu*, na 
którego czele stoi niemiecki uczony 90 letui 
Mommsen. W zgromadzeniu tem. którego celem 
bylo uchwalenie protestu przeciwko cenzurze 
berlińskiej, wzicio udział przeszlo 1500 osób 
należących do najwyższych sfer inteligencyi sto- 
licy Niemiec. Oprócz Mommsena przybył sędzi- 
wy Menzel, profesor Uniwersytetu Liszt, 
Paweł Lindau, prezes Akademii sztuk Knde 
i tak dalej. W dyskusyi wzieli udział zna- 
| ny antor Sudermann, Fulda, posłowie Miller i 
Heine. oraz prof. Uniwersytetu Liszt, który prze- 


kilku miesiącach porzuca to stanowisko. Wraca do | 


znanym Mawrycym Barrtsem, będącym intere- | 


„ dłożył rezolucyę za zniesieniem cenzury teatral- 
nej. Rezolucya wśród burzy oklasków została 
przyjęta jednogłośnie. 


i Z teatru. Jutro, w piątek, przedstawio- 
jna będzie po raz ostatni w hieżącym sezonie 
p opera Pucciniego „Oyganerya* z pną Bel Sorel 
|" party Mimi. Bedzie to ostatni występ na na- 
szej scenie primadonuy, a publiczność rozkoszn- 
| jąca się „Toscą” będzie miała znów bezpośre- 
dnią sposobność porównywania obu oper mistrza 
| Pucciniego, gdyż jak w roku ubiegłym „Cy- 
| ganerya* tak i obecnie „Tosca“ cieszy się wiel- 
' kimi względami lwowskiej publiczności. - 

P. Kliszewska, po powrocie z urlopu, wy- 
RE jutro w partyi Mussetty, 


| Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 

Dziś, we czwartek po raz czwarty „To- 
j sca“, opera w 3 aktach G. Pucciniego. Gościn- 
| ay występ Janiny Korolewicz-Waydowej, Augn- 
sta Dianni, Józefa Szymańskiego i Juliana Je- 
romina. 

W piątek po zwykłych cenach operowych 
po raz ostatni w tym sezonie „Cyganerya“ opera: 
w 4 aktach Pucciniego. Gościnny występ Bel 
Sorel, Augusta Dianni, Józefa Szymańskiego i 
Juliana Jeromina. Pierwszy występ p. Klisze- 
wskiej, po powrocie z urlopu. 

W sobotę po raz pierwszy w tym sezonie: 
„Latający Holender“, romantyczna opera w 3 
aktach Ryszarda Wagnera, z udziałem p. Gem- 
barzewskiej (Senta), Kasprowiczowej, pp. Szy- 
mańskiego, Jeromina, Malawskiego i Czerwiń- 
skiego. 

W niedziele o godzinie pół do 4 po po- 
łudniu „Kierownik szkoly“, komedya w 8 aktach 
Ottona Ernsta. 
| W niedzielę wieczorem po raz 15-ty 
| „Slodka dziewczyna*, operetka w 8 aktach H. 
| Reinhardta, występ p. Kliszewskiej i p. Lelewi- 
cza po powrocie z uriopu, 

W poniedziałek po raz pierwszy „Na za- 
| wsze“, dramat w $ aktach przez Lucyana Ry- 
dla, z udziałem pani Bednarzewskiej, pp. Chmie- 
|lińskiego, Romana, Adwentowicza, Wysockiego 
i Antoniewskiego. 


Repertuar „Filharmonii“ lwowskiej. 
„Wielki koncert 
filharmoniczny* ze współudzialem Selmy Kurz, 
nadwornej śpiewaczki, primadonny opery wiedeń- 
skiej. 

Program: I. 1. Smetana: Uwertura z op. 
| „Porałunek*. 2. Borodin: „Step“. 8. Meyerbeer: 


We czwartek, 12 b. m. 


Arya z op. „Hugenoci*, odśpiewa Selma Kurz. 
H. 1. a) Sibelius: „Łabędź z Tuonely", poemat 
symfoniczny, b) L. Blech: „W lesie“ obraz na- 
strojowy. 2. Thomas: Arya z op. „Mignon“, 
odśpiewa Selma Kurz. III. 1. Schumann: Uwer- 
tura „Manfred*. 2. Pieśni, odśpiewa Selma 
Kurz. 

W sobotę, dnia 44 b. m, „Wielki kon- 
cert filnarmoniczny ze współudzialem Selmy 
Kurz, nadwornej śpiewaczki, primadouny opery 
wiedeńskiej. 

W niedzielę, dnia 15 b. m. „Koncert po- 
palarny*, 


a Izby sądowej- 


(Mordercy żołnierzu policyjnego.) 
Lwów, 12 marca, 


Po odezytaniu na wczorajszej popołu- 
dniowej rozprawie świadectw moralności i 
majątku oskarżonych oraz kilku protokołów 
świadków, postawiono sędziom przysięgłym 
32 pytań. k 

Dziś przed południem nastąpiły osta- 
teczne wywody prokuratora państwa. obroń- 
ców ! resumé przewodniczącego, poezem przy- 
sięgli udali się na naradę nad postawienemi 
im pytaniami. 

„_ Ogodzinie 3 po południu ogłosił zwierzch- 
nik ławy przysięgłych werdykt, na podsta- 
wie którego trybunał po diuższej naradzie 
wydał następujący wyrok : 

Winni są: 1) Fraciszsk Wojciech Krzy- 
zanowski zbrodni pospolitego morderstwa z 
$$. 134 i 135 u. k, gwałtu publicznego z 
$. S1 u. k. i obrazy warty z $. 8J2 u. k. 
oskarżeni: Józef Uhyra, Adolf Grüner, Hryń- 
ko Głej, Ludwik Wawiyszyn false Kozowy, 
Izrael Jakób Lindwurm, Jan Tyran i WH- 
dysław Wojnowski zbrodni gwałtu publiczne- 
go z §. Sl u. k.; nadto Hryńko Głej i Izrael 
Jakób Lindwurm przekroczenia zakazu po- 
wrotu do Lwowa z $. 324 u. k, i ustawy o 
włóczęgostwie, Ludwik Wawryszya false Ko- 
żowy przekroczenia zakazu powrotu do Lwu- 
wa z $. 824 u. K. i fałszywe meldowanie sie 
z $. 320 lit. e. a Jan Tyran przekroczenia 
ustawy o włóczęgostwie. i 
, Za to skazani zostali: 
ciech Krzyżanowski na karę śmierci przez 
powieszenie a Józef Uhyra, Adolf Grüner, 
Hryńko Głej, Ludwik Wawryszyn false Ko- 

"zowy, Izrael Jakób Lindwurm, Jan Tyraa 


Franciszek Woj- 


> 


A 


Władysław Wojnowski ¿na karę lat 
ciężkiego więzienia z postem eo miesiąca. 

Natomiast uwolnił trybunał Arona Zim- 
mermana od wszelkioj winy i kary. 

Obrońcy imieniem eskarżonych wnieśli 
przeciw wyrokowi zażalenie nieważności, wzglę- 
dnie tylko odwołanie co do wysokiego wy- 
miaru kary. 


GOSPODARSTWO | 


NEO TEZĄ 


HANDEL 


Wiedeń, 12 marca. (Kursa giełdy 
wiedeńskiej). Losy: a) procentowe: Austrya- 
ckie zakładu krajowego z oblig. pr. z roku 
1880 3-proe. 268—, Austr. zakł. kr. z obl. 
pr. z r. 1889 3-pre. 266—, Tow. żeglugi na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-pre, 218:—, Uregul. 
Dunaju z 1879 r. 100 zł. 5-pre, 259-—, Węg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-pre. ——, Poży- 
czka serb. prem po 109 fr. 38-proe. 89'—, 
Tureckie oblig. prem. kolej. po 400 fr. 11725. 
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 uł. 19-—, Zakł. kred. dla h. i p. po 100 
zł. 481—, Clary 40 zł. m. k. 175:—, Poży- 
czka m. Insbruku 20 zł, 84*—, Losy m. Kra- 
kowa 20 zł. 75:—, Pożyczka m. Lublany 20 
zł. 15*—, Ofen 40 zł. 180*—, Palify 40 zł. 
m. k. 178-—, Ozerw. krzyża austr. tow. 13zł. 
55:25, Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. 27:75, 
Losy fund. Arcyksięcia Rudolfa 10zł. 70 —, 
Salma 40 zł. m. k. 232*—, Pożyczka Salz- 
burga 20 zł. 74 —, Pożyczka St Genis 
40 z}. m. k. 250—, Losy komunalne miasta 
Wiednia z 1874 r. 438 —. 


Wiedeń, 12 marca. Cukier 2285 do 
—'— (stale). Spirytus 38:80 do —— (Spo- 
kojnie). Nafta niezmieniona, 

Wiedeń, 12 marca. Targ zbożowy. 
(Knrsa w koronach i po 50 klg.). Pszenica 
na wiosnę 7:66 do 1:67. Pszenica na maj; 


czerwiee —'— do —.— Pszenica na jesień 
—— do ——, uyto na wiosnę %03 do 
7:04. Zyto na maj czerwiec —'— do —'—. 
Żyto na jesień —'— do —'—. Kukurudza na 
maj-czerwiec —— do ——. Kukurudza na 


czerwiee-lipiec —— do —*—. Kukurudza na 
lipiec-sierpień —'— do —'—. Owies na wio- 
snę 635 do 686. Owiec na imaj-czerwieć 
—— do ——. Owies na jesień —*— do 


Usposobienie: przy otwarciu silne, na- 
stępnie osłabione. — Pogoda: poehinurro. 


Budapeszt, 12 marca. Targ zbożo- 
wy. (Kursa w koronach i po 50 klg.). Psze- 
nica na kwiecień 168 do 7:69. Pszenica 
na październik 7:55 do 1:56. Żyto na 
kwiecień 6:79 do 680. Owies na kwiecień 
6:09 do 6:10. Kukurudza na maj 6:13 do 


6:14. Kuknradza na lipiec 620 do 6:21. 
Rzepak na sierpień 11:95 do 12:05. 

Oferty na pszenicę: mierne. — Chęć 
kupna: ograniczona. — Usposobienie: spo- 
Pogoda : piękna. 

Berlin, 12 marca. Banknoty an- 


stryackie 85:25, Spirytus 48:60. 


Frankfurt, 12 marca. —  Austrya- 
ekie Kredyty 216-40, Koleje państw. 149-10, 
Alpiny 19480, Disconto ——, Laura — —, 
Montany — —. 


Paryż, 12 marca. -— Trzyprocentowa 
renta 10002, Maka 80/45. 


Giełda towarowa. Cukier surowy Zaro 
Aussie 22:60 do 22:80, loro Ołomuniec 21:55 
do 21:45, loco Berno-Wiedeń 21:45 do 21:55 
na kwiecień loco Aussig 22170 do 22:80. Cu- 
kier w kostkach: prima 8875 do 89:—, sg- 
cunda 88:25 do 88:50. Spirytus kontyngen- 
towany: loco Wiedeń 89:20 do 39:40. Nafta 
ksukazka: transito 'Iryest 8:— do 650, ga- 
licyjska przeźroczysta 27:-— do 27:50. (Ceny 
w koronach). 


Targ zbożowy. 


Lwów, 12 marca. Waluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7-90 do 8:—, pszenica na termina T60do 779. 
żyto gotowe 6'50 do 6'60, żyto na termina 
6:40 do 6:50, owies obroczny gotowy 640 
do 6-50, owies obroczny na termina 6'25 
do 6:50, jęczmień pastewny 550 do 575, 
jęczmień browarniczy 5:90 do 6'50, rzepak 
9:25 do 9:50, Inianka —— do —'—, groch 
pastewny 6'75 do 725, groch do gotowania 
7:50 do 10:50, wyka 6:50 do 675, nasienie 


Iniane —'— do ——, nasienie konopne 
—*— do —'—, bób — — do ——, bobik 
5:80 do 6:20, hreczka — — do —' —, kuku- 


rudza nowa 6:20 do 6:40, kukurudza stara 
—— do —'—, chmiel za 56 kilo —*— do 
—'—, koniczyna czerwona 68.— do 90:—, 
koniczyna biała 80:— do 120:—, koniczy- 
na TM 80-— do 95:—, tymotka 32-— 
do 38'—. 


= 


U 


Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 16:75 do 17:— za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin —'— do —*—, Wy- 
ranty do —'—, ekskontyngentowa 
9:30 do 9:50, 


AOTRE R EWA 


SPATNIA 


POCZTA 


Wedle dzienników wiedeńskich obrady 
we wspólnem Ministerstwie wojny w sprawie 
nowej procedury wojskowej karnej potrwają 
jeszcze około tygodnia, Dotychczasowy tok 
obrad jest zupełnie zadawalający, mało w 
nich w ogóle wyłoniło się różnie zdań. Co 
do zasadniczych postanowień przedłożenia, 
okazała się jednomyślność, tak, że można z 
pewnością oczekiwać ostatecznego porozumie- 
nia w sprawie całego elaboratu, Po skończo- 
nej ankiecie, wynik jej będzie przedstawiony 
obu Ministerstwom sprawiedliwości, a nastę- 
pnie obu Rządom. 


Ministerstwo skarbu zajęte jest obecnie 
wypracowaniem memoryału do mocarstw, któ- 
ry ma wykazać, iż mylnem jest zapatrywa- 
nie, jakoby austryacka ustawa o kontyngen- 
towania cukru sprzeciwiała się konwencji 
brukselskiej, 


Jak się zdaje Izba dep. dzisiaj ukończy 
dyskusyę nad pierwszem czytaniem budżetu nie 
Jest wszakże wykluczonem, że generalni mow- 
cy, którzy dzis będą wybrani, dopiero jutro 
przyjdą do głosu. Bezpośrednio po debacie 
budżetowej przejdzie Izba do obrad nad ugodą 
węgierską, 


Koelnische Ztg. pisze, że utworzenie 
konsulatu austro-węgierskiego w Mitrowicy 
jest zarządzeniem analogicznem z ustanowie- 
niem tam konsulatu rossyjskiego. Jest to w 
związku z zapowiedzianą kontrolą konsularną 
nad wykonaniem reform. W każdym razie 
konsulat ustanowiono w porozumieniu z Ros- 
syą. Do Mitrowicy wysłano dotychczasowego 
konsula z Antivari. 


(Wiadomo, że kanclerz hr. Buelow w 
Mowie swej, wygłoszonej przy pierwszem 
czytaniu etatu zapowiedział, że komisya ko- 
lonizacyjna będzie podzieloną na dwie odrę- 
bne części, że księstwo będzie miało swoją, 
a Zachodnie Prusy także swoją komisyę. 

Przeciw temu prasa hakatystyczna nod- 
niosła wielką wrzawę. a na zebraniach ha- 
katystów uchwalono liczne rezolucye, doma- 
gsjące się utrzymania dotychczasowej orga- 
nizacyi komisyi. Rząd w istocie skapitulował, 
donoszą bowiem ofieyalnie, że reznltatem na- 
rad, jakie się odbywały iw Berlinie przy u- 
dziale naczelnego prezesa Prus zacho- 
dnich i prezydenta komisyi Wittenburga, 
jest zaniechanie projektu podziału komisyi 


| kolonizacyjnej. 


ZZOZ 


Pierwszym burimistrzem Gdańska wy- 
brany został w miejsce mianowanego na- 
czelnym prezesem Prus zachodnich Delbriicka, 
wolnomyślny poseł do Izby pruskiej dr. Ehlers. 
Otrzymał on 38 glosy, 27 padło na dru- 
giego burmistrza 'Frampego. 


pO 


Holenderscy socyalni demokraci powo- 
łali do życia osobny związek, który raa zwal- 
czać projekt ustawy, co do zapewnienia pra- 
widłowego ruchu na kolejach żelaznych. Nie 
oznaczono atoli jeszcze dniń powszechnego 
strejku socyalistycznych robotników, który 
ma zmusić rząd do cofnięcia projektu usta- 
wy. Na zgromadzeniach jest wszakże usta- 
wieznie mowa o strejkn. Chrześciańskie sto- 
warzyszenia robotnicze przeciwdziałają agi- 
tacyi. Rząd również przygotowuje się, aby 
nie być zaskoczonym strejkiem, tak, jak w 
ubiegłym miesiącu. 


We franenskich kołach socyalistycznych 
wiele hałasu robi książka Urbana Gohiera 
p. t. Histoire Cune trahison. Gohier był 
[jednym ze wspóľpracowników radykalnego 
i pisma Aurore. Obecnie opuścił redakcyę, jak 


m OZ EO e a- | ONES MP. 


| twierdzi, dlatego, że niemógł zostawać pod 


| jednym dachem politycznym z ludźmi tego 
| pokroju, co dawni jego towarzysze broni. 
| Gohier zarzuca między innemi Millerandowi, 
|że dopuścił się zdrady idei socyalistycznych 
li został ministrem jedynie dlatego, aby się 
wzbogacić i zapewnić korzyści Swym krewny. 
Podobne zarzuty stawia Gohier Jaurósowi i 
Pressensómu. Nadto oskarża wydawcę <Łurore 
Vaugbana, że kapitał akeyjny na wydawnictwo 
przeznaczone, sprzeniewierzył , obrócił na wła- 
sną korzyść; aby polepszyć finans dziennika 
zrujnowane obecnie przez siebi® nierze zapo- 


mogi od rządu i stoi na usługac' © sterstwa. 
Pisma nacyonalistyczne «mav' szeroko 
książkę Gohiera, utrzymuja jako 
były współpracownik Auro.: s uepiej 
l wszelkie tajemnice radykaln:;:' isty 


cznego obozu.” Prasa socyalistyczna i rady- 
kalna przemilcza książkę w zupełności. 


TALBGRAEY GAZETY LWOWSKIEJ 
Rada państwa, 


Wiedeń, 12 marca. Między interpela- 
cyami jest interpelacya Daszyńskiego i tow. 
w sprawie rzekomych nadużyć praktykanta 
konceptowego Ignacego Bilińskiego ze sta- 
rostwa w Kołomyi. 

P. Sustersie interpelował. czy pra- 
wdą jest, że Rząd zamierza zwołać tego roku 
Delegacye dopiero w jesieni. coby zwłaszeza 
w obec ważnych zajść na Bałkanie sprzeci- 
wiało się interesom reprezentacyi ludów. 

Po kilkn uzupełniających wyborach do 
komisyj przystąpiono do dalszej dyskusyi bu- 
dżetowej. Zabrał głos p. Schiieker. Wy- 
wodził oo, że Niemcy muszą dopóty z pe- 
wnym sceptycyzmem śledzić postępowanie 
Rządu, dopóki nie będą mogli wykazać 
jakąś faktyczną zdobycz. Wyraża Się z u- 
znaniem o gorliwości Rządu w jego stara- 
niach około uruchomienia parlamentu. 


Kraków, 12 marca. (Tel. pryw.) Ba- 
wiący tn dyrektor Maurycy Lazarus zwie- 
dzał wczoraj odlewarnię artystyczną Dedrzeń- 
skiego i spółki w Podgórzu. Pokazano mu 
tors pomnika Kościuszki, przeznaczonego do 
postawienia na rynku krakowskim. Dowie- 
dziawszy się, że ukończenie pomnika natrafia 
na niedające się usunąć przeszkody, pod wra- 
żeniem piękności torsu, powziął zamiar który 
przybrał w rzeczywistą formę w następują- 
cym liście wystosowanym do przewodniezą- 
cego komitetu pomnikowego: „Widząc, ż 
praca około wykonania pomnika Kościuszki 
mimo długiego czasu wcale nie postępuje 
naprzód, oświadczam szanownemu komite- 
towi gotowość wzniesienia tego pomnika wy- 
łącznie moim kosztem oraz ofiarowania go 
krajowi“. Maurycy Lazarus. 


Wiedeń, 12 marca. Wiener Ziy. o 
głasza: Najj. Pan zamianował sekretarza mi- 
nisteryalnego w Ministerstwie rolnietwa, Ja- 
na Rzeczizkyego, radca sekcyjnym ertra 
stalum. 

P. Prezes gabinetu, jako kierownik mi- 

nisterstwa sprawiedliwości, przeniósł radców 
sądu krajowego : Teodora Stefanel logo 
naczelnika sądn powiatowego z Kimpolungu 
do Suczawy, a dr. Ernesta Mandyczew- 
skiego z Suczawy do Uzerniowiec. 
| Budapeszt, 1% marca. Kilkuset słu- 
chaczów Uniwersytetu odbyło w auli uniwer- 
syteckiej zgromadzenie celem zaprotestowa- 
nia przeciw ustawie wojskowej, Uchwalono 
petycyę do posłów o usunięcie przedłożenia 
wojskowego z porządku dziennego sejmu- Na- 
stępnie poszli studenci w szeregach przed 
lokal klubowy stronnictwa niezawisłości; tam 
wysłuchali przemówień, zachęcających stu- 
dentów do wytrwałości. Nastepnie poszli 
studenci przed redukcyę dziennika M:gyar 
Orszag. 

Wielki Warażdyn, 12 marca. Słu- 
chacze Akademii prawniczej urządzili wezo- 
raj wieczorem demonstracye przeciw przed- 
łożeniu wojskowemu. 

Petersburg. 12 marca, Dziennik u- 
rzędowy Kaukaz wychodzący w Tyflisie do- 
nosi, że w ubiegłą niedzielę wybuchły tam 
rozruchy robotnicze. Demonstranci napadli 
na przechodzący pogrzeb przyczem przyszło 
tdo bójki. Dwóch oficerów odniosło rany od 
strzałów rewolwerowych. Policya i wojsko 
przywróciły spokój. Dokonano licznych ure- 
sztowań. 

Paryż, 12 marca. W ciągu dalszej 
dyskusyi w Izbie deput. nad interpelacyami 
w sprawie zagranicznej polityki Francji, 
oświadezył minister spraw zagranicznych 
Dellcassćt. że swobodny przejazd przez cie- 
śninę gibraltarską musi pozostać nienaruszo- 
nym dla całego świata. Niezawisłość Marok- 
ka jest istotnym warunkiem bezpieczeństwa 
francuskich posiadłości w północnej Afryce. 
W kwestyi powszechnego rozbrojenia oświad- 
| czył minister, że nie jest rzeczą, Francyi podej- 
mować w tej sprawie inicyatywę. Aby zapewnić 
wykonanie austryacko rosyjskiego projektu 
reform dla Macedonii, koniccznem jest za- 
mianowanie niezależnego gubernatora pod 
| kontrolą Europy. Francya musi pozostać 
wierną polityce, od wielu lat prowadzonej, 
[oparte na sojuszu z Rossyą 1 porozumieniu 
z Włochami. (Żywe oklaski). 
| Następnie uchwaliła Izba deputowanych 
| jednogłośnie porządek dzienny, pochwalający 
| oświadczenie rządu. i 

| Kopenhaga, 12 marca. Księstwo kum- 
| berlandzcy odjeżdżają w najbliższych dniach 
ido Gmunden z powodu stanu zdrowia Brne- 
sta Augusta. i 

Londyn, 12 marca. W Izbie gmin 

w toru dyskusyi nad przedłożeniem wojsko- 


wem odrzucono 245 głosami przeciw 154 wnio- 
sek opozycyi żądający zniżenia efektywnego 
stanu armii. 

Konstantynopol, 12 marca. Niemie- 
cki rząd nie chte podobno zadosyć uczynić 
życzeniu W. Porty w sprawie pozwolenia na 
wysłanie niemieckich oficerów dla reorgani- 
zacyi macedońskiej żandarmeryi. Porta ma z 
drugiej strony zamiar stosownie do kontra- 
któw służbowych użyć już w służbie ture- 
ckiej znajdujących się oficerów niemieckich 
na instruktorów w Macedonii. 

Kairo, 12 marca. Ks. Eitel Fryderyk 
pruski, towarzyszący niemieckiemu następcy 
tronu w podróży, zachorował na odrę. 

Portici, 12 marca. Wybuchy Weza- 
wiusza trwają dalej. 

Portici, 12 marca. Czynność Wezu- 
winsza wezoraj wieczorem zwiększyła się. Ža- 
uwążono bezustanne wstrząśnienia ziemi. 

Nowy Jork, 12 marea. 4 Wiliemsta- 
du donoszą o bardzo ostrej walce powstań- 
ców z wojskiem rządowem. Wynik walki nie- 
wiadomy. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 12 marca 1903. Giełda po- 
ranna. (Vorbórse). Godzina 10 minut 30. 
Marki 117:28, Renta majowa 10025, Węgier- 
ska renta koronowa 9940, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 686:—, Akcye węgier- 
Zakładu kredytowego 743-—, Akcy» Anglo- 
banku 275:50, Akcye Unionbanku 540-50, 
Akeye Bankvereinu 497*—, Akcye Länder- 
banku 41125, Akcye Kolei państwowych 
69325, Lombardy 52*—, Akcye Kolei Elbe- 
thal ——, Akcye Fabryki broni — —, 
Akcye tytoniowe —*—, Akcye Alpiny 38850, 
Akcye Rima Muranyi 478—, Akeye Pra- 
skiego Towarzystwa żelaz. —'—. Losy ture- 
ckie 11775, Ruble 253:—, 4-proe. Gal. po- 
Życzka kraj. z r. 1898 9940, 4-nroe. Listy 
zastawne Banku kraj. 99'—, 56 L listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 97:95. 

Usposobienie : silne. 


Wiedeń, 12 marca 1903. Giełda po- 
łudniowa (Miitagsbórse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 11715, Renta majowa 10055, Węgier- 
ska renta koronowa 99-40, Akcye austr. Za- 
kiadu kredytowego 68550, Akcye węg. Za- 
kładu kredytowego 743—, Akeye Anglo- 
banku 276—, Akcye Unienbankn 540—, 
Akcye Bankvereinn 405—, Akcye Linder: 
banku 41l'—, Akcye Kolei państw. 692:50. 
Lombardy 51:—, Akeye kolei Elbethal 452-—, 
Akcye Fabryki broni 357%—, Akcye tytonio- 
we ——, Akcye Alpiny 33550, Akcye Ri- 
ma Muranyi 478'—, Akcye Praskiego To- 
warzystwa żel. 1626:—, Losy tureckie 11750. 
Ruble 253:—, 20- Franki ——, Tramway 


Usposobienie: bez ochoty. 

Wiedeń, 12 marca 1908. Zamknię- 
cie giełdy (Schiusscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 686 —, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 741-50, 
Akcye Anglobanku 376—, Akeye Unionban- 
ku 539—, Akeye Linderbaaku 41] 50, Akcye 
Bankvereinu 40550, Ake. Bodeneredit 958: —, 
Akcye galic. Banku hipotecznego 540—, 
Akcye kolei państwowych 692:50, Akcye ko- 
lei Południowej 51-25, Akeye Tramway A) 


——,. Akce Tramway E) ——, Akcyg 
kolei Elbethal 4538—, Akcye kolei Pólno- 


enoj —'—, Akeye kolei czerniowieckiej 
Akcye Alpiny 88475, Akcye Rima 
Muranyi 478—, Akcye praskiego Towarzy- 
stwa żel. 16231—, Akcje Fabryki broni 
358—, Akcye Tureckie tytoniowe 347 —, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 99-16, 
Renta majowa 100 60. Anstryacka Renta koro- 
nowa 10105, Węgierska Renta koron. 99-40), 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 97:95, 
4 pre. Listy Banku krajowego 99%—, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 102-75, 4 pre. 
Listy Banku hipotecznego 97:87, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 101-65, 5 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 11150, 4-pre. Gal. 
Obligacye propinacyjne 99:80, 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 99-90, 4-pre. po- 
życzka miasta Lwowa 97—, Losy tureckie 
118—, Marki 117-17, Ruble 2355= 
Berlin, 12 marca 1903. Giełda poranna. 
(Porbórse). Akcye kredytowe 21650. Towa- 
rzystwo dyskontowe 19440. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 


Nadesłane. Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1902 r. (Czas środEowo-europejski). 
Pociąg Poci 
WW y Ezz 4 = + w a f ociąg 
„Ma e Me. | oso | przyjeżdża do Lwowa [dworzec główne] | konmari Siietdła ze Lwowa (z dwosa główne 
pięciu liczb wyciągniętych w c. k. Pe IE jestas "WOWA iz dwoma głównago] 
$ ? PRAS: 3 „ać ni 
Urzędzie loteryjnym we Lwowie dnia = Z ickan (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola), Delatyna (od 1/710 45 TAROWA, Tednia, Wrocławia Hof] : 
11. marca 1903 do 30/4), Zaleszezyk, Wyżniey, Nowosielicy, Berhomethu, [1755 Karlsbadu), Rozwadows Jasia Ch rza Varszawy, Pragi, 
9 : _ Ozudina, Serethu, Radowiee, Valeputny i Suczawy. Rzeszów, Orłowa. w „ Chabówki, Zakopanego p. 
12 — 40 — 11 — 39 — 65 Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiedni», Karls- Do Tekan (Jass Bukaresztu, Cone: 
Mast a R dhed e dni = badu, Pragi), Wieliczki, Orłowa, N. Sącza, Jssła, Oha- 251) — Kórósmezó, Stob a aaa» Potutor, Czortkowa, 
astępne ciągnienia odbędą się dnia bówki, Zakopanego. RE : Tng., ualeszczyk, Nowosielicy, Serathu, 
24. marca i 8. kwietnia 1908 Borodiny, Putny, Yaieputny, Suczawy, 
- E i = | Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi 
7 F Chyrowa, Samkora, Ja-ła, Stróż Miele, T Kanlebali 
Rzadka sposobność! badu, Pragi), Zakopanego pizcz P aś liezki, Oświęciina > , Orłowa, Wie- 
3 2 panego przez Przemyśl, Wieliczki, Ry s p 1 15/5 do 14/9 A 
manowa, Sanoka, Ôkyrowa. — | 5:50] Do Yresckowia, (od 15/5 do 14/9 włącznie sodziennia). 


Praktyczno-metodyczny kurs nauki ję- | yee 

M y y auki jẹ Z lekan, Ozortkowa, Kałasza, Kórózmezó (od 1387 do 31/3 
wł. co niedzieli i święta), Brodisy, Putny, Suczawy. 

Z Brzuchowie (od 15/5 do 14/9 włąernie) i 

Z R i 5 

Z Podwełcezyzk (Odessy, Kijowa), rodów 

Z Pawocznego (Pesztu), Uhyrawa, Bor ATIN Kałnsza. 


AE | Do Iekan, (Jass, Bukaresztu), Żydaczowa, P A, : 
Nowa Brodiny, Putty, Vale E A 
— | 630] Do Podwołoczysk, (Kijowa, Odassy), Brodów, Ko Si 
Husiatyna. > Pycz "niee, 
— | 6:35 | Do Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia. 
— | Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina. Pragi, Karlsbad 
Lubaezowa, Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa a u), 
D nieza, Orłowa. = „ Iwo- 
— | 840] Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsba S 
Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, PEA o 


w 
© 


zyka angielskiego, wysyła pisemnie 

w tygodniowych lekcyach z wymową, 

za wynagrodzeniem 2 kor. miesięcznie. 
Vickers-Jankowski 4, Rawy ruskiej i Sokata. 

nauczyciel w Hołyniu obok Kałusza, Z Krakowa (Berlida, Wrocławia, Wiednia. Karisbadu, Pragi), 


poczta w miejscu. Oświęcima, Stróża, Orżowa (ad 1/5 20/9 wł ), Mezó 
Labor<z (Pesztu). GA * 


aj 


ZUW SORO 


. > 


a RAA 
OWWI7 R 


Jako dcbrą | pewną lokacyę — | 10% Z Rzeszowa, Iubączowa. de 15/9), Jasła 
ś tanig4t =». Feżutor raam az » AAL, wał g 
rolecamy = K 55 Z iwwinczo Ta TACE are Pea Ławocznao, Ohvrowa, Borysławia, Kałusza 
A E A == ż Z SO. Maz RZ hyrewa, I 37 à. i z ZA. 
4<, Listy bipoteeme koronowa, -. | 1.93] 2 Jaw» "WSE Janowa, | | pate. 
aa ic imolar AC] g graiiowa (Berline, Wroclawis, Wied wyzf Bełzen, Sokala, susaczowa. 
7 ja "ia Listy hipoteczne, 135) — i e a. Tar S * TOGZAWII, Wlsd ua, Karlsbadu, Pragi), Czerniowiec, Potutor, Nowosielicy 
5oj, Listy hupoteczne premiowane,  --„b, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iworieza, Sanoka. Tarnopola, Potutor 
yk Li T kređ. zi ki É 145 — | f iekóż (isss, Bakeresztu) Czortkowa, Kałusza, Zaleszezyk, J R (od 1/5 JO 16.0-właczni AB 
M Listy Ba ju «= mk Wyżniey, Serethu, Suczawy. i ir i (Kijowa Oli a Bój 1 Aleio 
ir 6 z r p ce a A - (ch Ss NAA 5. RY com a bi y '8K, BI 5 ' ro y CEE 
4'j,*%, Listy Banku krajowego, 935 .. | £ Podwołnczysk (dessy), Kijewa), Brodów, Grzymałowa, Hu Zaleszozyk, Husiatyna, Skały iS. pusłoża pT anlaa 
s Urzymałow s 


siaiyna, Kopyczyniee. 
Z Brzuchowie (cd 15,5 do 14;9 włącznie w niedziela i świętż). 
Z fuehli (od 15/6 do 30/9), Skolego (od 1/5 do 30/9, Stryja, 
Chyrowa, Borysławia. 
Z Fodwołoczysk (Odessy, Kijow:), Grzymałowa, Potutor, Za- 
 leszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec. 
Z Iekan, Żydaczowa, Nowosieliey, Bech methu, Czudiua, Brodiny. 
Z Krakowa (Beriina, Wrocławia, Wiednia, Karisbadu, Pragi), 
Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, Mielca via Dembiea, Sam- 
bora, Chyrowa. 


Szezeres (od 1/4 do 15/3 w niedzielę i święta) 
Brzuchowie (od 15,5 do 14/9 włącznie w niedziele i ś sky 
Iekan, Potutor, Kałusza. Czortkowa, Zaleszezyk ANY a). 
aa ani RAB d „ Wyżnioy, 
żerakowi iednia, Yroełuwia, Berlina i Ta 

Jasła, Chabówki, Z kopanego, Wiellezki Siara rlebadu), 
nA g A ł "50 geza 

uchli (od 15/6 do 559 włącznie), £ : 

30/9 włącznie). Stryja Chprowa, Ra ngleo (cd 1/5 do 
Janowa (od 1/5 do 30/9) ` 
Brzuchowie (od 15,5 do „+9 włącznie), 

Rasrzewa. Ohyrows, Lubaczowa, 


40;, Listy Banku krajowego, 
5o/, Obligacye kumunalne Rankn kraj. 
huj, Pożyczkę krajową, 
46/, Gal. Obligacye propinacyjne i wsze!- 

kie renty państwowe. 
Nadto polecamy 
Akeyo gal. Towarzystwa elektrycznego. 
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj- 
dokładniejszym kursie dziennym. 


KANTOR WYMIANY 


c. k. wprz. gal. akcyjnego 


BANKU HIPOTECZNEGO. 


00] Z Bołzea. Sokala, Lubaczowa. Rawy Ruskiej, 

;| Z Brzuekowie (od 15/5 do 14/9 włącznie). 

Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Zakopanego przez Kraków (od 256 do 15/9, Nowego Są- 
cza. Orłowa (od 1/7 do 15/9), Jasła, Lubacsowa, Sanoka, 
Rymanowa. Iwonicza 

Z Brauchowie (od 15/5 Žo 14/9 włącznie w niedzielę i święta). 

;| Z tekan (Putaresztu) Unaistyna, Kóresmezó, Potutor, Nowo- 

| sielicy, Valeputny, Suczawy. 

|| Z Janowa (od 1/5 do 30/9). 

„| Z Szezerca (od 1,6 do 15/9 włącznie w niedzielę i święta). 

7 Krakowa (Berns. Froeławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Jzsła, Lubaczowa , Tarnobrzegu, Iwonieza, Ryma- 
nowa, Sanoka. 

Z Janowa ( sd 1/5 do 15/9 włącznie w niedziele i święta). 

Z Podwołcczysk (Odecsy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniac, Za- 
leszezyk, Skaiy, Iwania pustego. 

Z Ławocznege (Perzii), Obcrawy, Kałusza, Borysławia 


Stanisławowa, Żydaczowa. 

Krakowa, )Wiednia, Wroałąwia, Berlina Warszawy,) Ohy- 
rowa, Mezó Laborcz (Pesztu), N. Sącza, Orłowa od 1/5 do 

Ja tod R 150 wł w dni 
anowa (0 o do 2 wł. w dnie powszedni 
do 30/4 wł. codziennie). Pomgzodntay o AH 

d:awocznago. (Pesstu), Uiyre wa, Borysławia, Kałusza 

Rawy ruskisj, Sokala. 

Branchowie (0d 15/5 do 149 wł. w niedziele i kwięta: 

Przemyśla (0d 1/5 do 30/9 wł.) 44 

Podwołoczysk (Kijowa, Odęssy), Brodów., 

Janowa (ed 15 do 159 wł. w niedzi le > gvieta). 

lekan, Czortkowa, Nowosielicy, Berhomethu, Serethu, Bro- 
diny, Suczawy. 

Krakowa, Wiedna, Wrocławia, Warszawy, Pragi, Karls- 
badu, Chyrowa, Rymanowa. Iwoaicza, Tarnobrzegu, Orło- 
wa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego. : 

Podwoioszysk, Kopyezyntec. Iwania pusteg:, Skały, Hu- 
siatyna, Zateszezrk. Grzymadcwn. i 

B GWOTAR sę” COHGANGZA* 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odes:y), Brodów, Kopyczyniee 

Husiatyna. i 

ola. Potuter 

s0ajsk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Za- 
isegouy», Husiatyra,„Śka.;, wania pustego, Grzymałowa. 

Podwałoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów. 


o Podwałoczysk, Kupyczynies, lwauia pustego, Skały Hu- 
siatyna, Zaleszczyk, Grzymaława. * A 


Przyjechaii fe Ewewa. 
Dnia 12. marea 1908. 


HOTEL GEORGE. 

PP. hr. A. Tarnowski z Dzikowa, E. Neuhaus 

z Wiednia, Dr. A. Nimhin ze Stanisławowa, A. 

Łuczkowska z Dobrowód, F. Guźkowski z Ostrowa, 

E Sengler z Jasła, M. Brykczyński z Pacykowa. 
S. Kurz z Wiednia. 

HOTEL EUROPEJSKI. 

PP. B. Kapliński z Bełzea, W. Bartmański 

ze Spassa, M. Pieniążek z Sącza, A. Stankiewicz 


z Woliey. 
HOTEL IMPERIAL. 
P. A. Ekse. Jędrzejowisz ze Staromieścia. 
HOTEL VICTORYA. 
P. H. Dąbski „ Czupernosowa. 


Na dworzec Podzamcze. 


zyj 4 irnopoia, Borek wielkich, Grzymałowa. 


7 Peawołeczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 
Z Podwołoczy:k (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Hu- 


siatyna. Kopyczyniee. - 
7 Pacćwośoczysk (Odessy, Kijowa) Kópggynise, Zal eszczyk, 
usiatyna. Brodów. 


Miejska Wyst Ro ł rotutor, lwauia pustego, Skały. 
iejska Wys awa "OKAZÓW przemyStu a Uji Z Podwołoczysk (Od Kijowa), Kopyczyniece, Brodów, Za- 
krajowego otwarta codziennie w domu niegdyś | | ' f W ko (0 s J A> Sza Skały, T AA 
Biesiadeckich (przy placu Halickim). Wstęp | zam c mummu 


| — | 3:35 Z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. 
ksze zi) 1 Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karis- 


wolny. Wszystkie przedmioty na sprzedaż. Uwxga: Pora nocna ozuaczona jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od ezasu lwowskiego. 
łaca żądają R acą żądają aeą żądaj 
CEN NIK r Jednolity dlug państwa w srebrze i Bukowiúskie obl. propinacyine los za pag Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. . . 2528 56.2: 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowe! styczeńzlipiee . - e T EMES . 10050 100.70] 100 Æ 5 pr. . . . . . . . . 10840 ——| Ozetw. krzyża węg. tow Bał . . . 2175 28.75 
sam. kwiecień-październik . . . . . 100.50 100.70 | Sal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pl "ZZS" Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. . 72.—  76— 
Lwów, dnia 12. marca 1908. płacą żądają | | Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 32 pr. 178.— 188—| » p n» n 1898 za 200k. 4 pr. 99.40 100.40 j| Salma 40 zł. mk. . . . „ . . . 232.— 237.— 
walutą koron. n „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 154.25 155.20] w, obl. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 99.25 100.25 | Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. .  T44—  18.— 
I. Akcye za sztukę. n n 1860 po 100 zł. 4 pr. . 184.— 187.— Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za _| St Genois 40 zł. mk.. . . . . . 260.— 310.— 
n ee, s „ 1864 po 100zł, . . . 241.— 252.— 100. 2. 4 prn. |. » «6 ŚLŻB 97.25 | Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —— — — 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) s „ 1864 po 50 zł . . . . 241.— 252.— | Renta włoska za 100 lirów (96 ker.) n „ Iryestu 100zł. mk. 4ta pr. —.— —— 
Banku gal. dla handlu i przem. Listy zast. domen państ. po 120 zł.5pr. 303.— sioeli pr... . | m0 w pzm — A „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 200.— 250,— 
po zł. 200 (400 kor.) . . . . d e... Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 89.—  9L— 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa | Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. —— —— K. Akeye banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 215.— 376.— 


reprezentowanych krajów koronnych). 


w likwidacył « « «7.5 = = = 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk. m G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłażne Bank n a 00 15.— 
EEE 002, EPO 000 uk dow w <z Zakł. kred. dla handlu arn aa 
aj O mo di kor Boca ch Anglo Austr. b à (| __ | Weg. banku kredyt. 200 zł. . | . 143.50 744.50 
o w w asabózć (£0Oikor) .*. Austr. renta w wal. kor. wolna od glo Austr. banku los w 30 1. 4*/ pr. . . Dol j k 4 „5 


; O SKY, 
» n obl prem. z r. 1880 3 pr. 263.25 372.35 dla handl. i przem. 200zł. 270—  —.— 


w. a. (400 kor.) . s: ą 2 „A 
1889 3 pr. 266.— 26850| Banku dla krajów. koronnych 200 zł. 410.50 41150 


C. Obligacye kolejowe. 


ki agonów w Sanoku przed- 0" M » s a 
OH T, jpińskiego po 500 kor. Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100.35 101.35 Bukowiński zakł. kred. Ziem. los 5 pr. 105.50 106.50 Austro-węg. 1400 E 1593.— 159 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne n n n „ losápr. 98.40 a „  Związk (Onionbank) 200 zł i 54 (RE GE 

emmych wod. po 200 24. (400 kor.) K T S 100 zł. 4 pr.. . . 119.70 120.70 dal. ake. b. hip. 10 Ki Piz los 5 pr. Roko wał Czeskiego banku związkowego 100 zł. 254.75 SSR 

ol. Ces. kElzbiety za 200 zł. mk. 5% » n n pn los 50 L 4'/4 pr. . 191. . i AO : i 2 © SEA ZAL 

II. Listy zastawne za HW z (stom, alkyd ÓW a. |. b 519.- 588. - h na od EOB ka UÓ0 ko Zivnosteńska banka 100 zł.. . . . 25450 255.50 

h g. 5% w. a wyl. z 10% ol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 Pra z „W. MANIE 9. 227730 7 98.35 L. Ak szedsiębiorst: x 

paw: Mię „los w 50 l. zł. 534 pr... . . . . . . . . 189.60 180.50| Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56lat 97.45 98345] Buk. kol aa ARA SARP SE 

; " kop n 6OLpo200k. Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. PORNO NON 00 0 0 oE aeo, pierw, S00 r i Z 

P (ostemp. akere) Sipra +. 20. OO a Ea . 9860 —-—-| Kolei ółn” akeye zakład. 200 zł, 395— 406. — 

4pr.za 200kor. —,— = olei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5425. — 5465. — 


S kraj. 414% „ los w 5IL 
m „ 4% „ los w 57 l. 

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pietw- 
sza emisya) 


Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. n » » i r 
wolne od podatku za 200 kor. 4pr. 100.20 101.20| Banka”krajowego dla Galicyi Lodom. Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —— —.— 
4W pr. 51H, lat zwrotne . . . 10225 10325 Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200zł —.— —,— 


Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). Banku krajowego oblig. koman. 2 emi- „ Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł. . . 578.— 588, — 


bez kuponu bieżącego 


Tow. kred. galie. ziemsk. 4% R ; 
los. w Sly, lat Be - a Kol. Are. Albrechta za 800 zł. 5 pr. 115—  ——| „yà 9 pr- 1101 4 . 108.— — | » Wschod-galielokaln. 200 zł. . 392.— 400.— 
4% los. w 56 lat w zlocie za 200 zł Bipl m - 24.) Re B= Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- » państwowych 200 z. |... —— — — 

III. Obligi za 100 kor Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i aya 43 lat 200 kor. 4, pr. . 102— 108] » RAR SASA uz a 

| e: vT ć 5000 zł pr” o. . 22 4:]. 100/60 101.60 | Banku kr. losy 57ta l. za 200 k. 4 pr. 99.-— 99.50] „7... "SE: galie. I. 200 st. . . . . 446.— 448.— 

Gal. indon o ai Ę x Kol. Czeskiej emiss. ⁄ r. 1895 za 400 Austro-węg. banku 40*ą tat los. 4 pr. 10L.-  102.-- Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500zł. mk. 898.— 900. — 

| ode Banku br.5% (2 em.) kor. 4 Pr... 3 ię aw 100.60 101.60 » » >. 50 lat los 4 pr. 101.— 102.— M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych. 

„ l, % (8 em.) Kol. bukowińskiej losaln. 7 . za x IL Obliz £ GA A Tow. kopalń węgla w Brix 100 zł. . 714.— 716. - 
y no O” 4% (4 em.) ARE aaa, E a JOBAG "10L26 WAAGACYC i PROZONNEN EE Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 878.— 888 
Kol. lokalne dito 4% po 200 kor. Kol. GAM Karola Ludwika za 200, za 100 zł. nom. Rt SOB) ma 100 zł. 388.- 389. — 
emi Er 6% w. a. z. r. 1878 100 zł. 4 pr. . 1. 2 e «© ©. 99.90 100.90] Tow. żegl. par. po Dunaju za 100i Pragskiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 1623— 1633. — 
a "4% po 200 kor. z ro- Kol. Iwowsko-czernjasskiej z r. 189% 200 z 6 pr. . . . . . . . . 109.50 110.30] Schodnicy 500 kor. . . . - . - 620.— 6390. — 
e SARNA Tr za 200 kor. £pr. . . - « « « 100.— 100.60] Tow. żegł. par. po Dun. Em. r. 1886 4pr. 116.50 117.30| Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków  ——  —.- 
Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkamner- | Kol. późn. ces. Ferd. em. z r. 1836 4 pr. 100.75 101.75] Trifail. tow. kop. węgla 70 zł.. . . 410.— 414 — 
44% „200 n gut) za 400 marek 4 pr. . . - - 18005 ——| „pon no no „ 1887 4pr. D Me N. WEKSLE 
s »” ” ” $ 4 j Ę F « r 
IV. Losy. D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). wota de, © mk 1591 4 pr. 100.70 101.70] Berli 100 k 5 1 5 

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) - Wag: ot a a Kolej lwów Czernejiy a 1-16 2a A CE 0 pro. Ma Maa 

: e ii ęg. złota renta a 100 a. 4 Pó 121.60 12180 a RES n.-Jassy Z I. de APE ĆW „AR asg 4 pr. . 240.27 240.50 
. . » n 5 ý t S u aoc a 0 2.0 5 GZ r'anków . . . . SIĘ: 

Dukat cesarski AE kor. £ p.o o. 0. o. TAA . 99.50 99.70] Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 N PI tę sa 100 Miki fi] pr ad a 

Pionka m. —. « „ obl pr.regal. tey za 100zł tg 15920 16020] ZŁ PR e a 2 i og 00 100.75 | Niemieckie banki. . . -as . 117.25 119.60 

| Ronin ena - » poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 199.50 202.50| Gal. kol. lok. pe 400 SZW ies | Włoskie banki. T ... . . „95855 = ABE 

100 rubli rosyjskich papierowych non » za 50 zł. (100 kor.) 199.50 202.50 Weg. gal. kol. em. 1878 za 200 zł. B ST. LIL25 ... | Francuskie banki . . . . . 95.32'/, 95.45 

100 marek niemieckich . . |. E. Obligacye indemnizacyjne. nono» » 1857za200zł.4pr. 99.60 100.60 Szwajcarskie banki . 95.320, 95.45 

Kroacyi i Slawonii . . 99.25 109.25 J. Los 0. WALUTY. 
g P E T RO, > Ea s . y (za sztukę). d 

ę i iej. Węgier za 100 zł. 4 pr.. . . . . 99.15 100.15 = R. Dukat cesarski . . . . -. . 1131 r 
Kurs giełdy wiedeńskiej E talie nei Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . . 19.—  20.—| Austr. weg. 8 guld. złota moneta —.— mi 
Dnia IM nara 1803. P zne pozyczki. Zakład kred. dla hand.i przem. 100zł. 431.— 435. —| 20-frankówka . dą BAR 19.03 19.12 

. | Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 Clary 40 zł. mk. . . . . . . . 179.— 180.—| 20-markówka . . . ` 93 48 235 
A. Ogólny dług państwa. płacą żądają d. 5 pre -o EER R 280.— jc PL Insbruku 20 zł. . . 84—  89.—| Rosyjski półimperyał . . . . —. a 
, i ń Poż. regul. Dunaju z r. 1975 los 5 pr. 108.75 —.— | Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 15.—  78.-| Niemieckie bank RTV. — —.— 
Jednolity dług państwa w banknot. gu l i eckie banknoty za 100 marek 117.15 117.35 

m: d . . . . . . . . 100.50 100.70| Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za Pożyczka miasta Lublany 20 zł. . . 75.—  77.—| Włoskie banknoty za 100 lir . 
ae |... . 99.50 100.50| Palfy 40 zł mk. . . . . . . . 118— 180.—| Ruble. . . . . . NE 254 


4 ode 4... 10050 100.70] 300 ko. kpr. . . - j 
| >Gazeta Lwowska« Nr. 59 z dnia 13. marca 1908. 


L. cz. E. 53%2 (8) [1899 3—3] 
Na żądsnie Leiby Isslera, odbędzie się 
dnia 1. kwietnia 1903 o godz. 10 przed 
południem w sądzie n żej wymienionym, tiu- 
ro Nr. 3 we Frysztaku, licytscya posiadłości 
whl. 77 i 133 gminy Gogolów wraz Z przy- 
należnościami, składającemi się ze starego 
domu. I 
Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 2392 kor. 80 hal. wraz z prey- 
należncściami. "HB 2 
Najniższa cena wynosi pierwszej 1472 
kor., drugiej 16 kor, poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. © | 
Warunki lieptacyjne niniejszem zatwier- 
dzome i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w Są- 
dzie niżej wymienionym, biuro Nr. 7. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IL 
Frysztax, dnia 19. lutego 1908. 


L. cz. E. 14472 (12) [1919 2—3] 
Na żądanie Henryka Bsuera kupca ze 
Lwowa przy ul. Skarbkowskiej Nr. 5 odbę- 
dzie sę dnia 24. kwietnia o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżaj wymienionym, w 
biure Nr. 6 w Podwołoczyszach, licytacya 
realności pod Nr. kons, 220 w Podwełoczy- 
skach położonej a wedle whip. 53 gm. ket 
Zadniesiówka wraz z przynależnościami, sk!a- 
dającemi się z domu mieszkalnego składają- 
cego się ze suteryn, parteru i poddasza, 
budki drewnianej blachą krytej 1 5 szop 
drewnisnych gontem krytych. < 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 2530 kor. przyba- 
leżności zaś na 15389 kor. 70 hal 

Najniższa cena wynosi 8964 kor. 85 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które wn 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ru-homości doknmenta (wyciąg tabularny. 
wyciąg katastralny, protokoły ocaniania i t. d), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6. PZ. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zzło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszezenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchontości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach teg» postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika dla doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Podwcłoczyska, dnia 20. lutego 1908. 


L. cz. E. 19/3 (3) [1956 2—3] 

w eprawis egzekucyjuej Maryi Broni 
stawy ? im Bińkowskiej zm. Zołynisk prze- 
ciw mel. Józefoai i Angus'ynie bińtowskiim 
o zniesienia współwłasności realności zp”. 
o:będzie się dnia 10. kwietnia 19:3 o 9 
god. przed połutn'em w tit sądzie B Nr. 
Y liytacya realności objęta lwh. 693 ku. 
gk. W'neiki Maryi Zołyniak, Józefa i Augasty- 
ny Bińkow=kieh po 1/3 riesydzielozej części 
własnej wraz z przynależnościami. 

Cera wywołania wynosi 4683 kar. 10 
hal., cajniższa cena, poniżej której sprzedaż 
do skutku nie przyjdzie wynosi 5122 kor. 
06 hal. 

Wierzytelności i ciężary hipoteczne 
będą z ceny kupna strącone i przez nabywcę 
do zapłaty przyjęte. 

Warunki lieytacyjne i odaoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 

C. k. Sąd powistowy, Oddział IV. 

Winniki, dnia 23. lutego 1903. 


KU 


się równe- 


L. cz. E. 2298 2 (4) [1955 1-3] 
Na żądanie Pańka Kudły w Jezupo'u 
odbędzie się dnia 2. kwietnia 1903 o g.dz 
10 przed południem w sądzie niżej wsmie- 
nionym, w binrze Nr. 9 licytacya całej real- 
ności lwh. 356 ks. gr. gm. kat Jezupol. 
Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 420 kor. 
Najniższa cena wynosi 280 kor., poni- 
żej tej ceny Sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
„ „Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumerta (wyciąg tabu- 
lerny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 


L. e». E. 1366;2 (4) [1986 1—3] 
Na żadanio Berla Hermana kupea w 
Heliezu odbędzie się dnia 31. marca 1903 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biucze Nr. 9 licytacya 
330 części realności wyk. hip, l. 73 ks. gr. 
gm. kat, Halicz. 
$ Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
Jest oeenioną na 680 kor. 

Najniższa cena wynosi 340 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż wie przyjdzie do skutku. 

Warueki licytacyjne i odnoszące się do 
ty:h części nieruchomoś*i dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
oeeniemia i t, d.) moża każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzęđo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 8. 

Takie prawa, w obes których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sié do sądu naipóźmiej przy wyzaarzonym t8r- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co de samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podaoszone. 

Tə osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych częściach nieruchomości 
bądź obecnie juź istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


będą o dalszych wydarzeniseh tego postępo- | 
wania jedykie przez przybicie na tablicy sądo- | 
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4) na 810 kor. 

Najniższa cena wyno*i ad 1) 2140 kor. 
50 hal., ad 2) 2266 kor. 03 hsl., ad 3) 702 
kor. 19 hal., ad 4) 540 kor., poniżej tej ceny 
| sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
| Warunki heytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i ednosząca się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia) może ksżdy, mający chęć kupienia, 
| przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
| dzie niżej wymienicnym, w biurze Nr. IL. 

* Takia prawa w obee, których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminia licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już za skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przaz przybicie na tablicy sado- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżaj 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomenika do doręczań, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. } 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tyśmiewees, dnia 2. merces 1903. 


L. cz. E. 1339/2 (5) [1987] 
Dnia 23. marca 1903 o godz. 12 w po- 
| łudnie odbędzie się w sądzie niż'j wymie- 
|nionym w biurze Nr. 12, licytacya posiadło- 
ści whl. 295 ks. gr. gm. Staresioło. 
Nieruchomość ta jest oceniona na 


820 kor. 


Najn'ższa cena wynosi 213 ker. 33 hal. 
Warunki lcytacyjne i odnoszące się do 


wej, jeśli aje mieszkają w okręgu sądu uiżej | tej nieruchomości dokuments możea przejrzeć 


wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
palnamocnika do doręczeń, w siedzibie sąd: 
zamieszkałego. 
O. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 
Halicz, dnia 6, marea 1908. 


L. cz E. 10882 (12) [1989 1-3] 

Na żądanie Tomasza Sagan z Podwo- 
łoczysk odbędzie się daia 1. kwietnia 1903 
o gedz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5 w Podwoło- 
szyskach lieytacya realności lwh. 743 gm 
kat. Staromiejszczyzna objęt-j wraz z przy- 
należnościami, szłsdajązemi się z budynku 
mieszkalnego wychodku drewnianego i ko- 
mórki drewnianej 

Nieruekomość powyższa, wystawiona na 
licytacye, jest oceniona na 3877 kor., przy- 
należności z»8 na 2697 kor. 

Najniższa cena wynosi 2584 kor. 66 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomeści dokumenta (wyciąg tahularny. 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.d.) 
mcże każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
«ymienionym, w biurze Nr. 5 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do s.mej nieruchomości nie mo- 
głyby bré już ze skutkiem podnoszone. 

T» osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej niernchomośc: bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępu- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Dla niewiadomych z miejs'a pobytu 
wierzysili jakateż wierzycieli którzyky uzy- 
sksli na sprzedać się mająsej realności po 
wydaniu niniejszago edyktu prawa zastawu 
ustanawia sią kuratora w csobie adwokata. 
Dr. Feliksa Gromniekiego z Podwołoczysk. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Podwołoczyska, dnia 10. lutego 1908. - 


L. cz. B. 1460,2 (9) [1993] 

Dnia 10. kwietnia 1903 o godz. 10's 
przed południem w sąłzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. Il, odbędwe sę leyta- 
cya realności 1) lwh. 55504) lwh. 143 i 
3) 6/16 części realności lwh. 353 księgi grun- 
towej Tyśmienica zaś w tymże dwu o godz. 
10 przed południem lieytacya 4) połowy re- 
a!ności wh. 647 gm. Tyśmienica wraz z 
przynależnościami, słładając>mi się z budyn- 
ków, piwnicy, kręgielni, studni i ogrodzenia. 

Nieruchomości wystawione na lieytacyę 
są ocenione na a to ad 1) na 3943 kor. przy- 


'podczea godzin urzędowych w Sądzie niżej 
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i wymienionym, w biurza Nr. 10. | 
| Takie prawa, w obec których niniejsza 
| lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
i sié do sądu najpóźniej przy wyżBaczonym ter- 
| minie licytacyjaym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Teosoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tege pnstępo- 
wania jedynie przez przybicia na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nia wskażą temuż eędow: 
pałnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałe go. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Lubaczów, dnia 18, lutego 1903. 


L. cz E. 2918/2 (8) E. 29222 (£) [1983] 

Na żądanie e. k. Skarbu Państwa zastą- 
pionego przez c. k. Prokuratoryę Skarbu we 
Lwowie oraz adw. Dra Dsubczyńskiego w 
Gorlicach odbędzie się dnia 31. marca 1903 
o godz. 9 przed południem w sądzia niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14 licytacya 
całej względiie i połowy realności lwh. 199 
ks. gr. gm. kat. Gorlice Nk. 265 (parcele 
gruntowe) i 9,80 części realnoś'i lwh 303 
ks. gr gm. kat. Gorlice Nk. 424 (pareela 
budowlana z bndynkami i pareale gruntowe). 

Nieruchomości te wystawione na liry- 
tacyę są oceniona: cała realność lwh. 189 
pa 6480 kor. względnie 12 na 3240 kor. 
a 9,80 części realności lwh. 303 na 898 kor. 
42 hal. 

Najn'ższa cana wynosi odnośnie do 
całej realności lwh. 199 4320 kor. odnojnie 
do połowy jej 2169 kor. zaś odnośnie do 
3880 części realności lwh, 358 598 kor. 24 
hal, poniżej tych cen sprzed:ż nie przyjdzie 
do skutku. 

Skoro cala realność lwb. 199 przy tər- 
minie lieytacyjoym sprzedaną zostanie licy- 
tacye połowy tejże jako bezprzedmiotowa już 
się n'e odbędzie. >£ 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny. protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wyinienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu »a;później przy wyznaczonym ter- 
miale licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
glyby być już ze skutkiem podnoszone. 

.. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie. już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieje na tablicy sądo- 
wej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temnż sądowi 
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pełnomocnika do doręczeń, w siedzibia sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powistowy, Oddział V. 
Gorlice, dnia 27. lutego 1908. 


kil » 


L. ez. E. 2790;2 (4) -. [1984] 

Daia 24. merca 1903 o godz. 9 przed 
połndniem, odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, biuro Nr. 14, heytaeya połowy 
reslności lwh. 261 ks. gr. gm. kat. Lipinki 
(pastwisko, recla, łąka, ogród). 

Nieruchomość ta oceniona jest na 1300 
zor. 29 hal. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 866 kor. 
85 hal. 

Warunki licytecyjne i odnosne doku- 
menta można przajrzeć w sądzie niżej wy- 
mienionym, biuro Nr. 14. 

Prawa, w obec których niniejsza liey- 

tecya byłaby niedopuszezalną, należy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
redzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być ze skutkiem podnoszone. 
„ Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości badź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
waj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkełego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Gorlice, dnia 21. lutego 1908. 


L. cz. E. 2554/2 (7) [1950] 

Dnia 24. marca 1903 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wywienicnym, w 
biurze Nr 1, odbędzie się licytacya 175/40: 
części realności whi. 622 gminy Mikuliczyn 
wraz z przynależnościami. 

Cząstki nieruchomoś.i, wystawione na 
licytecyę, są ocepiona s to: grunia na 700 
kor., przynależności zaś na 420 kor. 

Najniższa cena wynosi 746 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
iezjący chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w hiurza Nr. 1. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lisytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sie do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzajn ca do samej nieruchomości nie mo- 
gtyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych cząstkach nieruchomości 
bądź obecnie jnż istnieją, bądź w tokn postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wama jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej jeśli nia mieszkają w okręgu sadn niżej 
wywieajonego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczań, w siedzibia sądu 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

D.latyn, dnia 23. lutego 1903. 


L. gzTR. 20/2 [1988] 

Dnia 26. marca 1903 o godz. 11 przed 
południem w sądzie lutejszym w biurze Nr. 
8. odbędzie się licytacya 1/5 części realności 
miejskiej, objętej wyk. hip. 617 gminy Hru- 
szów wr:z z L/5 częścią przynależności, <kła- 
dających się z dwu chat, stodoły, szopy, k`- 
mórsi i chlewa. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 785 kor. 50 hal, przyna- 
leżnoś i zaś aa 64 kor. 50 hal. 

ś RD cena wynosi 566 kor. 67 

hal., powiżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzi 
do skutku. Bo o 
. Warunki licytacyjne i inne odaośne do- 
kumecta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr, 1. 1 i 
„ Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, Inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nio mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Ta osoby, dla których jakia prawa lnb 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego pestępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąda niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 

M»denice, dnia 14. lutego 1903, 


L. cz. E. 1540/2 4) 
Dnis 6. kwietnia 103 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie sie w sądzie niżej wy- 


[1294]; L. ez. L. 6/2 (8) 


= [1842 2—3] 
Franciszek Kurdziel z Zakopanego od- 


dany został ped kuratelę z powodu niedo- 


mienionym, Oddział Nr. II., lieytacya: calej | łęstwa umysłowego. 


realności lsh. 15 i 4/82 części realności lwh. 


Kuratorem jego ustanowiony został Izy- 


211 ks. gr. Zadziele, oraz całych realności | dor Hagowski z Zakopanego. 


lwh. 370 i 458 ks. gr. Moszezaniea objętych 
na 2628 kor. 80 hsl ocenionych. 

Najniższa cena, niżej której sprzedsż 
nie nastąpi, wynosi 1758 kor. 

Warunki leytacyjne i inne odnośne do 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w bierze Nr. 9. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział ITI. 

Żywiec, dria 19. lutego 1908. 


Konkursa. 


[1927 5—3] 
Ogłoszenie konkursu. 

Niniejszem ogłasza się konkurs celem 
padania posady nauczyciela szkoły ćwiczeń 
w c. k. meskiem seminaryum nanczycje|- 
skiem w Zaleszezykach 7 kwalifikacyą nau- 
czycielską do szkół wydziałowych z przed- 
miotów grupy językowo historycznej. 

Do tej posady przywiązane są pobory 
służbowe i prawo do dodatków pięcioletnich 
unormowane ustawą z 19. września 1898 
Nr. 174 Dz. p. p. 

Komnpetenci ubiegający Się o tę posadę 
winni podania swe należycie udokumes to- 
wane i zaopatrzone w tabelę stosunków 
służbowych sporządzoną na przepisanym for- 
maularzu (Qualifications - Tabelle) wnieść za 
pośrednictwem przełożonej władzy do e. k. 
Rady szkolnej krajowej do dnia 31. marca 
1908 r. i 

Kompetenci pełniący, obowiązki w pu- 
blicznych szkołach ludowych lub wydziało- 
wych, a pragnący, aby lata służby spędzone 
w tych szkołach policzone im były na po- 
sadzie o którą się ubiegają, nietylko do 
ogólnej ilości lat służby, ale także w celu 
rrzyznania dodatków pięcioletnich po myśl 
$$. 2 i 14 powyższej ustawy, WIENI OŚwIad- 
czyć wyrzźnie w swych podaniach, czy i w 
jakiej mierze liczą w razie zamianowania 
na korzyści, którzy mogą osiągnąć na pod 
stawie przytoczonych postanowień ustawy. 

Z e. k. Rady szkolnej krajowej. 

Lwów, dnia 2. marca 1903. 


L. 5645 


L. 26013 LI. [1911 3—3] 
KONKURS. 

Na posadę ekspedyenta przy e. k. Urzę- 
dzie pocztowym w mca małej z poborami 
9 klesy 4 stopnia, ryczaltem 140 kor. na 
służącego i ewertnalaem wynagrodzeniem 
1300 ker. za utrzymywane codziennej jazdy 
po:łańczej do Grzymałowa i z powrotem. 

Podana nsleży wnieść najp*źsiej do 
22. marca b. r. do e. k, Dyrekeyi poczt i 
tolegrafów we l.wowie. 

C. k. Dyrekeya poczt i telegrafów 

dla Galicyi. 
Lwów, dnia 4. marca 1803. 


Kuratele. 


L. cz. P 50/2 (1) [1817 2—2] 
Petro Mytnyk z Horożanki został uzna- 

ny za maraetrawcę, A kuratorem Jego usta- 

powiono Danyłę Zapuehlaka z Horcżanki. 
C. k. Sąd powiatowy. Oddział ITI. 
Podhajre, dnia 10. kwietnia 1902 


L. ez. P. 558 (2) [1838 2-3] 
Wojsie-h Niemezura z Rsdgoszezy zo- 

stał uznany marnotrawcą, a kuratorem jego 

ustanowieno Jana Szaluśnego z Radenszczy. 
C. k Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dąbrowa, dnia 20. lutego 1903. 


L. cz. P. 6/3 (3) [1849 2—5] 
Anna Bojezuk z Žabia uznana marno- 
trawczynią. 
Kuratorem ustanowiono Josypa Daw- 
cznka. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IIL. 
Z»bie. dnia 20. grudnia 14032. 


noe ©1538 (4) : [1865 2—3] 
O. k. Sąd powiatowy w Tarnowie ogła- 
sza, że Ignscy Sielecki gospodarz w Pawę- 
zowie za marnotrawnego uznanym został, 
kurater Jan Sielecki w Pawęzowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 19. stycznia 1908. 


L. cz. P. 15/8 (5) [1869 2—3] 
Katerzyna Maksymiuk Dmytra z Ku- 
łaczkowieć uznana uwysłowo chorą, kurato- 
rem ustanowiono Iwana Maksymiuka Dmytra 
z Kułaczkowiec. 
C. k Sąd powistowy, Oddział III. 
(twcździec, dvia 12. lutego 1903, 


C, k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowy Targ, dnia 28. lutego 1908. 


L. ez. L. VI. 18/2 (4) [1866 2—3] 
Piotr Seńkowski 7 Tarnopola uznany 
został za umysłowo chorego, a kuratorem 
jego ustenowiono Michała Reszetuchę z Tar- 
nopola. : 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI, 
Tarnopol, dnia 27. października 1902. 


L. cz. P. 882 (1) [1873 2—3] 
Michał Hawryłow, rolnik z Karaczyno- 
wa uznany marnotrawrą. . 
Kurstorem ustanowiony Iwan M okryk 
rolnik z Karsczynaowa. 

C. k. Sąd powistowy, Oddział I. 
Janów, dnia 18. lutego 1903. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. hip. 13'6/8 e [1923 3-—3] 
C. k. Sąd krajowy eywilny we Lwo- 
wie podaje do wie domości, że ma prośbę 
Wojciecha i Pauliny małż. Rozumkiewiczów 
dozwolono tusąd. uchwałą z 25. lutego 1903 
l. hip. 1216/3 wdrożenie postępowania amor- 
tyzacyjnego co do prawa madzastawn dla 
sumy 300 złr mk. z pn. w stanie biernym 
sum 193 złr. mt. i 680 złr. w. w, na hipo- 
tece realności pod Ikons. 338%, wa Lwowie 
położonej, whl. 275/11. ks. „Er. m. Lwów 
objętej, obecnie Wojciecha i Pauliny Ro- 
zamkiewiczów własnej, ubezpieczonych, dla 
Feigi Menkes intabulowanej — jak poz. 4 
i 5 karty O. 

Sąd wzyws. przeto wszystkich tych, 
którzy roszczą Sobia pretensyę do powyższej 
sumy, żeby tekową najdalej do 1. kwietnix 
1904 w tutejszym sądzie zgłosili, gdyż 
w przeciwnym razie po bezowocenym upły- 
wie tego czasu dozwoli sąd na ponowną 
prośbę wsioskodawców amortyzacyę iutabu- 
lacyi prawa nadzastawu dla tej sumy ciężą- 
cego i wykreślenie tskowego. 

Lwów, dnia 25. lutego 1908. 


bocz A. 27,2 (22) 

GW Yk*P 
zwołujący wierzycieli masy spadkowej $ p. 

Kaliksta Porińskiege. 
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywil- 
nyh we Lwowie Oddz'ał VII. wzywa wszyst- 
ki-h wierzycieli i interesentów, którzy UWA- 
żają się za uprawnionych do podnoszenia 
jakich pretensyi do masy spadkowej 5. p. ks. 
Kaliksta Ponińskiego zmarłego w Czerwone- 
grodzie dnis 9. prździernika 1903, aby W 
ec. k. sądtie krajowym dla spraw cywilnych 
we Lwowie Oddział VIL w biurze Nr. 18 
dnia 17. marea 1903 o godz. 10 przed po- 
łudniem się jawili i na tym terminia najpó- 
źniej pretensye swe zgłosili i dokumenty 
względnie inna środki dowodowe, preteusye 
ich wykazujące przedłożyli, lub by też swoje 
ewentualne wierzytelności przed tym term- 
nem do wymienionego wyżej sądu na pi- 
śmie ?głosili i dowody na te wierzytelności 
przy zgłoszeniu swem przedstawili, a to pod 
rygorem, że w razie przeciwnym, gdyby 
fundusze masy spadkowej Ś. p. Kaliksta ks. 
Ponińskiego zapłaceniem zgłoszonych preten - 
sy! wyczerpane zostały, przystużać im będzie 
prawo dochodzenia swych pretensyi przeciw 
tejże massie jedynis tylko wówczas, jeżeli i a 
ile ich pretensye zastawem są ubezpieczona. 
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 
OGAR YAE gi 
Lwów, dnia 29. listopada !902. 


[195 3—3] 


L. ez. 0. IL 343 (2) [1868 3—3] 
Przeciw nieriadomemn z miejsca poby- 
tu Aleksandrowi Szozda przedtem w Budzanowie 
wniosła Urszula Wilowska skargę o zapłacenie 
490 kor. 

Audyencyę do rozprawy wyznaeżono 
na 24. marca 1908 o godz 9 rano. 
Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa- 
nego kuratorem Franciszek Rogowsxi ku 
piee w Budzanowie będzie go zastępował 
dopokąd w sądzie się nie zgłosi lub pełno- 
mocnika n'e ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Budzanów, 5. marca 1903. 


L cz. Prez. 589 18 P3 [1820 3—3] 
Jego Bkscelencya Pan Prezydect c. k. 
wyższego sądu krajowego we Lwoaie zamia- 
pował dla II. z dniem 25. msja 1908 o 
odz. 9 raro się rozpoczynającej kadency! 
sądów przysięgłych na rok 1903 przy e. k. 
sądzie obwodowym w Stanisławowie prze- 
wodniczącym c. k. radcy Dworu jako Prezy- 
denta sądu obwodowego dra Adolfa Sahanka, 
zaś zastępcami przewodniczącego c. k. Wice- 
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prezydenta sądu obwodowego Artura Fango- 
ra tudzież radeów sądu krajowego: Włodzi- 
mierza Mandyczewskiego, Apolinarego Eben- 
bergera, Józefa Karanowicza, Filemona Leta- 
szyńskiego i Karola Kórbara. 

Stanisławów, 2%. lutego 1903. 


L. cz. ©. IL 35,3 (2) [1896 2—3] 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Aleksandrowi Szozda przedtem w Bu- 
dzanowie wniosła Marya Szozda skargę o 
zapłacenie 670 kor. 

Audysncyę do rozprawy wyznaczono 
na 26. marca 1903 o godz. 9 rano. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanych kurator Julian Lewandowski gospo- 
darz w Budzanowie będzie go zastępował, 
dopokąd w sądzie się nie zgłosi lub pełno- 
mornika nie ustanowi. 

O. k. Sąd powistowy, Oddziat IT. 

Budzanów, 6. marea 190%, 


Przeciw nieobecnym Lei recte Hindzie 
Rettig zam. Stauber i Salamonowi Rattig 
wniósł Chrystyan Link właściciel realności 
w Reichenbachu przez adw, emerytowanego 
c. k. Radcę Dworu Wiktora Rumskiago w 
Mikcłajowie sksrgę o intabulacye wykreśle- 
nia ze stauu biernego realności objętej AL 
137 gm. Krassów kolonia Reichenbach sumy 
1400 złr. w. a. z pn. 

Pierwsza audyencya odbędzie się 30. 
kwietnia 1903 o godz 9 przed pałudciem w 
biurze Nr. 18. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanych kuratoram adw. dr. Aleksander 
Mayer we Lwowie będzie ich zastępował, 
dopokąd się oei w sądzie nie zołosza lub 
pełnomocnika nie ustanowią. < > 

O. k. Sąd krajowy cywilny. Oddział IL. 

Lwów, dnia 27. lutego 1903, 


L. cz. A. 298/2 (35) [1723 1—3] 

Dnia 1. września 1855 umarł w Po- 
rębie Wielkiej „Pawel Liberda bez Deni 
dzenia ostatniej woli. Wzywa się nieznaną 
z pobytn jego córkę Maryanne Liberga by 
w przeciągu roku zgłosiła się w tutejszym 
sądzie i oświadczyła do spadku gdyż jnaczej 
będzie przeprowadzony z jej kuratorem Ja- 
nem Liberda. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Mszana dolna, 16. lutego 1903. 


L. cz. K. 897/2 (2) [1734 1--3] 
N:eobecnej Leontynie Spzchaer przed- 
tem kupcowej w Stanisławowie ma być do- 
ręczona uchwała e. k. sądu powiatowego w 
Stanisławowie z dnia 24. grudnia 1902 K. 
817/2 (1), którą tejża dalszy najem sklepu 
pod Nr. 126 wypowiedziano. 1 
Ustanowiony dla strzeżemia jej praw 
kuraterem dr Leon Bihring w Stanisławowie 
będzie ją zistępował, dopokąd ona w Sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie usta 
Row]. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, 19. lutego 1903. 


L cz A. 318/2 (3) [1737 1—8] 
C. k. Sąd powiatowy w Bohrc3 podaje 
do wiadomości, że Jacko Cudny zmarł dnia 
30. września [902 w Stokach i pozostawił 
pisemne ostatniej woli rozporządzenie z dnia 
28. wrzesnia 1902, którem zapisał Pasce 
Cudnej 200 kor. 44 R. 
(dy miejsee pobytu Paśki Cudnej nie 
jest zazńem. wzywa się ją, by w ciągu roku 
licząc od daty tego edyktu, zgłosiła sę w 
sądzie i wuliesła oświadczenie do spadku, 
gdyż w przeciwnym: Taze zostania przewo? 
spadkowy przeprowadzony 2a zgłaszający: 
się i z ustauowionym dla nij kuratorem 
Piotrem Lemiszewskim za Stók. 
C. k. Syd powiatowy, Oddzizł IV. 
Bobrka, dnia 6 lutego 1903. 


m ez. A 9,99 (19) [1753 1—3] 

„0. k. Sąd krajowy cywilny wa Lwowie 
Oddział VII, podzje do wiadomości, że dnia 
lu. grudnia 1898 zmarła we Lwowie Anna 
Stawisława Kwiatkoaska nie pozostawiwszy 
rezporządzenia ostatniej woli. 

Foweważ wiadomi najbliżsi ustawowi 
dziedziee zmarłej spadku tego się Zrzekli 
lub też mimo należytego wezwania pod ry- 
gorem ustawowym oświadczenia się wj ter- 
minie nie wnieśli, a sąd nie ma wiadomości 
czy i jakie inne osoby mają prawo do tego 
sp:dku, przeto wzywa wszystkich, którzyby 
zamierzali z jakiegobądź tytułn prawnego 
rościć sobie prawo do spadku, by w prze- 
ciąpu jednego roku od dnia niżej wyrażo- 
nego zgłosili się ze Swem prawami do tu- 
terszego e. k. sądu i wykazując swe prawa 
dziedziczenia. wnieśli oświadezanie się dzie- 
dzicem inaczej spadek, dla którego ustanawia 
się kuratorem p. adw. dra Michslewskiego 
przyznany będzie tym, którzy wniosą nale- 


żyte oświadczenie się spadkowe, część zaś 
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spadku nio objęta lub w razie gdyby się 
nikt nie zgłosił cały spadek zostałby jako 
A ICER e. k. Skarbowi Peństwa wy- 
dany. 


Lwów, dnia 14. lutego 1908. 


L. cz. ©. VIII. 147/3 (1) i* [1998 1—3] 

b Przeciw Faliksowi Zandlerowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu powiatowego S. I. we 
Lwowie przez Kazimierza Kamienobrodzkie- 
go we Lwowia pozew o zapłacenie kwoty 
280 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną! zo- 
stała audyencya do ustnej rozprawy na 
dzień 19. marca 1908 o godz. 11 rano sala 
Nr. 8. 

(elem strzeżenia praw Feliksa Zen- 
dlera, ustanawia się Pana dra Jasińskiego 
we Lwowia kuratorem w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
d18 Zamitnnje. > vi 

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział VIIL 

Lwów, dnia 11. marea 1903. 


L. ez. O. VIL 1483 (1) [1999 1—3] 

. Przeciw Feliksowi Zandlerowi, któreg. 
miejsce pohvtn jest nieznane, wnissionym 
został do c. k sądu powiatowego S, L we 
Lwowie przez Kazimierza Kamienobrodzkia- 
go wa Lwowie pazew o ztplacenie kwoty 
850 kor. 

Na podstawia pozwu wyznaczoną zo- 
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
19. marca 1908 o godz. 103, rano sala 
Nr. 8. 

Celem strzeżania praw Feliksa Zandle- 
ra ustanawia się dra Jasińskiego we Lwo- 
wie kurutorem w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwa dopóki on w sł- 
dzie się nia zgłosi lub pełaomoenika ne 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy S. I, Oddział VII. 

Lwów, dnis 11. marca 1903. 


L. cz. O. IL 17/3 (2) [1979 1—3] 

Przeciw Waskowi Petryna Waśków któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznans, wniesio- 
nym został do e. k. sądu powiatowego w 
Samborze przez Hrycin Petryny Pawlisz po- 
zew o rozwiązsiie umowy z daty Sambor 
16. kwietnia 1901 1. rep. 38684, 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 
2. kwietnia 1903 o godz. 9 rano w biurze 
Ne JI. 

Celem strzeżenia praw jego, ustanawia 
się pana dra Spindlera adw. kraj. w Sam- 
borze kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzia jego 
w rzaczonej sprawie ns jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki ən w sądzie sie 
nie zgłosi lub pełaomoenika nie zamiasuje. 

©. k. Sąd powiatowy, Ołdział IL. 

Sambor, dnia 23. lutego 1908. 


L. ez. (. Il: 853 (1) [1980 1—3] 

Przeciw Annie Klis, której miejsca po- 
bytu jest nieznane, waiestonym został do 
c. k. sądu powiatowego w Sainborze przez 
Piotra Pęraka pozew o 900 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 14. 
kwietnia 1903 o godzinie 9 rano w biurza 
Nize 

Oslem strzeżenia praw Anny Klis usta- 
nawia się pana dra Marka Spindlera adw. 
kraj. w Sainborze kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ją 
w rzeczowej sprawie va jej koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzisł ]I. 

Sambor, dnia 6. lutego 1903, 


L. cz. EB. 95 (1) [1709] 

Niewiadomemu z miejsca pobytu Fraa- 
ciszkowi Sygańcowi w sprawie toczącej się 
przed c. k. sadem powiatowym w Soxołowie 
przeciw Franciszkowi Sygańcowi o 240 zpa. 
ma być doręszoną uchwałą z dnia 12. lutego 
19803 1 cz. E 45/3 (1), którą dozwolono 
egzekucję za pomocą przy'nusJwego ustano- 
wienia prawa zastawu przez zaintabulowanie 
prawa zastawu na karcie O. 2/3 części real- 
ności lwh. 1096 gm. Sokołów Franciszka Sy- 
gańca własnych. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Franciszek 
Syganiec przebywa, usanawia się jemu w 
celu strzeżenia jego praw, kuratora w osobie 
Pansa Józefa uhorzępę w Sokołowie. 

Tenże kyrator zastępywać będzie Fran- 
ciszka Sygańca w rzeczonej sprawie ua jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika me 
zamianuje. “ 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IIT. 


Sokołów, dnia 13. lutego 1903. 


L. cz. A. 156/98 (4) [1748] 

C; k. Sąd powiatowy w Kętach Oddział 
I. wzywa nieobecnego Tomasza Waleczkę z 
Międzybrodzia Kobiernickiego, aby w prze- 
ciągu roku od dnis poniżej zamieszczonego 
zgłosił się w tutejszym sądzie celem wnie- 
sienia deklaracyi do spadku; po ś. p. Zofii z 
Iskierków Waleczkowej dnia 28. marca 1896 
w Międzybrodziu kobiernickiem bez ostatniej 
woli rozporządzenia zmarłej lub w tym celu 
pełnomocnika ustanowił i o tem tutajszy sąd 
zawiadomił, ile że inaczej spadek z u:tano- 
wionym dlań kuratorem Wincentym Wale- 
czko z Międzybrodzia Kobiernickiego prze 
prowadzonym zostanie. 

Kęty, dnia 25. lutego 1903. 


L. cz. C. HI. 16/3 (1) _ [1744] 
Przesiw nieobecnemu Herschowi Freid- 
manowi przedtem w Mielcu wniósł Dawid 
Freidman pozew o zapłacenie 470 kor. 
Ustanowiony dla strzeźenia praw po- 
zwanego kuratorem dr. Henryk Brandt adw. 
w Mielcu będzie go zastępował, dopokąd on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie ustanowi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Mielec, dnia 17. stycznia 1908. 


L. cz. Ów. 3453 (4) [1975] 

Przeciw nieoheenemu Hermanowi Frisch- 
manowi przedtem we Lwowie wniesionym 
został do tut. sądu przez Leję Schimel kupco- 
wę w Przemyślu pozew o wydanie nakazu 
zapłaty sum wekslowych 1000 kor. i 1200 
kor. z pn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw Her- 
mana Frischmana kuratorem dr. Bleicher 
adw. w Przemyślu zastępywać do będzie w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- | 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie; 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Przemyśl, dnia 4. marca 1903. 


L. cz. E. 6982 (10) [1724 

W sprawie Zofii Król z Niechobrza za- 
stąpionej przez adw. dra Bronisława Zange- 
na w Rzeszowie przeciw Wiktoryi Kocurek 
i małoletniemu Janowi Kocurkowi z P:zed- 
mieścia czudeckiego o 210 kor. z pn. pozwo- 


NEZEBEEZ 


Zmiany 
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loną w myśl uchwały e. k. sądu powiato- 
wego w Strzyżowie z 20. sierpnia 1902 1. 
cz. E. 693/2 (1) egzekucyę przez przymuso- 
wą lieytacyę 1/4 części realności lwh. 65 ks 
gr. gm. Czudec objętej, Wiktoryi Kocurek 
w 1/8 a małeletniego Jana Kocurka w 18 
części wskutek wniosku zabowiązanych, któ 
rzy wykazali kwitem z daty Rzeszów 25. lu- 
tego 1908 L. R 155 iż całą pretensyę wraz 
z pa. zapłacili wierzycielze popierającej za- 
stanawia Się, A wyznaczony na dzień 6. 
marca 1903 termin lieytacyjny odwołuje się 
i wszelkie juź wykonane akty egzekucyjne 
znosi się. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Strzyżów, dnia 28. lutego 1908. 


L. cz. ©. LI. 87:3 (1) [2007] 

.. Przeciw Jędrzejowi Grabkowi. którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c k. sądu powiatowego w Gorli- 
cach przoz Apolonię Krupa pzew o 382 
korog. 

Na podstawie pozwu wyzšaczoną Zo- 
stała audyeneya do rozprawy na dzień 18. 
marca 1908 o godz. 8 rano. 

, Celem strzeżenia praw pozwanego Ję 
drzeja Grabka, ustanawia się pana adw. dra 
Wolniewicza w Gorlicach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki om w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. x. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Gorlice, dnia 6. marea 1903. 


L. cz. Firm, 228 
„Ogłoszenie. 
„W rejestrze dla stowarzyszeń wpisano 
rozwiązanie Towarzystwa oszczędności i kre- 
dytu w Chyrowie, stowarzyszenia z ograni- 
ez0ną poręką, oraz ustanowienie dotychcza.- 
sowych członków dyrekcyi Hermana Głliieka, 
Sendera i Joachima Reisnerów likwidate- 
rami; wierzycieli wzywa się, ażeby zgłaszali 


[1798 3—8] 


]|swe pretensye w stowarzyszeniu. 


Ò. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
k Oddział V. 
Sambor, dnia 24. stycznia 1903. 
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Kuryer kolejowy. 


—— a emeacŘħįŰ 


Do nabycia: Binro dzienników, Pasaż Hausmana 9, 
raz w księgarniach i trafikach. 


Obwieszczenie. 


Dnia 23. marca 1908 odbędzie się w biurze Towarzystwa kre- 


dytowego w Złoczowie 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


członków tegoż Stowarzyszenia, na które wszystkiech P. T. członków 


się Zaprasza. 
Porządek 


dzienny: 


1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za czas od 1. stycznia 
do 31. grudnia 190% i wniosek na udzielenie tejże absolutoryum z czynności 


i rachunków za rok 1902. 


9. Zatwierdzenie uchwalonego przez Radę nadzorczą rozdziału czystego 


zysku za rok 1902. 
3. Wybór ; 
rewidentów na rok 1903 ( 


wanych. 


4. Zmiana $$. 10, 14 i 116 statutu. 
5. Uchwalenie stopy procentowej o 


części członków Rady nadzorczej i 1 zastępcy, tudzież 2 
$g. 65, 67, 106 i 113 statutu) w miejsce wyloso- 


d udzielić się mających pożyczek człon- 


kom, tudzież należytości na opędzenie wydatków kancelaryjnych. 


6. Uchwalenie płac Dyrekcyi. 
4. Wnioski członków. 


W razie braku odpowiedniego kompletu wymaganego §. 103 statutu, odbędzie 
się powtórne Walne Zgromadzenie dnia 23. kwietnia 1903 z tym 


samym porządkiem dziennym 
Złoczów, dnia 10. marca 1903. 


bez względu na zebraną ilość członków. 


Rada nadzorcza Towarzystwa kredytowego w Złoczowie, 
Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną peręką. 


Grzego'z Borsukiewicz, prezes. 


Tomasz Pituszewski, sekretarz. 


Mód i Powieści 


amo ilustrowane dla Kobiet 
we Lwowie 60 h 


3 K Z przesyłką E7 
kwartalnie a 
pomieszcza: powieści, nowele, spra- 


"3 pocztową a 
Cy godnik M 00 i ? owieści wozdania, krytyki literackie, arty- 


styczne i teatralne, korespondencye, kroniki tygodniowe i t. d. W każdym 
numerze dział praktyczny p. t: ===== e 


Poradnik Ola Kobiet 


domowego etc. =—==== mm 


Co tydzień rycina kolorowana Mód Paryskie 
nie zależnie od stałego dodatku z wzorami mód i robót kobiecych. Co mie- 


sac WIELKA TABLICA Z KROJAMI i kore- 
spondencya z Paryża. = Kilka razy do roku 


Formy z bibułki. 
Redaktor Jan Skiwski. 


EKSPRDYCYA: Lwów, Pasaż Hansmana 9. 


Ogłoszenie. 


Tygodnik 


p 
3 


obejmujący rady i wskazówki z dzie- 
dziny hygieny, pedagogiki, gospodarstwa 


w an 


Rada nadzorcza Banku zaliczkowego w Stanisławowie, stowarzy- 
szenia z nieograniczoną poręką, zaprasza niniejszem P. T. członków 
tegoż stowarzyszenia na ! 

42-gie Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
które odbędzie się w niedzielę dnia 22, marca 1903 r. o 3-ciej po 
południu w sali teatralnej w Stanisławowie i ustanawia następujący 


Perządek dzienny: 

1. Odczytanie protokołu spisanego na Walnem Zgromadzeniu dnia 24. 
marca 1902. 

2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1902. 

3. Sprawozdanie Rady nadzorczej o sprawdzeniu bilansu i rachunków 
rocznych za rok 1902 przez komisyę rewizyjną i wniosek na udzielenie Dy- 
rekcyi abscluloryum z czynności t rachunków za rok 1902 ($. 31. ust. 2. 
i $. 45. lit. g. statutów). 

4. Wnioski Rady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku za rok 1902 
($. 22. 45. lit. g. 67. 68. 69. statutu). 

5. Uzupełniający wybór 7 członków do Rady nadzorczej (3. 23. statutu). 

6. Wnioski członków. 

Legitymacyę wstępu na salę obrad stanowi książeczka udziałowa. Zamknięcie rachun- 
ków z inwentarzami i księci wyłożone bedą od 10. marca do 20. marca 1903 w biurze 
Dyrekcyi Bxusu dla członków do przejrzenia. Wyjaśnień udzieli Dyrezcya. — Do prawo- 
mocności uchwał zgromadzenia ogólnego wystarcza każda ilość zebranych czlonków, a za- 
padle uchwały większością głosów członków obecnych mają dla stowarzyszenia moc obo- 
wiązującą ($. 43. statutu). 

Stanisławów, dnia 9. marca 1903. 
Od Rady nadzorczej Banku zaliczkowego: 


Leopold Fiajewsxi prezes. Edward Nawojski sekretarz. 


Ogłoszenie. 


Prezes Rady Nadzorczej Spółki kredytowej członków 
Towarzystwa »zajemnych ubezpieczeń w Krakowie, stowa- 
rzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, podaje 
do wiadomości że 


B Ld 
zwyczajne Walne Zgromadzenie 
Spółki kredytowej odbędzie się dnia 28. marca 1903 o godzi- 
nie 4-tej po pełudriu w sali «brad Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie ulica Basztowa l. 8 z następującym 

i porządkiem dziennym: 

1. Zatwierdzenie sprawozdania i bilansu za rox 1902. 

2. Udzielenie absolutoryum Dyrekcji. 

5. Rozdział zysków, ustanowienie kwoty przezuaczonej na fun- 
dusz rezerwowy i ostateczne ustanowienie wysokości dy*idendy. 

4. Zmiana statutu. 

5. Ustanowienie wynagrodzenia dla członków Rady Nadzorczej 
za ich czynności. 

6. Wnioski członków. 

W razie braku przepisanej statutem ilości członków, odbędzie się w myśl 
§. 24. statulu powtórne Walne Zgromadzenie z tym samym porządkiem dzien- 
nym, tegoż samego dnia o godzinie 5-tej wieczorem, bez względu na ilość 
obecnych członków. 

Wstęp dozwolony tylko członkom Spółki, którzy wylegitymują się ksią- 
żeczka udziałową lub kwitem depozytowym. 


Dr. Konstanty Lipowski. 
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8 Do nabycia we wszystkich księgarniach i większych trafikach. p Te ý ; : 
A Ai Zedąkcyi i Administracyi: Zybliviewicza 15 g rate v dostawą w miejseu lub wysyłką na prowincyę, po 
= ADB Jal eco a p | cenach redakcyjnych 
% we Lwowie: Ajencya dzienników j ogłoszeń Sokołowskiego 
„BÓ  ORJEWIANIE A" Lwów, pasaż Hansmana 9. 
> A AA 2 4 z . kor. G40 rocznie - - ` . kor. 8— 


age” Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. "Sag 


Numer pojedyńczy 30 hsalerzy. 
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P/SMO ILUSTROWANE DIA KOBIET 


Rozpoczynając 45 rok wydawaictwa, Redakeya „TYGODNIKA MÓD i POWIESCI* podaje do 
wiadomości zarys zmian i reform, jakie postanowiła przeprowadzić w piś '2 z nadchodzącym rokiem 1903. — 
Reformy te polegają: 

Na rozszerzeniu objętości pisma, 

Na zwiększenim współpracownictwa, 

Na ważnych ulepszemiach w dziale mody, 

Na wprowadzeni stalej rubryki, która p. m.: 


„Poradnik dla kobiet" 


tworzyć ma informacyę jak najwielostronniejszą, jaliej zycie kobiety w rodzinie i na zewnątrz tej rodziny wymaga. 


Przekowini jesteśmy, że ta nowo wprowadzona częś: pisma pojęta obszernie i gruntownie, wyświadczy 
rzeczywiste usługi. ' 
Poradnik dla kobiet obejmować będzie : 
Informacye z dziedziny hygieny, 
Dział pedagogiczny, 
Informacye dotyczące pracy, dostępnej kobiecie, 
Dział technologii gospodarskiej i przemysłu domowego, 
Wreszcie część kulinarną. 


Nadto zwiększamy treść pisma © 4 strony 
i obniżamy cenę prenumeraty na 3 X. kwartalnie, z przesyłką 3 X. 60 h, 


Dział literacki obejmuje Beletrystykę, Sprawozdania krytyczne z literatury własnej, Ruch umysłowy 
obey, I westye społeczne, Najwybitniejsze zadania chwili bieżącej, Postęp wiedzy i sztuki, szereg stałych ko- 
respondencyj Z Paryża, Londynu i Włoch, Stałą rubrykę kronik miesięcznych. 


Dział oryginalnych powieści. 
Niezależnie od podwojenia usiłowań naszych, aby te tylko wzory sukien, okryć i w ogóle strojów, 


kobiecych, (około 2.000 rysunków rocznie) okazywały się w piśmie naszem, które wytrzymać będą mogły jak 
najsurowszą krytykę dobrego smaku, zamierzamy tygodniową 


2 > 
planszę móð odłąd dawać kolorowaną 
w mniemaniu, że linia i kształt połowieznie tylko wywiązują się z zadania, barwa zaś, jako dopełnienie jest dla 
oka warunkiem prawie niezbędnym. 
Wreszcie nadmieniamy, że ilekroć moda przyniesie zasadniczą jaką zmianę w kroju sukien, która dla 
naszego świata kobiecego stanowić może nowość, tylekroć dołączymy jej 
i yo Hy m g 
Formę z dibułki 
wraz Z niezbędnemi, wedle okoliczności, objaśnieniami w texście dla mód przeznaczonym niezależnie od 
dwunastu wielkich arkuszy z krojami i wzorami robót kobiecych. 


Warunki prenumeraty: 


we Lwowie: w (łalicyi z przesyłką pocztową: 
Kwartalnie . . . s « « 3 kor. — hal. Kwartalnie "> 3.0. 3 kor 60T hal. 
Pólłroeznie* . « « « » „ 6 kor. — hal. Półrocznie . - . . . . 7 kor. 20 hal. 
Rocznie . 7 ALDE 2 kor. = hal. Rocznie . . . : . . . 74 kor. 40 hai 
Redaktor: 


Jan Skilwzsizi. 


TTE 
procz me 


Prenumeratę na Galicyę przyjmują: 


łów ekspetycya Tygodnika Mód i Powieści we Lwowie, Pasaż Hatsmana 9, oraz wszystkie księgarnie, 


Numera ckazowe i prospekta wysyła gratis Główna ekspedycya w: Lwowie. 


I Otwarto 


w Pasażu Mikolascha 
ulicy IKzętej 


Najnowszy francuski 


Chromo-Fotoskop 


= Świat i życie w barwnych 
= gbrazach plastycznych. = 
Widoki natury — podróże — Stolice Świa- 
ta = Wyprawy naukowe = Wypadki histo- 
ryczne = Odrazy z postępu cywitlzacyi = 
Sztuka | nauka = itó. itd. 
= Zmiana obrazów co tygodnia = 
00 1. marca 1903 
Podróż na wschód 
z Neapolu przez Konstantynopol 
na wybrzeże Małej Azyi. 
Watep 1O ct. 
Otwarte od 10-tej rano do 10-tej wieczór. 


|REWORZNIEZEJE TEPEE 


m 
Tre 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 3 hulerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


rd pokoji I. piętro Akademicka 16, od i. kwie- 
tnia do wynajęcia. 

PBe francuska, jest zaraz do umieszezenia. 
Biuro Zagórskiej Chorążczyzna 7. 


Z menu 

JK "ees7onowany kurs wakacyjny dla 

nauczycielek. Zgłoszenia Blelaka, LWÓW, 
Pańska 5, parter. 

UEUEAZERARE ÓW ĄCWACZE YARO 000 0 


12 


Tłómaczenia 


z polskiego na niemieckie 1 z niemieckiego 
na polskie, wykonuje zupełnie dokładrie 
1 wierzie akademik. Adres w biurze Plohna. 


Dom na prawincy! 
z4 pokojami, kuchnią, murowaną piwnicą, 
ogrodem, sadem, z dwóch stron otoczony 
rzeką tanio do sprzedania. Wiadomość 
p. Maejeranowski, Skwarzawa. 
aaa a ceme sam 
Qsródek dziecięcy położony 
" w obszernym ogrodzie przyjmuje 
dzieci od trzech lat. Przygotowanie do 
egzaminu wstępnego gimnazyalnego dla 
dziewczynek i chłopczyków. Kursy ję- 
zyka francuskiego dla dzieci i dorosłych. 
Pańska 5, porter. 
SEZAAEA MAKE a AIESEC 
ilias murowana o 6 pokojach i przy- 
, Bależnościsch, z ogrodem warzywnym 
1 owocowym, tudzież budynkiem gospodar- 
czym, w mieście powiatowem, obwodu Tarno- 
polskiego, do sprzedania. Okolica malownicza, 
rzeka, stacya kolei żelaznej w miejseu. Bliższej 
wiadomości udzieli z grzeczności kancelaryu 
adwokacka W. PP. Dra Bilika i Dra Wit- 
kowskiego we Lwowie. 


K Zastawione p 
© gdziekolwiek losy, we Lwowie albo też w ban- $ 
kich prowineyonalnych wykupuje i dopłaca $ 
EX się do pełnego kursu. Te same losy można , 
a też odkupić na dogodne raty miesięczne, 
Prawo gry natychmiastowe. 


ODA 


2 Dom bankowy E 
-BMohatym i Ulam 
t3 Lwów, Sykstuska ©. e 


z 


Ja ze RODISCEĄ POPR lal" 
"ern ka 


Nadzwyczajnie ? 


| zniżone warunki dla cheących pobierać lekeye 


gry na skrzypsach korespondencyjnie (bez 


pae debrej marki używane kupię. Oferty | względu na oddalenie miejscowości) a to: 8 


Biuro dzienników St. Sokołowskiego, LWÓW, 
Pasaż Hausmana. 
| erze RC DZ a 
wieży miód deserowy kuracyjay, WŁASLA 
pasieka, 5 zlgr. $ kor. 66 bal. iento. Qdbiotey 
bardzo zadowoleni. Merreminwioz, sm. nasnz. was- 


czany gl. 

a o A o 

mepiena fotograficzne 18X24 Kościuszko, Po- 
niatowski i 8 wodzów z roku 1831 do nabywia 

po 2 kor. za egzemplarz z przesyłką. W. Borzemsk: 

skład aparatów fotograficznych. Lwów tl ha” 

O o Z R 


J. bow patoka cz: 


s praj robotach | 


sin Mołubowski notaryusz w 

«jsoli poszukuje rutynowanego kanceli- | 

nego lub początkowego kandydata ns- | 

, posada do objęcia zaraz, zgłoszenia z po- 

wwe *saruaków wprost, znajomość języka ruskiego 
i i piśmie. 
-=_= a Šomenan" dios 
k: sły Jvyefuaryusz przy Władzach autono- 
~ ulicznych i skarbowych z wyrobienem pismem 
rateao-atemieekim z chluhzemi świadectwami, prze- 
sało 65m lat w tym zawodzie pracujący, biegły 
także w achumkach i buchalteryi, chrześcijanin, 
poszukuje posady przy jakimkolwiek Urzędzie, lub 
pisania na akord, przyjąłby także posadę przy ja- 
xim przedsiębicrstwie fabrycznem pod adresem: 
pilność" postr "estauta 1915 p. 


ysiewkiz najlepszych 
herbat '|, kl. zł. 1.30 i 1.60 
poleca hasdai berbzty | kawy 


Ktmmda Riedla we Lwowie. 


Meble gięte. 
Bracia Tercyarze św. Franciszka 
gujący ubogim, Lwów, ulica Klepa- 
rowska 15 — wózek zabiera meble do 


naprawy i rozwozi naprawione i nowo |hal. — 


zakupione. 


1 


SA 


F 


przesyłki 4 kor. Zamówienia uprasza 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnioekiego 


| 


łem Stróżem A. Thierrego w Pregrada przy Rohitsch - Sauer- | 
rung. 


razy miesięcznia 3 zł., 4 razy miesięcznie 2 
zł. wraz z nutami i wszelkiemi wskazówkami 
odpowiednie do samodzielnej nauki. Zgłosze- 
nia przyjmuje się bez różnicy wieku od wcale 
niegrających lub bardzo mało. Po nadesianiu 
kwoty za 2 dni wysyłka. Administracya 
lekcyjna Lwów, vl Sykstuska 30. (Jedyna 


sposobi la starszych). 
OO m aore T T EE - 


PE nm A © 7 Tansa 


Var 


€ 


'Delaagrenięr 
PARIS 


D Péres, w POK 
6 Tyre "zzo Ś 


Król. Galicyi Lod meryi 


z W. Ks. Krakowskiem 
ną Tok 


można nabyć w Ekspedycyi » Gazety 


,Lwowskiej«<, Lwów, ul. Czarnieckiego 
posłu-|l. 12, po cenie 5 kor, na prowincyę 


z przesyłką pocztową (polecone) 5 kor. 
80 bal, dla c. k. Urzędów 5 kor. 20 


wysyła się. 


(16) . 


A. Thierrego Balsam- | 


nalewa się na ogrzany piec lub na gorącą paytkę blaszaną 
Przez ulatnianie się tegoż, powstaje uadrwzczaj przyjemny g 
balsamiezry zapach, który oczyszezejąc powióisze nadaje się p 
znakomicie do desinfek:yi pokoi mieszkalnyc : 
dla chorych. Uprasza się szczególnie zważsć na zieloną markę 
ochronną z Zakonnicą. l | 
Cena 12 małych lub 6 podwójnych fiakonów z policzeniem już kosztów | 


jakoteż pokoi | 


się wprost do Apteki pod Anio- 


1. 12. Telefon Nr. 527. 


Szematyzmu za zaliczką nie 


BAAKAAA AAA 


— za = e Ę 


„NI 73 maarca 1803 
otwartą została. 


przy pl. Maryackim 1. 10 filia 


ITEE Aaa WY LORI 


cen. król. sss dostawca | 
Głósvmy skład dla Galicyi 

Porcelany, Szkła, Herbaty i Samowarów. 

LWÓW, pl. Maryacki | [0 — ul. Trybunalska I. 6. 


p SEA 


; 
s 


Dnia 14. kwietnia 1903 i dni następnych o godzinie 9 rano 
w myśl regulaminu $. 24, odbędzie się 


w sali kone. Zakładu zastawniczego 
w Krakowie przy ul. Wiślnej 1. 8 


LICE I AC z A 


Publiczna 


niewykupionych i nieproloagowanych zastawów 
a mianowicie: 

1) Kosztowności w złocie, srebrze i drogich kamieniach zastawione od 1. grudnia 
1901 do 31. marca 1902, ostatnia liczba zastawu Nr. 4926. * 

2) Ubrania, bielizna, towary łokciowe, maszyny do szycia, rowery, strzelby 
i obrazy zastawione od 1. czerwca 1902 do 30. września 1902, ostatnia liczba zastawu 
Nr. 22.588. h 

3) Papiery wartościowe niewykupione po 30. marca 1902, ostatnia liczba zastawu 
Nr. 1940, sprzedane będą z wolnej ręki według kursu „Gązety Lwowskiej“. 

Licytacya odbywać się będzie tylko w przedpołudniowych godzinach, po południu zaś 
Zakład zastawniczy otwarty dla Publiczności, jak zwykle od godziny 3 do 6. — Prolongo- 
wać można tylko do dnia 10. kwietnia 1903 roku. — W dzień licyiacyi Zakład nie przyj- 
muje prolongat. 

UWAGA: W myśl reskryptu ce. k. Namiestnietwa z dnia 30. września 1901 L. 93.028 
wolno sprzedawać i nabywać tylko cechowane przedmioty. 

Wzywa się przeto wszystkich posiadających niecechowane przedmioty wy- 
stawione na licytacyę, ażeby we własnym interesie zgłosili się do Zakładu najpóźniej 
do dnia 30. marea 1908 r. a to celem ostemplowania tychże. 

Kto nie dopełni tego obowiązku, tarazi się nu stratę, względnie na potłu- 
czenie fantu. 

Kraków, w marcu 1903 r. 


Koncesyonowany Zakład zastawniezy w Krakowie. 


Do naszych czytelników! 


12 tomów DZIEL SIENKIEWICZA 


(tom miesiecznie) 
które w ciągu 1903 roku obejmują między innemi pracami 
Sienkiewicza także z 
Rd XLAKOW 


otrzymuję bez Żadnej dopłaty każdy prenumsrator 


„IGOUNIKA ILLUSTROWANKGO . 


Dzieła Sienkiewicza wychodzą w nowom wydaniu wyłąnznie dla prenumeratorów Tygodnika i obejmą 
całą twórczość tego autora, stanowiąc Kkompletną wspaniałą cenną bipliotekę Slenklewiczowską. 


Prócz tego 


CTTTZTEFIEEFKTKTYITZ 


$  4PREMIA ARTYSTYCZNE, 


odbijane przeważnie kolorami i nadajace się do oprawy. 
Niezależnie od tego rozszerza Tygodnik działy: beletrystyczny, historyczny, społeczno - infor- 
macyjny z rubryką odkryć i wynalazków, artykuły wstępne, krytyki litera 0-artystyczne 
z rubryką o sztuce stosowanej i t. d. 


Prenumeratę przyjmuje: 


Główna ekspedycja TYGODNIKA TLLOSTROWANEGO ; 


we Lwowie, Pasaż Hausmana 9, 
oraz wszystkie Księgarnie i Kantory piem. 
Warunki „prenumeraty „Tygodnika Illustrowanego * razem z 12 tomami dzieł Henryka 
Sienkiewicza i dodatkiem powieściowym w arkuszach: 


we Lwowie: > w Galicyi i ne Bukowinie 


RzikRAZA AKA WIA 


4 ł ztową : 
; Kwartalnie . 6 kor. 80 hal. Zaranie 052 adr HA 20 hal. 
ek, ~ . [3 kor 60 hal. Półrocznie . . 14 kor. 40 hal 
ocznie + . 27 kor. 20 hal. Rocznie . . . . « - 28 kor. 80 hal. 


„ „ Eragnący otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sien- 
kiowicza ma okladce) doyłacają za tom tylko 40 hal., t.j. Pinna S tomy L kor. 20 ial, 
półrocznie xa 6 tomów 2 kor. 40 hal., roeznie za 12 tomów 4 kor. 80 hal.: nałeżytość tę pro- 
simy nadsyłać razem z prenumeratą. 

Pierwsze 48 tomów Sienkiewicza, z lat ubie łych, mogą nabywać newi prenumerato- 
rowie za dopłaią 52 kor., w oprawia 71 kor. 20 Halę Ozdobne okładki do oprawiania pół- 
rocznych kompletów „Tygodnika“ można nabywać w cenie 3 kor. 20 hal; bez przesyłki 
i opakowania. 

Komplet 48 pierwszych tomów Henryka Slenklewicza może być nabywany po 12 tomów, 
za Ee wię w 4 ratach po [3 kor. zą tomy bez oprawy, zaś po 17 kor. 80 hal. za tomy 
w oprawie. 


Numery okazowe i prospekty wysyła gratis Główna ekspedycya „Tygodnika“ 
o we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 


RYYFTYTYRKTPYYKYTYTRYRYRKNTYKYTYWTYTYTYTYTNTEYYTYKI 


e 


||: 
| XGTYRPYKYRRKYTYRYPYRYRYWKYRRYREŁ 


(Zarządez Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fistkcwskich 


a — 2 


